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Ważne jest to, co ludzi porusza
- mówi Dominika Bator-Wróbel s.18-19

s.20-21Awantura o szkołę

Wyłudzili ponad pół miliona złotych 
i wpadli, ale inni dalej oszukują!

Strajk to główny 
temat w szkołach 
całego kraju, ale nie 
tu. W tej placówce 
trwa spór o szkołę 
i dobro dzieci.
Fundacja już 
pozwała gminę do 
sądu, samorząd 
kontroluje wydatki 
szkoły, a rodzice 
nie wykluczają 
interwencji 
u prezydenta RP

Tomasz Kołodziejczyk - przewodniczący Rady Rodziców, Paweł Michalak - nauczyciel, Mirosław Krynicki - prezes fundacji, Józefa Wiśniowska - dyrektor szkoły 
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GMINA OŁAWA 
Inwestycja 

Po ponad roku oczeki-
wania świetlicę wiejską 
w Osieku dopuszczono do 
użytku

Koszt gruntownego re-
montu świetlicy i przyległej 
do niej remizy Ochotniczej 
Straży Pożarnej wyniósł około 
890 tys. złotych. Przebudo-
wano zaplecze kuchenno-ga-
stronomiczne, powiększone 
o pomieszczenia po byłym 
barze. Wyremontowano rów-
nież sanitariaty, dostosowując 
je do obowiązujących przepi-
sów. Wydzielono ubikację dla 
osób niepełnosprawnych oraz 
węzeł sanitarny dla druhów. 
Wymieniono instalacje we-
wnętrzne oraz stolarkę okien-
ną i drzwiową, wzmocniono 
wiązar dachowy i wykonano 
nowe pokrycie dachowe.

Gdy na początku 2018 
roku gminny portal chwalił 
się efektem prac, nikt nie 
spodziewał się, że rok później 
z obiektu wciąż nie będzie 
można korzystać. Kilka tygo-
dni temu pisaliśmy o tym, jak 
sołtys Stanisław Socha w trak-
cie sesji Rady Gminy wyrażał 
oburzenie całą sytuacją. 

- Uczestniczę w rozmo-
wach z prawnikami, którzy 
dogadują się z wykonaw-
cą - odpowiadała mu wtedy 
pracowniczka Urzędu Gminy 
Alina Maśluszczak. - Były 
pewne uchybienia - zarówno 
ze strony naszej, jak i ze stro-
ny fi rmy realizującej inwesty-

cje. Dlatego chcemy podpisać 
porozumienie, ale ten etap nie 
został jeszcze zakończony. 
Rozmowy wciąż trwają. Gdy 
tylko podpisy zostaną złożo-
ne, roboty będą wznowione, 
a obiekt oddany do użytku. 

Miesiąc później poinfor-
mowała, że sprawa doczekała 
się fi nału: - Wykonawca wy-

konał zakres swoich robót, 
świetlica jest gotowa, można 
z niej korzystać. Pewnych 
spraw nie dopełniliśmy, więc 
zostało podpisane porozumie-
nie, które zwalnia wykonawcę 
z płacenia kar za nietermino-
wość. Za dodatkowe roboty 
zapłacone zostanie wynagro-
dzenie. Niestety, po analizie 

sytuacji uznaliśmy, że żaden 
sąd nie przyzna nam racji. 
Podpisując porozumienie 
uniknęliśmy długiej sprawy 
sądowej. 

Maśluszczak mówiła rów-
nież o tym, że świetlica jest na 
gwarancji, więc jeśli pojawią 
się wady, to wykonawca bę-
dzie zobowiązany je naprawić. 

Pełniący obowiązki wójta 
gminy Oława Henryk Kuriata 
zapewniał, że sprawę szeroko 
konsultował z radcą prawnym 
Arturem Świderskim i dopiero 
po tych rozmowach podjął 
ostateczną decyzję. 

Radny Tadeusz Gąsior 
pytał, czy komisarz nie oba-
wia się zarzutu o niegospo-
darność, bo jego zdaniem 
wykonawca powinien jednak 
zapłacić kary umowne. - Na 
pewno przeanalizuję jeszcze 
wszystko z panią skarbnik 
i z prawnikiem - odpowiadał 
radnemu Kuriata. - Stanowi-
sko prawne jest jednak takie, 
że ewentualny proces został-
by przegrany. Naraziłoby to 
gminę na dodatkowe odsetki 
i koszty sądowe. Musimy to 
wziąć pod uwagę, choć nie 
ukrywam, że sytuacja tak czy 
inaczej jest bardzo trudna. 
Jeśli jednak chodzi o niego-
spodarność, to moim zdaniem 
cały ten remont jest jedną 
wielką niegospodarnością. 

Do zarzutów odniosła 
się również skarbnik Danuta 

Król: - Nienaliczenie kary 
nie jest niegospodarnością, 
jeśli koszty procesu byłyby 
większe. O niegospodarności 
moglibyśmy mówić, gdyby-
śmy poszli do sądu. Rzucanie 
takich zarzutów uderza we 
mnie i w całą księgowość. 

Dyskusja się przeciągała, 
więc Kuriata o wytłumaczenie 
spornych kwestii jeszcze raz 
poprosił Alinę Maśluszczak. 
Pracowniczka UG powie-
działa, że problem pojawił się 
w momencie, w którym wy-
konawca zrealizował szerszy 
zakres robót niż ten, który za-
łożono w przetargu. W takiej 
sytuacji powinien być podpi-
sany aneks, a wszystko zostało 
załatwione „na słowo”.

(KT)

Niegpospodarność czy konsekwencja błędów?

Świetlica-remiza w Osieku
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GMINA DOMANIÓW 
Promesy 

Ponad 600 tys. zł otrzyma 
gmina Domaniów w ra-
mach programów „Maluch 
plus” i „Senior plus”

Wnioski o dofi nansowanie 
na utworzenie pierwszego 
w gminie żłobka oraz klubu 
seniora samorząd złożył w mi-
nionym roku. W ubiegłym 
tygodniu wójt gminy Wojciech 

Głogulski podczas ofi cjalnej 
uroczystości w Dolnośląskim 
Urzędzie Wojewódzkim ode-
brał promesy na dofi nansowa-
nie. Łącznie gmina otrzyma 
606 tys. zł, w tym 150 tys. zł 
na otwarcie Klubu Seniora 
i 456 tys. zł na Klub Malucha, 
czyli punkt opieki nad dziećmi 
do lat trzech. 

Obecnie w gminie nie ma 
i dotychczas nie było specjal-
nego miejsca ani dla najmniej-
szych mieszkańców gminy, 
ani dla seniorów. Dzięki po-
zyskanym pieniądzom gmina 

jeszcze w tym roku zamierza 
uruchomić każde z nich. 

Klub Malucha będzie się 
mieścił w Domaniowie, w bu-
dynku dawniej zajmowanym 
przez siostry Elżbietanki. 
Ma rozpocząć działalność od 
września tego roku. Centrala 
Klubu Seniora też będzie 
w Domaniowie, ale zajęcia dla 
osób starszych będą się odby-
wały w miejscowości gminy, 
gdzie pozwolą na to warunki 
lokalowe, pod pieczą Centrum 
Kultury i Czytelnictwa.

(WK)

Sa pieniądze dla 
maluchów i seniorów

Wójt Wojciech Głogulski (na fot. z prawej) odebrał promesy z rąk wiceministra Mariusza Zielenieckiego 
(na fot. od lewej)
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POWIAT 
Przed świętami 

13 i 14 kwietnia na 
oławskim Rynku odbywał 
się będzie Jarmark 
Wielkanocny

To już szósta edycja tej 
przedświątecznej imprezy, 
organizowanej przez trzy 
samorządy: gminę Oława, 
miasto Oława oraz gmi-
nę  Domaniów.  Podczas 
jarmarku rozstrzygnięte 

zostaną dwa konkursy: na 
„wielkanocną babę” i „naj-
piękniejszą kraszankę dra-
paną”. 

Ten pierwszy przeznaczo-
ny jest dla pasjonatów sztuki 
kulinarnej. Każdy uczestnik 
może zgłosić jeden produkt. 
Oceniane będą walory sma-
kowe i zapachowe, estetyka 
i sposób podania do degu-
stacji oraz nawiązanie do 
tradycji. 

Ten drugi powinien spodo-
bać się miłośnikom robótek 
ręcznych. Pisanki muszą na-

wiązywać formą i sposobem 
wykonania do tradycyjnych 
pisanek drapanych.Ważne 

będą walory artystyczne i es-
tetyczne, nawiązanie do trady-
cji i pomysłowość. 

Na zwycięzców czekają 
nagrody pieniężne. Więcej in-
formacji w urzędach poszcze-
gólnych samorządów oraz na 
ich stronach internetowych.

(KT)

Dwa konkursy wielkanocne

R
EK

LA
M

A

O
G

ŁO
SZ

EN
IE

 P
ŁA

TN
E

O
G

ŁO
SZ

EN
IE

 P
ŁA

TN
E



3www.gazeta.olawa.pl12/2019

Dolny Śląsk 
Wielkie pieniądze 

W ręce policji wpadły czte-
ry osoby, które oszukiwa-
ły metodą „na policjanta”. 
Być może do mieszkańców 
naszego powiatu ci oszuści 
też dzwonili...

Od początku tego roku 
starsze osoby zgłaszały oław-
skiej KPP, że bardzo często 
odbierały telefony od fałszy-
wych policjantów. Niestety, 
dalej odbierają, o czym pisze-
my na tej samej stronie. Jest 
jednak wreszcie pozytywna 
informacja, bo kilku oszustów 
trafiło do aresztu. 

Policjanci z wrocławskiej 
komendy wojewódzkiej zaj-
mujący się zwalczaniem cy-
berprzestępczości wspólnie 
z  funkcjonariuszami pionu 
kryminalnego oraz policjan-
tami bolesławieckimi zatrzy-
mali w połowie marca cztery 
osoby podejrzane o wyłudze-
nie ponad pół miliona złotych 
metodą „na policjanta”. - Cała 
sprawa zaczęła się od jednego 
połączenia telefonicznego, 
w trakcie którego rozmówca, 
podający się za policjanta 
wprowadził pokrzywdzo-
ną w  błąd, przekonując, że 
jej pieniądze są zagrożone, 

ponieważ ktoś włamał się 
na konto - mówi kom. Ka-
mil Rynkiewicz z  KWP we 
Wrocławiu. - Pokrzywdzona 
była przekonana o jego praw-
domówności i  czując presję 
czasu, przekazała wszystkie 
informacje niezbędne spraw-
com. Z konta mieszkanki Dol-
nego Śląska zniknęło ponad 
pół miliona złotych.

Jak mówi policja, po-
dejrzanych udało się zatrzy-
mać dzięki temu, że akcja 
przeprowadzona 14 marca to 
były dobrze przygotowane 
i  szeroko zakrojone czynno-
ści operacyjne, prowadzone 
w  jednym czasie na terenie 
dwóch województw - dolno-
śląskiego i mazowieckiego.

Zatrzymani trafili do poli-
cyjnych cel. Funkcjonariusze 
nadal wyjaśniają okoliczności 
związane z procederem, jakim 
zajmowali się podejrzani.

Grozi im do 8 lat po-
zbawienia wolności. Jak nie 
dać się oszukać? - Przede 
wszystkim należy zachować 
ostrożność! Jeżeli dzwoni do 
nas ktoś, kto podaje się za po-
licjanta i prosi o przekazanie 

danych dotyczących naszego 
konta, bądź wspomina o prze-
kazaniu pieniędzy, nie podej-
mujmy żadnych pochopnych 
działań - mówi Rynkiewicz. 
- Nie informujmy nikogo 
telefonicznie o  ilości pienię-
dzy, które mamy w domu lub 
jakie przechowujemy na kon-
cie. Nie wypłacajmy z banku 
wszystkich oszczędności ani 
nie przelewajmy ich na żadne 
wskazane konto. Zadzwońmy 
do kogoś z rodziny i poradź-
my się opisując całą sytuację. 
Nie ulegajmy presji czasu 
wywieranej przez oszustów. 
W szczególności pamiętajmy 
o tym, że funkcjonariusze ni-
gdy nie proszą o przekazanie 
pieniędzy nieznanej osobie. 
W  momencie, kiedy ktoś 
będzie chciał nas oszukać 
podając się przez telefon za 
funkcjonariusza - zakończmy 
rozmowę! Jeżeli nie wiemy, 
jak zareagować, powiedz-
my o  podejrzanym telefonie 
komuś z  bliskich. O  każdej 
próbie oszustwa informujmy 
policję.

(AH)

Ukradli pół miliona złotych

W drodze do aresztu... Cztery osoby, które podawały się za policjantów i wyłudzały pieniądze zostały 
zatrzymane
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Powiat 
Udana akcja 

Policjanci z Jelcza-Laskowic zatrzymali złodzieja chwilę po 
tym, jak otrzymali zgłoszenie

Na komisariat zgłosił się poszkodowany, który 
powiedział, że 18 marca około południa z magazynu 
przy ulicy Parkowej ktoś ukradł piłę spalinową i torbę, 
w której były wkładki do zamków. Starty wycenił na 
około 2 000 złotych.

Policjanci przyjęli zgłoszenie i natychmiast przeszu-
kali pobliski teren. Poszli również na ogrody działkowe 
przy ulicy Słonecznej, gdzie zobaczyli mężczyznę, 
przy którym leżała piła spalinowa i  torba. Szybko 
okazało się, że to sprawca. - 31-latek przyznał się 
do włamania i kradzieży, został zatrzymany - mówi 
podinsp. Alicja Jędo z KPP w Oławie. - Policjanci od-
zyskali skradzione przedmioty. Złodziej żałował tego, 
co zrobił, mówił, że to było głupie i niepotrzebne...

(AH)

Włamał się i szybko pożałował

Policjanci odzyskali skradzione mienie i przekazali właścicielowi
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Powiat 
Emocje i strach 

Mieszkanka podoławskiej 
wsi oddała 8 tys. złotych 
obcemu mężczyźnie. 
Myślała, że wyratuje 
z opresji córkę

Telefon od oszustów za-
dzwonił 18 marca po połu-
dniu. - Kobieta podała się za 
prokuratora, powiedziała, że 
córka 73-latki miała wypadek 
i natychmiast potrzeba 12 tys. 
złotych na leczenie - mówi 
podinsp. Alicja Jędo z  KPP 
w Oławie. - Wywierała presję, 
przekonywała, że liczy się 
czas, że kobieta nie może się 
teraz rozłączać, tylko natych-

miast przekazać pieniądze. 
Nie może też informować 
nikogo o tej akcji.

Mieszkanka coś przeczu-
wała i zaproponowała, że za-
dzwoni na policję, żeby spraw-
dzić, co się stało. Oszustka 
zaznaczała, że absolutnie nie 
wolno jej teraz tego zrobić, 
bo to skomplikuje sprawę. 
- Powiedziała, że za chwilę 
przyjedzie inny prokurator 

i  odbierze pieniądze - mówi 
podinsp. Alicja Jędo. - Tak się 
stało. Pojawił się mężczyzna, 
ale mieszkanka powiedziała, 
że nie odda mu pieniędzy bez 
pokwitowania. 

Złodziej podpisał się, ale 
zanim wziął długopis, rękę 
zasłonił rękawem, aby nie 
zostawić śladów...

Kiedy odjechał, kobieta 
zadzwoniła do córki i już wie-
działa, że żadnego wypadku 
nie było, a przed chwilą odda-
ła oszczędności złodziejowi, 
a  nie prokuratorowi. Teraz 
sprawą zajmuje się oławska 
policja. To już kolejny taki 
przypadek w naszym powiecie 
w  ciągu ostatnich miesięcy. 
Pieniądze stracili też miesz-
kańcy Bystrzycy i Osieku.

(AH)

Fikcyjny wypadek, fałszywy 
prokurator i strata

Powiat 

Wyjątkowo profesjonalny, 
empatyczny, potrafiący 
skutecznie pomagać 
m.in. ofiarom przemocy 
w rodzinie. Znasz ta-
kiego policjanta, chcesz 
go wyróżnić? Zgłoś do 
ogólnopolskiego konkur-
su „Policjant, który mi 
pomógł”

12. edycja konkursu objęta 
jest honorowym patronatem 
Komendanta Głównego Po-
licji, uroczystość wręczenia 
wyróżnień zostanie wpisana 
w obchody święta policji.

Od 2008 roku wyłoniono 
już 55 laureatów zasługują-
cych - w ocenie społeczeństwa 
- na szczególne wyróżnienie. 
Byli to funkcjonariusze repre-
zentujący zarówno służbę pre-
wencyjną, jak i kryminalną.

Swoje typy można zgła-
szać do 31 maja. Może to 
zrobić osoba indywidualna, 
instytucja lub organizacja. 
Laureatów konkursu (5 osób) 
wybiera kapituła, w  skład 

której wchodzą pracownicy 
Ogólnopolskiego Pogotowia 
dla Ofiar Przemocy w Rodzi-
nie „Niebieska Linia”, lau-
reaci ostatnich trzech edycji 
konkursu oraz przedstawiciel 
Biura Prewencji KGP. Typo-
wanie kandydatów odbywa 
się na podstawie szczegółowej 
analizy uzasadnień zawartych 
w  formularzach zgłoszenio-
wych. Formularze można 
pobrać na stronie: www.po-
licjant.niebieskalinia.pl i wy-
słać na adres: pogotowie@
niebieskalinia.pl lub pocztą: 
„Niebieska Linia”, 02-121 War-
szawa, ul. Korotyńskiego 13.

(AH)

Zgłoś policjanta
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Gmina Oława 
Po wyborach 

13 marca w Gaju Oław-
skim zorganizowano 
imprezę z okazji Dnia 
Sołtysa. Była to też świet-
na okazja, by powitać 
nowo wybranych szefów 
wiejskich samorządów

- Z okazji przypadającego 
11 marca święta życzę wszyst-
kim osobom piastującym tę 
trudną społeczną funkcję 
oraz członkom rad sołeckich 
naszych 33 miejscowości, 
dużo wytrwałości, zapału 
i optymizmu - mówił pełniący 
obowiązki wójta gminy Oława 
Henryk Kuriata. - Gratuluję 
nowo wybranym sołtysom, 
życzę państwu satysfakcji 
z pracy na rzecz lokalnej spo-
łeczności. By otaczały pań-
stwa życzliwość i  wsparcie 
mieszkańców. Dziękuję także 
sołtysom ubiegłej kadencji za 
dobrą współpracę z gminą.

W swoim przemówieniu 
Kuriata przypomniał, że dzień 
przed uroczystością zakoń-
czyły się w  gminie Oława 
wybory sołtysów. Zebrania 
wiejskie przeprowadzono we 
wszystkich 33 miejscowo-
ściach. Nowych sołtysów ma 
14 z nich, w  tym Bolechów, 
który w ubiegłej kadencji nie 
miał swojego gospodarza. 
W pozostałych 19 miejscowo-
ściach mandat zaufania otrzy-
mali dotychczasowi sołtysi.

Kuriata wręczył podzięko-
wania ustępującym sołtysom 

oraz listy gratulacyjne szefom 
wiejskich społeczności kaden-
cji 2019-2024: - Mieszkańcy, 
powierzając tak ważne zada-
nie, jakim jest reprezentowa-
nie spraw sołectwa, obdarzyli 
państwa wielkim zaufaniem. 
To dowód szacunku i uznania. 
Gratuluję!

Sołtys Lizawic i  radny 
gminy Oława Jacek Łągiew-
czyk powitał w  szeregach 
sołtysów Kazimierę Chrza-
nowską, która po kilkuletniej 
przerwie powróciła na to sta-
nowisko w Bolechowie. Rad-
ny podkreślił także, że najdłu-
żej funkcję sołtysa piastuje 
Józefa Nowacka z  Jankowic 
Małych. Która to kadencja? 
Sama zapytana wahała się, czy 
to już szósta czy może siódma. 

Spotkanie umilił Chór 
Sołtysów Dyszkant z  Kątów 
Wrocławskich.

(kt)

Sołtysi świętowali.  
Wśród nich czternastu nowych

Sołtysi nowej kadencji w gminie Oława
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Józefa Nowacka z Janowic Małych (na zdjęciu przyjmuje gratulacje od Henryka Kuriaty) nie pamięta już, jak 
długo jest sołtysem

Oława 
Prawa człowieka 

Akcja zapoczątkowana 
przez grupę „Stop 
przemocy” odbędzie się 
w bibliotece „Koronka” 
29 marca

Przed tygodniem opu-
blikowaliśmy cztery prolo-
gi „książek”, które będzie 
można „wypożyczyć”. Dziś 
kolejne. 

● Nie jest łatwo żyć 
z  etykietką „Uchodźca”. 
Ludzie mogą cię lubić lub 
nienawidzić, mogą chcieć, 
byś został lub wyjechał, 
mogą cię postrzegać jako 
zagrożenie lub błogosła-
wieństwo. - Początkowo 
źle się czułem z tą łatką, ale 
teraz, po trzech latach życia 
we Wrocławiu, czuję się 
szczęśliwy. Teraz noszę ją 
z dumą i udowadniam spo-
łeczeństwu, że uchodźcy nie 
są ani źli, ani niebezpieczni. 

● Osoba prawosławna 
związana jest ze Stowa-
rzyszeniem Edukacyjnym 
„Wieża Babel” oraz z  pa-
rafią prawosławną we Wro-
cławiu. Nie doświadczyła 
dyskryminacji, jest osobą 
komunikatywną i  otwartą, 
chętnie podejmuje tematykę 
odmienności wyznania. Ma 
nadzieję, że uczestnikom 
„Żywej Biblioteki” przybli-
ży prawosławie w  pięknie 
ikon, symbolice gestów 
oraz elementów cerkwi. 
Podkreśla rolę prawosławia 
jako składnika dziedzictwa 
kultury zarówno Dolnego 
Śląska, jak i całej Polski. 

● Wolontariuszka ho-
spicjum jest otwarta i  ra-
dosna, stereotypy wydają 
się być jej obce. Opieką nad 
chorymi zajmuje się od wie-
lu lat. Do Żywej Biblioteki 
zgłosiła się, bo jej zdaniem 
ludzie ciężko i nieuleczalnie 
chorzy są w pewien sposób 
dyskryminowani: - Celem 
dla mnie i mojej podopiecz-
nej jest wyjście z  cienia - 
mówi. W rozmowie przyta-
cza wiele ciekawych historii 
z własnego życia. Natomiast 
w  posłudze człowiekowi 
choremu przede wszystkim 
słucha. Podopieczna hospi-
cjum jest młodą i piękną ko-

bietą, która mimo ciężkich 
doświadczeń związanych 
z chorobą znalazła siłę, aby 
odnaleźć się w świecie ludzi 
zdrowych. Wsparcie wolon-
tariuszy pomogło jej w tym 
trudnym procesie. 

● Aktywistka na rzecz 
medycznej marihuany 
walczy o jej dostępność dla 
swojego syna cierpiącego 
na wyjątkowo „złośliwą” 
padaczkę lekooporną. Ko-
bieta dojrzała, matka czwor-
ga dzieci, żona. Szalona 
optymistka, nie poddająca 
się schematom. Nie ma 
czasu na to, co zgodnie z po-
wszechnym stereotypem 
traktuje się jako zajęcia ty-
powo kobiece: prowadzenie 
domu, gotowanie itp. Jest 
przedsiębiorcza i  walecz-
na. Pisze o sobie: - Jestem 
matką najcudowniejszej 
i  najbardziej chłonnej mi-
łości istoty. Dla zabezpie-
czenia bytu i  dobrostanu 
mojego syna jestem gotowa 
przekroczyć każdą granicę. 
Jestem linoskoczkiem nad 
przepaścią, lwicą i anielicą.

● Bezdzietna z wyboru 
od trzydziestu lat odpowiada 
na pytania dotyczące swojej 
decyzji. Bez pardonu zada-
ją je osoby obce, rodzina 
i znajomi. - Myślę, że ludzie 
są ciekawi podjęcia takiej 
decyzji, może obecnie nie-
co częstszej niż kiedyś, ale 
jednak marginalnej - mówi. 
- Chciałabym opowiedzieć 
o  tym, dlaczego. I  jeszcze 
pokazać, że mimo mojej 
„odmienności” społecznie 
nie różnię się od nikogo. 
Słyszałam już różne uwagi 
na temat mojej bezdzietno-
ści, np. że nie lubię dzieci 
albo wybrałam wygodne, 
egoistyczne życie dla ni-
kogo. Chętnie opowiem, 
dlaczego decydowałam się 
na życie bez dzieci. 

● Osoba niewidoma 
przyznaje, że w społeczeń-
stwie ciągle pokutuje stereo-
typ niewidomej niezaradnej, 
niezbyt rozgarniętej, w peł-
ni zależnej osoby. Kwestia 
jej „odmienności” już nie 
stanowi dla niej problemu. 
Jest na tyle dostosowana 
społecznie, że ją akceptuje. 
Z  wykształcenia jest psy-
chologiem. Umiejętność 
słuchania przydaje się w jej 
zawodzie.

(kt)

Żywe Książki 
czekają

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A
Bolechów - Kazimiera Chrzanowska
Bystrzyca - Michał Rado
Chwalibożyce - Joanna Krzyżewicz
Drzemlikowice - Grażyna Front
Gać - Aneta Zygmunt
Gaj Oławski - Piotr Serdyniecki
Godzikowice - Bożena Biela
Godzinowice - Andrzej Zarówny
Jaczkowice - Bogumiła Kozak
Janików - Zofia Niewodniczańska
Jankowice - Kazimierz Pilch
Jankowice Małe - Józefa Nowacka 
Lizawice - Jacek Łągiewczyk
Marcinkowice - Tomasz Solnica
Marszowice - Janina Łupińska
Maszków - Beata Nieczaj 
Miłonów - Renata Kolasa

Niemil - Marzena Jałoszyńska 
Niwnik - Damian Markowski
Oleśnica Mała - Jakub Kościelak
Osiek - Stanisław Socha
Owczary - Andrzej Ilnicki
Psary - Agnieszka Biegańska
Siecieborowice - Beata Bajor
Siedlce - Piotr Krótki
Sobocisko - Tadeusz Gąsior
Stanowice - Sylwia Długosz
Stary Górnik  
- Monika Dziębowska - Łakomska
Stary Otok - Czesław Białowąs
Ścinawa - Jolanta Cebulak
Ścinawa Polska  
- Mieczysław Wysoczański
Zabardowice - Paweł Szyler
Zakrzów - Daniel Cholewicki

Sołtysi gminy Oława
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Gmina Domaniów 
Podsumowania 

Znamy już nazwiska 
szefów wszystkich wsi na 
nową kadencję. Najbar-
dziej zaangażowani wzięli 
udział w konkursie „Sołtys 
Roku 2018”, organizo-
wanym przez wojewodę 
dolnośląskiego

Uroczyste podsumowanie 
konkursu odbyło się 11 marca 
- w Dniu Sołtysa - w Urzędzie 
Wojewódzkim we Wrocławiu. 
Wśród sołtysów nominowa-
nych do nagrody byli Stefania 
Łabno-Staniszewska - sołtys 
Radławic oraz Paweł Gałusz-
ka - sołtys Gostkowic, którzy 
- jak mówi wójt Domaniowa 
Wojciech Głogulski - wykaza-
li się dużym zaangażowaniem 
nie tylko w działalność swoich 
miejscowości, ale także całej 
gminy. 

Czy i kto będzie nomino-
wany za działalność w  tym 
roku? Na razie nie wiadomo, 
bo nowi sołtysi dopiero rozpo-
częli swoją działalność. Wraz 
z końcem lutego zakończyły 
się wybory sołtysów i  rad 
sołeckich na kadencję 2019-
2024. W  13 z  25 miejsco-
wości należących do gminy 
Domaniów władzę dzierżą 
mężczyźni, w  12 - kobiety. 
W zdecydowanej większości 
sołectw, bo aż w 17 miejsco-
wościach, mamy kontynuację 
władzy. Na dotychczasowych 
stanowiskach pozostali nastę-
pujący sołtysi:

Nowego  so ł ty sa  ma 
Chwastnica - została nim 
Magdalena Bagińska, w Gost-
kowicach rządzi Sylwia Hu-
bert, Kuny mają sołtysa Ewę 
Paradecką, a Pełczyce - Danu-
tę Raczyńską. W Piskorzówku 
nowym szefem miejscowo-
ści jest Edyta Mielczarek, 
w Radoszkowicach - Mariusz 
Kawałko, a  w Skrzypniku 
- Krzysztof Jakubiszyn. Naj-
młodszego sołtysa w historii 
gminy Domaniów mają Ra-
dłowice. Został nim Wojciech 
Głogulski - młodszy syn wójta 
Domaniowa. 

W piątek 15 marca w świe-
tlicy w Skrzypniku uroczyście 
pożegnano sołtysów minionej 
kadencji i powitano nowych.

(WK)

Sołtysi - wyróżnienie i wybrani

Sołtysi z gminy Domaniów, nominowani do nagrody wojewody w konkursie „Sołtys Roku 2018”,  
czyli na fot. od lewej - Paweł Gałuszka i Stefania Łabno-Staniszewska, odebrali pamiątkowe dyplomy.  
Od prawej wójt gminy Domaniów Wojciech Głogulski i wojewoda Paweł Hreniak

Nowi i „starzy” sołtysi w gminie Domaniów
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Jelcz-Laskowice 
Interwencja

Policjanci zatrzymali 
sprawców włamań do 
altan ogrodowych i piwnic, 
odzyskali część skradzio-
nego mienia

Policjanci pionu krymi-
nalnego z  Jelcza-Laskowic 
ustalili i  zatrzymali dwóch 
podejrzanych, którzy w lutym 
7 razy włamywali się do altan 
ogrodowych i  piwnic w  Jel-
czu-Laskowicach, ponadto 
ukradli rower i  motorower. 
Funkcjonariusze na podstawie 
zebranego materiału dowodo-
wego wytypowali, a następnie 

zatrzymali sprawców prze-
stępstw. 

- Jednym z nich okazał się 
16-letni mieszkaniec gminy 
Jelcz-Laskowice, aktualnie 
przebywający w  Młodzieżo-
wym Ośrodku Wychowaw-
czym w  Jaworze, a  drugi 
to 34-letni mieszkaniec Jel-
cza-Laskowic, w  przeszło-
ści karany za przestępstwa 
narkotykowe i  inne - mówi 
oficer prasowy KPP w  Oła-
wie podinspektor Alicja Jędo.  
- Ich łupem najczęściej padały 
elektronarzędzia, artykuły go-
spodarstwa domowego, żyw-

ność i inne rzeczy. Mężczyźni 
ukradli także dwa niezabez-
pieczone jednoślady, rower 
i  motorower, których łączna 
wartość wynosiła blisko 5 tys. 
złotych. Policjanci odzyskali 
oba pojazdy. Aktualnie trwają 
czynności zmierzające do od-
zyskania pozostałego mienia 
oraz wyjaśnienia wszelkich 
okoliczności popełnionych 
przestępstw. 

Podejrzani przyznali się 
do zarzucanych im czynów. 
O  dalszym losie nieletnie-
go zdecyduje Sąd Rodzinny 
i Nieletnich w Oławie, nato-
miast dorosłemu grozi kara 
nawet do 10 lat pozbawienia 
wolności.

(ck)

7 włamań i... wystarczy

Odzyskany rower
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Danuta Pikulska - Kurzętowice, 
Lucjan Skowron - Swojków, 
Anna Strząbała - Gęsice, 
Roman Kuriata - Piskorzów, 
Adam Kraska - Wierzbno, 
Marta Kuriata - Kuchary, 
Justyna Łętowska - Domaniówek, 
Adam Salwach - Goszczyna, 
Małgorzata Rakowska - Polwica, 
Zbigniew Kopka - Brzezimierz, 
Danuta Raczyńska - Pełczyce, 
Leszek Zieliński - Danielowice, 
Tomasz Pach - Domaniów, 
Monika Chamioło - Janków, 
Anna Bednarz - Teodorów, 
Zbigniew Domański - Kończyce, 
Radosław Frytz -Wyszkowice. 



6 www.gazeta.olawa.pl 12/2019

Pan Antoni przyszedł do re-
dakcji pierwszy raz, choć jest 
stałym czytelnikiem naszej 
gazety.
- To było już parę lat temu 
- opowiada. - Leżałem 
akurat w szpitalu na oddziale 
wewnętrznym i wyszedłem 
na korytarz, żeby poczy-
tać książkę. Bo nas w sali 
czterech było. Ci panowie, 
jacyś kombatanci, zaczęli się 
przechwalać, jak to podczas 
wojny było, gdzie walczyli. 
A ja, proszę pana, czytałem 
książkę historyczną. I nie 

lubię, gdy czytam, a ktoś 
głośno mówi, więc wysze-
dłem na korytarz. Poszedłem 
aż do końca, bo tam ławka, 
stolik, a na nim masa gazet. 
Siadłem sobie na tej ławce, 
położyłem książkę i czytałem. 
Ale zauważyłem, że w oddali, 
jakieś dwie czy trzy sale da-
lej, idzie starszy pan z wą-
sikiem. Musiał mieć około 
80 lat, ale żwawym krokiem 
szedł. Przechodząc obok 
mnie powiedział: - Rzadki to 
widok, że ktoś czyta książkę, 
a nie puka na komputerze. 

Widzę, że stanął obok, to zro-
biłem mu miejsce, żeby sobie 
usiadł. Jakoś nie wypadało 
czytać przy nim. Myślałem, 
że będziemy rozmawiali, więc 
zacząłem szukać zakładki. 
Schyliłem się, bo spadła. 
Była przy nodze. Podniosłem, 
ale w głębi przy ścianie pod 
stołem zobaczyłem jakiś 
obrazek. Sięgnąłem głębiej. 
Okazało się, że był wydarty 
z gazety. Położyłem na stole. 
On zobaczył. „Matka Boża 
Łaskawa - Śliczna Gwiazda 
Lwowa”. Przeczytał podpis 

pod obrazkiem i pyta, czy 
znam. Powiedziałem, że 
nie. Wtedy usiadł. Za chwilę 
zaczął mówić. Nie pytałem 
go, nie prosiłem. On sam 
od siebie. Widać musiał to 
powiedzieć. Nie wiedziałem, 
co robić, ale dosyć mnie to 
zainteresowało. Bo lubię 
takie historie. Słuchałem, 
a on bardzo ładnie opowia-
dał. Bałem się przerwać, 
a chciałem pójść do sali, 
wziąć papier i zanotować. Ale 
tam stos gazet był, to sobie 
na marginesach, na białym, 
pewne rzeczy wynotowałem. 
Popełniłem błąd, proszę 
pana, bo nie spytałem o nic. 
Nawet nie wiem, jak miał 
na imię. Nie pytałem, bo 
nie chciałem go speszyć. 
Tylko słuchałem i notowałem. 

Trochę to trwało, a gdzieś 
po czwartej panie zaczęły 
roznosić termometry i on się 
pierwszy zerwał. Poszedł do 
sali, ja za nim. Zmierzyliśmy 
temperaturę, u mnie to potem 
jeszcze na pobranie krwi się 
chodziło, a zbliżał się wie-
czór. Kolacja, wizyta lekarska 
i tak przeszedł dzień. W nocy 
to mi jednak nie dawało 
spokoju. Rano szybciutko 
wstałem i gdy tylko mogłem, 
wyszedłem na korytarz. Do 
każdego pokoju wchodziłem 
w drzwi i patrzyłem, gdzie 
on jest. Może leżał, ale go 
nie poznałem? W południe 
też zaglądałem często, ale 
już go więcej nie złapałem. 
Dałem mu spokój, ale to 
mi nie dawało spokoju. I co 
czytałem gazetę, to myślę 
sobie, że może by napisać... 
Daj spokój, stary jesteś. 
Ale widzi pan, teraz znowu 
poszedłem do szpitala i to 
odżyło, spokoju nie dawało. 

Byłem tam parę dni, bo serce 
nawala, a gdy przyszedłem 
do domu, znów mnie korciło, 
żeby wszystko spisać. A nie 
umiem, nie mam komputera, 
na maszynie to kiedyś pisa-
łem, ale teraz tylko ręcznie. 
Postanowiłem jednak wszyst-
ko przelać na papier i myślę 
sobie, że podejdę do pana, 
pokażę, a pan zobaczy, co 
to jest, czy to można czy nie. 
Może puści pan. Mnie ta hi-
storia zainteresowała. A jako 
Kresowianin wiem, że jeśli 
ktoś ją lepiej zna, to dopowie, 
zechce uzupełnić. Może ten 
pan się odezwie?
                   *
Czasem przychodzą do 
redakcji ludzie i pytają, jak 
powstaje nasza gazeta. Mię-
dzy innymi tak.

Historia spisana przez pana 
Antoniego jest na s.14

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Nie dawało mi to spokoju

W nawiązaniu do „Listu do redakcji” z 14 marca pt. 
„Przywrócić rzeczkę w parku?”, a zarazem dopisku „Od re-
dakcji” chcę wyjaśnić, że dawny układ cieków wodnych został 
zniszczony przy regulacji „Oławki”. Jeszcze w pierwszej 
połowie lat sześćdziesiątych, po obu stronach rzeki, tuż przy 
betonowych, wysokich fundamentach metalowego mostku 
(kładki, którą po odkręceniu śrub jacyś „mądrale” zepchnęli 
do rzeki) znajdowały się otwory o średnicy około 60 cm. 
Wykonane były z betonu, od strony parku przechodziły pod 
ścieżką i po około 10 m woda wpadała do ładnie wykonanej 
niecki o szerokości około 1 m, głębokości 60-70 cm i długości 
około 3 m. Kilka metrów za tą niecką znajdował się ładny 
kamienny mostek. Wloty wody były zabezpieczone dużymi, 
ruchomymi klapami, metalowo-cementowymi, wyposażonymi 
w grube, metalowe rączki w kształcie litery „T”, które w razie 
potrzeby zamykali dorośli ludzie (były bardzo ciężkie). Aby 
otworzyć wlot, należało „wajchę” ciągnąć do siebie, aby 
otworzyć - trzeba było pchać od siebie. 

Do obecnej chwili są kanały (rowy), którymi płynęła woda 
do stawów i - rozchodząc się - do dwóch „żabich oczek”, po 
terenie parku, aż do oczka wodnego położonego przy nasypie 
kolejowym (tuż przy ogrodach działkowych), przez który 
wówczas prowadziła droga do Jaczkowic. Dawniej, kiedy 
w Oławce poziom wody był zbyt niski, opuszczano na niżej 
położonym „wodospadzie” drewniano-metalowe przegrody 
i spiętrzano wodę, która płynęła do stawów i przez park, 
służyła do napędzania istniejącego jeszcze młyna, zasilania 
lodowiska i hodowli karpi znajdujące się na terenie obecnych 
kortów. 

Obecnie moim zdaniem należałoby podnieść wysokość 
kaskady przy moście kolejowym o około 80 cm, co nie będzie 
groziło zalaniem jakiegoś terenu, lub powrócić do dawnej 
metody, czyli wykonać na istniejącym poniżej „wodospadzie” 
zapory, odpowiednio podnoszone i opuszczane.

Jednak należy się zastanowić, czy wówczas nie będzie 
podtapiany teren Miasteczka i basenu. Dobrze, że poruszono 
ten temat, bo park bez wody w strumyku, bez nasadzenia 
drzew wzdłuż ścieżek, bez ładnych mostków, trawy parkowej, 
jest jednak ubogi. Dla przypomnienia jednym, dla uzmysło-
wienia innym, jak kiedyś wyglądał nasz park, napisałem o nim 
wiersz pt. „Gdyby tak jeszcze”, który wraz z tym komentarzem 
przesyłam do Redakcji naszej Gazety.

Pozdrawiam 
EUGENIUSZ CHOROSTECKI ECHO

Rzeczka w parku?

Męczennicy, gdy mróz 
noszą, czterdzieści dni 
takich głoszą. To bardzo 
stare przysłowie na 10 mar-
ca. W tym dniu przypada 
wspomnienie 40 Świętych 
Męczenników. Złośliwi 
twierdzą, że w nawiązaniu 
do męczeństwa ustano-
wiono Dzień Mężczyzn. To 
światowe święto, pod egidą 
ONZ, ma dopiero lat 20, 
a nie jest tak popularne, jak 
Dzień Kobiet, obchodzony 
8 marca, już od roku 1909. 
Pewnie wiek robi swoje...
Tym razem nie nosili mrozu 
współcześni „męczennicy”. 
Było dość pogodnie i miło, 
co dobrze wróży aż do 
Wielkanocy. Już 8 marca 
zadbali mężczyźni o kwiaty 
i gorące życzenia, dla „mi-
łych kwiatuszków”, z okazji 
„Święta Kobiet”. W mia-
stach i gminach oław-

skiego powiatu odbywały 
się uroczyste spotkania 
i imprezy. W rewanżu, dwa 
dni później, nie było tłoku 
w kwiaciarniach, nie było 
imprez w Dniu Mężczyzn. 
Im wystarczyły życzenia, 
okraszone uroczym uśmie-
chem i wyrazami wdzięcz-
ności. 
Właśnie wdzięczność 
i szacunek - za ofi arną 
działalność - są ideą Dnia 
Sołtysa. Nie wiadomo, kto 
i kiedy ustanowił to święto, 
obchodzone w Polsce 
11 marca, po sąsiedzku 
z Dniem Mężczyzn. Tak na 
marginesie, trudno zrozu-
mieć, dlaczego jeszcze nie 
ma dni wójta, burmistrza 
i wojewody?
A czas leci jak szalony. 
Właśnie żegnamy zimę, 
witając wiosnę.

Trzy święta 
i już wiosna
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ECHA NASZYCH PUBLIKACJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji

GDYBY TAK JESZCZE

Park oławski z dnia na dzień się zmienia
Ładne alejki, ławki, latarnie.
Do różnych ćwiczeń są urządzenia,
W każdym zakątku jest coraz ładniej.
Mieszkańców cieszą te wszystkie zmiany,
Bo park na lepsze zmienia oblicze.
Jest coraz bardziej „miejski”, zadbany,
Lecz, gdyby jeszcze... już to wyliczę:

Gdyby tak jeszcze tu powróciły;
Aleje dębów,klonów, kasztanów,
Które przed laty nasz park zdobiły,
A teraz brak ich wśród drzewostanu.
Wonne jałowce, niskie, płożące,
Drzewa akacji pachnące kwiatem
Wysmukłe brzozy swą bielą lśniące,
O każdej porze, nie tylko latem.
Gdyby tak jeszcze tutaj odżyły,
Parkowe trawy, fi ołki, konwalie.
Oczy mieszkańców też by cieszyły,
Rododendrony, bzy i azalie.
By powróciły graby, leszczyny,
Głogi, czeremchy wiosną kwitnące,
Sosny, modrzewie i jarzębiny,
Gibkie jaśminy, wierzby płaczące.
Żeby nad rzekę kładka wróciła
Tuż obok mostu kolejowego
I znów jak dawniej by upiększyła,
Park i część ciągu spacerowego.

Gdyby tak jeszcze tu powróciła,
Woda do jego krętych strumieni
I żabie oczka znów ożywiła,
By park rozkwitał i się zielenił.
By wody w stawach były przejrzyste,
By znów na wyspie były łabędzie,

By dno jak dawniej było piaszczyste

Wtedy park 
miejski ozdobą będzie!

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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SPOSÓB NA SŁUCH DOSKONAŁY!

POŻEGNAJ PROBLEMY ZE SŁUCHEM, 
TAK JAK PONAD 113 230 POLAKÓW

Dzięki tym plastrom Dzięki tym plastrom 
odzyskałam słuch w 48 h!odzyskałam słuch w 48 h!
Dzięki tym plastrom 
odzyskałam słuch w 48 h!
Dzięki tym plastrom Dzięki tym plastrom 
odzyskałam słuch w 48 h!
Dzięki tym plastrom 

PolecamPolecamPolecamPolecamPolecamPolecamPolecamPolecamPolecamPolecamPolecam
ElaEla

Nowe plastry wzmacniają słyszenie nawet o 90% oraz redukują szumy uszne o 95%. Z tej innowacyjnej metody 
skorzystało już ponad 113 230 Polaków. Aż 98/100 osób zadeklarowało, że dzięki nim w zaledwie 14 dni 
skutecznie uporało się z zaburzeniami słuchu. Spróbuj i Ty – poczuj natychmiastową poprawę!

lisko 1/5 udarów mózgu 
u  osób po 65. roku życia 
powstaje jako skutek hała-
su panującego na ulicach. 

To oznacza, że na ryzyko choroby 
wystawiasz się każdego dnia, pod-
czas tak niepozornych czynności, 
jak wyjście do sklepu bądź zała-
twienie spraw na poczcie. Plastry 
pomagają zminimalizować ryzyko 
powikłań związanych z  pogorsze-
niem słuchu aż o  85%. Dzięki nim 
możesz wychodzić na miasto kiedy 
tylko chcesz – bez obaw, że hałas 
pozbawi Cię słuchu!

ne. Według najnowszych badań, aż 
9/10 osób twierdzi, że plastry te są 
pod każdym względem lepsze niż 
aparat słuchowy.

Czy wiesz, że...
Ubytek słuchu może mieć różne przy-
czyny: dziedziczny, powstały w  wyni-
ku powikłań medycznych, jako skutek 
wieloletniej pracy w hałasie, bądź jako 
jeden z efektów starzenia się. Plastry to 
nieinwazyjna metoda, która okazuje się 
pomocna w  każdym stadium proble-
mów ze słuchem. Wśród zadowolonych 
klientów, którzy odbyli kurację prepa-
ratem, są osoby zarówno w  młodym, 
średnim, jak i  starszym wieku. Dzięki 
wykorzystaniu naturalnego sposobu – 
ziaren Vacca Complex – plastry zacho-

wują pełne bezpieczeństwo stosowania 
i brak skutków ubocznych.

Nie zwlekaj napraw słuch 
już dziś
Popularność plastrów rośnie z  każ-
dym dniem, a  osób zachwyconych 
jego działaniem wciąż przybywa. 
W  Polsce nowatorskie plastry moż-
na kupić wyłącznie w sprzedaży tele-
fonicznej Klubu Seniora. Producent 
przygotował specjalną pulę opako-
wań limitowanych dla pierwszych 
150 klientów, którzy zgłoszą się 
jako pierwsi.

B

PLASTRY WYKAZUJĄ NAWET  
DO 89% WIĘCEJ SKUTECZNOŚCI  

NIŻ APARATY SŁUCHOWE

POPRAWIA SŁYSZENIE JUŻ 
PO 3 DNIACH STOSOWANIA

REDUKUJE SZUMY 
USZNE O 95%

PRZYWRACA SŁYSZENIE NAWET 
NAJCICHSZYCH DŹWIĘKÓW

SKUTECZNIE RADZI SOBIE 
Z KAŻDYM RODZAJEM 
NIEDOSŁUCHU

+WYSYŁKA  
GRATIS

SPECJALNA 
PROMOCJA

97zł

Nowe plastry wzmacniają słyszenie nawet o 90% oraz redukują szumy uszne o 95%. Z tej innowacyjnej metody 

Słuch mam, jak 20 lat temu
Mówią, że starość – nie radość. Postępujące pogarsza-
nie się słuchu coraz bardziej odcinało mnie od życia 
towarzyskiego. Na spotkaniach z przyjaciółkami co-
raz częściej musiałam prosić, aby powtórzyły, co po-
wiedziały. Radio i telewizję musiałam nastawiać głośniej i głośniej, 
przez co zmuszałam moich sąsiadów do słuchania razem ze mną. 
Mało tego – przez telefon rozmawiałam tak głośno, że słychać mnie 
było nawet na klatce schodowej. To już stawało się nie do zniesienia. 
Na szczęście, jakiś czas temu, przeglądając gazetę, natknęłam się 
na plastry. Środek ten zainteresował mnie ze względu na pozytyw-
ne opinie oraz naturalny skład. To był strzał w 10. Już po 3 dniach 
stosowania poczułam różnicę. Po 2 tygodniach zaczęłam na nowo 
wychodzić do ludzi, a sąsiedzi przestali narzekać na głośno grające 
radio. Czuję się, jakbym doslownie miała 20 lat mniej!

Krystyna, 64 lata, KaliszProblemy ze słu-
chem można wy-
leczyć już w 2 
tygodnie. Z moim 
zespołem eksper-
tów postanowiliśmy 
opracować formułę, która będzie 
– maksymalnie skuteczna, a zara-
zem dostępna dla jak największej 
liczby osób. Są w plastry z leczni-
czymi ziarnami Vacca Complex, 
które należy przykleić w odpo-
wiednim punkcie przy uchu. Pierw-
sze efekty zazwyczaj pojawiają się 
już po 3 dniach. To wtedy właśnie 
osoby stosujące plastry zaczynają 
czuć, jak wyraźnie poprawia się 
ich słuch. Z dumą mogę stwierdzić, 
że udało nam się spełnić zamierzo-
ny cel – w bardzo krótkim czasie 
plastry pomogły już tysiącom osób 
poradzić sobie z dolegliwościami 
związanymi ze słuchem.

John Eringer, 
związanymi ze słuchem.

John Eringer, 
związanymi ze słuchem.

laryngolog z New York 
Laryngological Institute

Jak dokładnie wygląda 
kuracja?
Zaletą plastrów jest łatwość ich uży-
cia. Umieszcza się je na odpowied-
nich punktach na uchu. Tak przy-
klejone, powinno się je stymulować, 
poprzez uciskanie ich co jakiś czas. 
Dzięki małemu rozmiarowi i  dys-
kretnemu wyglądowi, nie rzucają 
się w oczy nikt nawet się nie domy-
śli, że masz problem ze słuchem. Co 
więcej, są one prawie niewidoczne 
w porównaniu do mało estetycznych 
aparatów słuchowych. Te ostatnie są 
zresztą kiepskim wyborem – to roz-
wiązanie przestarzałe mało wygodne 
w stosowaniu oraz bardzo kosztow-

Co sprawia, że te plastry  
są tak skuteczne?
Badania potwierdzają, że więk-
szość osób odczuwa wyraźną po-
prawę słuchu już po 3-4 zastoso-
waniach plastrów. Co sprawia, że 
są one tak fenomenalnie skutecz-
ne? Plastry działają miejscowo. 
Oznacza to, że ich lecznicze wła-
ściwości wpływają bezpośrednio 
na narząd słuchu. To z  tego po-
wodu już po 3. dniach słuch może 
zostać poprawiony nawet o 65%, 
a po 2 tygodniach – aż o 90%. To 
prawdziwe wybawienie dla każ-
dego, kto cierpi na wadę słuchu, 
ale nie ma czasu na długotrwale 
kuracje. Co więcej, plastry są też 
zdecydowanie wygodniejsze niż 
aparaty słuchowe.

Szumy uszne ustąpiły
Myślałem, że coś jest ze mną nie tak – nie było dnia, 
żebym nie słyszał jakichś dziwnych pisków i szumów. 
Próbowałem już prawie wszystkiego, od ziołowych 
herbatek, po tabletki. Nic nie pomagało. Znajoma 

opowiedziała mi o plastrach, które podobno potrafią 
zdziałać cuda. Ponieważ interesuję się naturalnymi spo-

sobami leczenia, postanowiłem spróbować. Nie uwierzycie – w zale-
dwie 14 dni całkowicie ustąpiły. To niesamowite, że taka niepozorna 
metoda potrafić takie wielkie rzeczy!

Marek 47 lat, Otwock

Przyklej w tym 
obszarze ucha

Natychmiastowa 
eliminacja niedosłuchu 
w każdym wieku!

ZDANIEM EKSPERTÓW PLASTRY NR 1 
NA KAŻDE ZABURZENIE SŁUCHU

ziaren Vacca Complex – plastry zacho jako pierwsi.
150 klientów, którzy zgłoszą się 

REKLAMOWANE W TV

Zadzwoń: 81 300 31 90
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

-70%
-70% REFUNDACJA dla osób 

urodzonych w latach 1920-1985
Pierwszym 150 osobom, które zadzwonią do 28 MARCA 2019 r.,28 MARCA 2019 r.,

przysługuje  refundacja!  Otrzymasz wówczas komplet oryginalnych plastrów
Vacca Complex wspomagających proces odbudowy słuchu za 317 97 zł 
(przesyłka GRATIS)! Zamawianie jest bezpieczne, ponieważ płatność 

następuje dopiero po otrzymaniu przesyłki.

Vacca Complex wspomagających proces odbudowy słuchu za 317 
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oława
9 III 	 - Jan Jarosz 			  - ur. 1939
9 III 	 - Małgorzata Kopij 			  - ur. 1951
9 III 	 - Przemysław Twardowski 	 - ur. 1970
10 III 	 - Henryk Szuszkiewicz 			  - ur. 1958
10 III 	 - Józefa Krzemińska-Pawińska 	 - ur. 1921
10 III 	 - Bożena Sobczyk 			  - ur. 1962
11 III 	 - Helena Kosowska 			  - ur. 1935
11 III 	 - Zbigniew Front 			  - ur. 1957
12 III 	 - Stanisława Białowąs 			  - ur. 1925
13 III 	 - Marian Łabinowicz 			  - ur. 1942
13 III 	 - Janina Kmieć 			  - ur. 1948
14 III 	 - Michał Raczyński 			  - ur. 1923
14 III 	 - Teresa Szostak 			  - ur. 1945
14 III 	 - Jolanta Glądała 			  - ur. 1961
15 III 	 - Krystyna Ochota 			  - ur. 1949
17 III 	 - Jan Fraś 			  - ur. 1949

JELCZ-LASKOWICE
15 III 	 - Maria Bak 			  - ur. 1975

Odeszli

OŁAWA 
Kultura 

W oławskim Ośrodku 
Kultury 15 marca odbył 
się wernisaż wystawy prac 
Bożeny Potoczny

Upływający czas - to 
on stanowił główny motyw. 
„Dotyk czasu” to dwudzie-
sta pierwsza wystawa prac 
tej malarki. - Chciałabym 
się nieco wytłumaczyć z  tej 
swojej wystawy - zaczęła 
swoją opowieść o  obrazach 
Bożena Potoczny. - Dotyczy 
ona czasu. Nie wiem, czy 
jest łatwo malować czas, czy 
łatwo o  nim myśleć. Gdy 
w 2015 roku skończyłam 70 
lat, pomyślałam o  tym, że 
czas mnie dotknął. Wtedy 
zaczęłam malować martwe 
natury. Jednocześnie przewi-
ja się tutaj motyw marności, 
czyli vanitas. Jest tematem, 
który pozwala się zachwycić 
tą ulotnością chwili, tymi 

rekwizytami związanymi 
z  przemijaniem, takimi jak 
ulatujące piórko, bańka my-
dlana, wyschnięta cytryna, 
płomyk świecy, szklanki do 
połowy zapełnione czy wy-
sychające jabłko. 

Jednak, jak sama autorka 
przyznaje, w  pewnym mo-
mencie doszło do zmiany 
w  jej twórczości. Stąd też 
miejsce na abstrakcje, któ-
re stanowią kolejną część 
wystawy. Oprócz nich jest 
też miejsce na ścięte drzewa 
w  ogrodzie, które znalazły 
się w centralnej części galerii. 
Oprawione w ramki stanowiły 
kolejny element wyróżniający 
spośród innych eksponatów. 
Opowiadała o  nich sama ar-
tystka: - Mam w moim ogro-
dzie takie właśnie martwe 
natury. Trzeba się przed nimi 
pokłonić, pochylić, bo to są 
ścięte drzewa. Indianie mó-

wią, że jak ścina się drzewo, 
to trzeba je przeprosić. Więc 
ja to drzewo przepraszam, 
wkładam je w ramki, bo jest 
piękne, choć ścięte. Daję mu 
drugie życie. 

Kolejną częścią wystawy 
były prace poświęcone synowi 
artystki - Bartkowi. To on był 
osobą, która zachęciła malar-
kę do tworzenia, gdy mówił: 
„Mamo, maluj - mamo, wysta-
wiaj”. I prace, które znalazły 
się w tej części wystawy, były 
dla niej - jak mówiła artyst-
ka - przepracowaniem trau-
my, spowodowanej śmiercią 
syna: - Trzeba było tę traumę 
wymalować, żeby ją z siebie 
wyrzucić. Dlatego na tych 
pracach pojawia się motyw 
dłoni, moich dłoni, którymi 
nie udało mi się uratować 
syna. Dziwnie się plecie na 
tym świecie, dłoń staje się 
symbolem żegnania, odejścia, 

przejścia w drugą przestrzeń. 
I tylko to potrafiłam namalo-
wać dwa miesiące po śmierci 
syna, właśnie te monotypie 
i te dłonie. 

Ostatnią częścią wystawy 
są obrazy demonów. Jak mówi 
artystka, trzeba je wygonić, 
stąd pomysł na te prace. Swo-
jej wypowiedzi nie kończyła 
jednak na smutno: - Mam 
nadzieję, że na ostatnich mo-
ich obrazach jest już obecna 
wiosna. Mam kolejne plany 
i  chciałabym jeszcze kiedyś 
na następną wystawę was 
zaprosić. 

Wystawa „Dotyk czasu” 
jest poświęcona zmarłemu 
synowi artystki - Bartoszo-
wi. Dostępna jest do końca 
marca, w godzinach otwarcia 
Galerii Oko w  oławskim 
Ośrodku Kultury przy ul.  
11 Listopada 27.

Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Dotyk czasu

Wernisaż prac Bożeny Potoczny „Dotyk czasu”

Artystka mówiła wiele o czasie, przeczytała też swój esej na ten temat

Monotypie poświęcone pamięci zmarłego syna artystki

Oława 
Spotkanie

Są uczniami klas policyj-
nych oławskiego CKZiU. 
18 marca przyszli na 
komendę, aby zobaczyć 
pracę funkcjonariuszy 
z bliska

Spotkanie odbyło się w ra-
mach „Dni Przedsiębiorczo-
ści”. 

- Młodzież miała okazję 
dowiedzieć się więcej o cieka-
wej i trudnej pracy policjanta 
- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z KPP w Oławie. - Przy okazji 
uczniowie otrzymali pakiet in-

formacji o zasadach rekrutacji 
do policji.

Pierwszą część spotkania 
prowadzono w sali konferen-

cyjnej oławskiej komendy, 
gdzie uczestników przywitał 
nadkom. Paweł Urbańczyk, 
komendant KPP w  Oławie. 
Przekazał pakiet informacji 
dotyczących służby w policji. 

Po tej rozmowie ucznio-
wie mieli okazję zobaczyć, jak 
pracuje się na niektórych sta-
nowiskach. Rozmawiali m.in. 
z  dyżurnym, dzielnicowym 
oraz technikiem kryminalisty-
ki. Na pytania odpowiadał też 
zastępca naczelnika wydziału 
prewencji Krystian Wiżgała.

(AH)

Zobaczyli, jak pracują

Uczennice klasy policyjnej rozmawiały z technikiem kryminalistyki
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Serdeczne podziękownaia rodzinie, księżom, przyjaciołom, 
sąsiadom oraz wszystkim, 

którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu naszej mamy i babci 

śp. Janiny Nagadowskiej 
składają dzieci z rodzinami
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Bystrzyca 
Wspólnymi siłami 

Mimo brzydkiej pogody 
duża grupa mieszkańców 
wioski zareagowała na 
apel sołtysa i wzięła udział 
w sprzątaniu terenu nad 
Smortawą. Akcja społecz-
na z 9 marca była pierw-
szym etapem zadania, 
które zakłada odnowienie 
tego rekreacyjnego terenu

- Nasze sobotnie spotkanie 
było początkiem prac, któ-
rych celem jest odnowienie 
kąpieliska w naszej miejsco-
wości - mówi Michał Rado, 
nowy sołtys Bystrzycy. - Ak-
cję rozpoczęła poprzednia 
rada sołecka. My z  pomocą 
mieszkańców dokończyliśmy 
porządkowanie terenu z gałęzi 

i śmieci, za co bardzo dziękuję 
wszystkim mieszkańcom, 
którzy włączyli się do akcji.

To jednak nie koniec 
zaplanowanych robót. Jak 
powiedział nam sołtys, na-
stępnym krokiem będą prace 
ziemne z  wykorzystaniem 
ciężkiego sprzętu. Chodzi 
o  przygotowanie terenu pod 
nowy piasek, z którego ma być 
usypana duża plaża. Będzie 
też boisko do piłki plażowej. 
Ostatnim elementem ma być 
budowa altany wraz z  pale-
niskiem. - Wszystkie te pra-
ce chcemy zakończyć przed 
pierwszym czerwca tego roku 
- dodaje Rado.

Przypomnijmy, że działka 
wielkości hektara (przy dom-
kach letniskowych nad Smor-
tawą w Bystrzycy) przez wiele 
lat była w prywatnych rękach. 
Po powodzi w 1997 roku do-

tychczasowi właściciele prze-
stali w nią inwestować i o nią 
dbać. Radny i wieloletni sołtys 
Bystrzycy Paweł Bubała od 
lat zabiegał o  to, by gmina 
kupiła ten teren na potrzeby 
wsi, ale były z tym trudności 
prawne. Sytuacja zmieniła się 
na początku roku 2017, więc 
sołectwo ponownie wystąpiło 
do samorządu z prośbą o za-
kup terenu. 

- Rzeka staje się niedo-
stępna dla mieszkańców - 
mówił wtedy Paweł Bubała. 
- Coraz więcej prywatnych 
osób kupuje wokół niej działki 
i  zamyka dojście nad wodę, 
a  także do lasu. Tymczasem 
przyroda to dobro wspólne, 
do którego każdy powinien 
mieć możliwość dostępu. 
Dlatego zależy nam na tym, 
by gmina kupiła ten teren 
i żeby można było swobodnie 

z  niego korzystać. Chcemy 
zagospodarować go tak, by 
mieszkańcy nie tylko naszej 
miejscowości, ale całej gminy, 
mogli tam spędzać czas. 

Marzenie radnego spełniło 
się w  listopadzie 2017, gdy 
radni gminy Oława jednogło-
śnie i  bezdyskusyjnie podjęli 
uchwałę w  sprawie kupca 

działki od przedsiębiorstwa 
„Transbud” za 79950 zł brutto 
(w tym 23 % VAT).

(WK)

Odnawiają dawne kąpielisko

Mieszkańcy Bystrzycy uporządkowali teren nad rzeką Smortawą. Za kilka tygodni teren rekreacyjny ma być 
jak nowy

Akcja zakończyła się wspólnym ogniskiem

Powiat 
Docenieni 

W czwartek 14 marca 
podczas gali w Zamku 
Królewskim w Warszawie 
rozstrzygnięto konkurs 
SGL Local Press 2018. 
W tym roku możemy się 
pochwalić trzema nomi-
nacjami

To najważniejszy kon-
kurs dla dziennikarzy prasy 
lokalnej, ogłaszany nieprze-
rwanie od 2008 roku. Orócz 
głównej nagrody dla Gazety 
Roku (otrzymaliśmy taką 

w 2015) roku, wręczane są 
statuetki dla zwycięzców 
w  dziewięciu kategoriach, 
w  tym jednej specjalnej. 
O nagrody w  licznych ka-
tegoriach dziennikarskich 
i  fotograficznych ubiegają 
się żurnaliści bez względu 
na przynależność macie-
rzystej redakcji do SGL. Na 
zwycięzców czekają nagro-
dy finansowe i statuetki.

Kategorie konkursowe 
to: dziennikarstwo śledcze 
i  interwencyjne, dzienni-
karstwo specjalistyczne, 
reportaż prasowy, wywiad 
i inne gatunki publicystycz-
ne, fotografia, fotoreportaż, 
materiał wideo, portal ga-
zety lokalnej, dziennikar-

ska akcja społeczna lub 
interwencyjna. W  ramach 
konkursu przyznawana jest 
również nagroda specjalna 
za najciekawszy tekst o bo-
haterze zgłoszonym uprzed-
nio do konkursu MPW im. 
Jana Rodowicza „Anody”, 
nagroda ta ufundowana jest 
przez Muzeum Powstania 
Warszawskiego.

W tym roku możemy się 
pochwalić trzema nomina-
cjami. Kamil Tysa został 
nominowany w  katego-
rii wywiad i  inne gatunki 
publicystyczne za tekst 
o trzeźwiejącym alkoholiku 
pt. „Od tego, który leży pod 
płotem, dzieli mnie tylko 
jeden kieliszek”. Jerzy Ka-

miński otrzymał nominację 
za reportaż o  Kazimierzu 
Domańskim pt. „Niepa-
mięć”. Naszą redakcję wy-
różniono również za akcję 
społeczną „Pomagamy na 
setkę - dajmy im kawałek 
Polski”. 

Stowarzyszenie Gazet 
Lokalnych świętuje w tym 
roku dwudziestolecie swo-
jej działalności. Z  okazji 
tego jubileuszu wydawcy 
„GP-WO” Jerzy Kamiń-
ski i Bogusław Szymański 
otrzymali specjalne statu-
etki i  tytuł „zasłużony dla 
gazet lokalnych”.

(RED)

  znów wśród najlepszych

Kamil Tysa odebrał nominację  
w kategorii wywiad i inne gatunki 
publicystyczne. To dla niego 
piąte takie wyróżnienie w ciągu 
ostatnich pięciu lat

Je
rz

y 
Ka

m
iń

sk
i

Jerzy Kamiński został 
nominowany w kategorii 
„reportaż”. W imieniu redakcji 
odebrał również wyróżnienie za 
dziennikarską akcję społeczną
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m
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Samorządy z powiatu 
oławskiego włączają się 
do finansowania inwestycji 
w ramach rządowego projektu 
„Mosty dla Regionów”

W Sali Rajców oławskie-
go ratusza odbyło się 11 marca 
spotkanie, na którym mar-
szałek województwa dolno-
śląskiego Cezary Przybylski 
oraz przedstawiciele władz 
samorządów lokalnych z po-
wiatu oławskiego, podpisali 
porozumienie, w sprawie ure-
gulowania zasad wspólnej re-
alizacji zadania pn. „Budowa 
mostu w miejscowości Oława, 
na rzekach Odra i Oława, 
jako połączenie dróg lokal-
nych: wojewódzkich nr 396 
i 455, powiatowej 1570 D oraz 
gminnej ulicy Malinowej”. 
W spotkaniu uczestniczył 
wojewoda dolnośląski Paweł 
Hreniak. Samorząd Powiatu 
Oławskiego reprezentowali 
starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń i jego zastępca wice-
starosta Witold Niemirowski. 
Budowa nowych przepraw 
mostowych w Oławie, to 
przedsięwzięcie oczekiwane 
w tej części regionu, na styku 
Dolnego Śląska i Opolszczy-
zny. Realizacja zadania umoż-
liwi szybszy i bezpieczniejszy 
transport. 

Zawarte porozumienie, 
przez przedstawicieli sze-
ściu samorządów, w sprawie 
budowy mostów w Oławie, 
określa warunki fi nansowania 
tej inwestycji. Przeprawy będą 
kluczowe w lokalnym ukła-
dzie komunikacyjnym. Połą-
czą Oławę i Jelcz-Laskowice, 
odciążając komunikacyjnie 
zatłoczoną, niezależnie od 
pory dnia i roku, drogę wo-
jewódzką nr 396. Usprawnią 
połączenie strefy ekonomicz-
nej w Jelczu-Laskowicach 
z terenami przemysłowymi 

w gminie Oława i zjazdem 
na autostradę w Brzezimie-
rzu, z drogą S-8 w kierunku 
Warszawy. Udogodnienia ko-
munikacyjne wpłyną również 
na wzmocnienie potencjału 
i rozwój gospodarczy gminy 
Domaniów. Oczekiwanym 
efektem i korzyścią dla spo-
łeczności naszego powiatu 
będzie wyprowadzenie ruchu 
tranzytowego z Oławy, a także 

obniżenie poziomu hałasu 
oraz emisji spalin. 

Porozumienie, w spra-
wie budowy dwóch mostów 
w Oławie, zawarli: marsza-
łek województwa dolnoślą-
skiego Cezary Przybylski, 
starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń, wicestarosta Wi-
told Niemirowski, burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann, 
burmistrz Jelcza-Laskowic 

Bogdan Szczęśniak, p.o. wójta 
gminy Oława Henryk Kuriata 
oraz wójt gminy Domaniów 
Wojciech Głogulski. 

Inwestycja zakłada po-
wstanie dwóch mostów. 
Pierwszy, na rzece Oławie, 
będzie miał 250 metrów dłu-
gości. Natomiast długość 
mostu na Odrze wyniesie 
350 metrów. Oprócz nowych 
przepraw, powstaną również 

drogi dojazdowe i skrzyżowa-
nia. W przyszłości samorząd 
województwa przejmie w ca-
łości koszty utrzymania obu 
mostów oraz będących w ich 
najbliższym sąsiedztwie dróg 
wojewódzkich nr 396 i 455.

Zawarte porozumienie 
dotyczy m.in. opracowania 
dokumentacji, w tym decyzji 
o środowiskowych uwarun-
kowaniach dla przedmiotowej 
inwestycji. Jej przygotowanie 
może potrwać nawet 3 lata, 
a sama budowa zajmie drugie 
tyle. Dolnośląska Służba Dróg 
i Kolei już ogłosiła przetarg 
na wykonanie dokumentacji 
projektowej, wraz z decyzją 
środowiskową - rozstrzygnię-
cie ma nastąpić w kwietniu br.

- Jestem przekonany, że 
11 marca zapisze się w histo-
rii naszego powiatu w spo-
sób znaczący - mówi starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Od wielu 
lat zabiegaliśmy o wsparcie 
przedsięwzięć, dotyczących 
modernizacji przeprawy przez 
Odrę. Jeśli w przyszłości uda 
się połączyć to zadanie z ob-
wodnicą miasta, to wszyscy 
mieszkańcy naszego powiatu 
w różnych aspektach zyskają na 
realizacji tego przedsięwzięcia.

Realizowanie I etapu za-
dania zakłada opracowanie 
odpowiednich dokumentów, 
wynikających z przepisów 
środowiskowych oraz uzy-
skanie decyzji o takich wła-
śnie uwarunkowaniach. W II 
etapie zostanie opracowana 

kompletna dokumentacja pro-
jektowa oraz będą uzyskane 
pozwolenia na budowę lub 
decyzji ZRID, czyli Zezwole-
nia na Realizację Inwestycji 
Drogowej. W ostatnim, III eta-
pie, nastąpi wykonanie robót 
budowlanych, realizowanych 
na podstawie opracowanej 
dokumentacji technicznej oraz 
pozwolenia na budowę bądź 
uzyskanej decyzji o zezwo-
leniu na realizację inwestycji 
drogowej (ZRID), a także wy-
kup gruntów oraz uzyskanie 
pozwolenia na użytkowanie.

Całkowita wartość za-
dania została oszacowana 
na 138.374.395 zł, w tym 
koszty realizacji poszczegól-
nych etapów to odpowiednio: 
1.756.681,20 zł, 5.649.848 zł 
oraz 130.967.865,80 zł. 

Wniosek o realizację prze-
prawy mostowej zostanie 
zgłoszony do 29 marca br. - do 
Rządowego Programu Uzu-
pełniania Lokalnej i Regional-
nej Infrastruktury Drogowej 
„Mosty dla Regionów 2018 - 
2025”. Na realizację tego pro-
gramu rząd przeznaczył około 
2,3 miliarda zł. Samorządy, 
które zdecydują się na budowę 
przepraw mostowych, mogą 
liczyć na wsparcie z Minister-
stwa Inwestycji i Rozwoju. 
Dofi nansowanie wyniesie do 
80 % wartości inwestycji.

W przypadku oławskiej 
inwestycji, środki Wojewódz-
twa Dolnośląskiego będą 
stanowić 10% wartości wy-
datków, a brakujące 10% 
dodadzą lokalne samorządy: 
Powiat Oławski, miasto i gmi-
na Oława, gmina Jelcz-Lasko-
wice oraz gmina Domaniów. 
Powiat, miasto i gmina Oława 
oraz Jelcz-Laskowice, party-
cypują w kosztach w wysoko-
ści 2,25% (po 166.646,91 zł), 
a gmina Domaniów - w wyso-
kości 1% (74.065,28 zł).

(WOKL)

Porozumienie w sprawie 
budowy mostów w Oławie

Przedstawiciele sześciu samorządów podpisali porozumienie, w sprawie zasad realizacji zadania, 
polegającego na budowie dwóch przepraw mostowych na rzekach Odra i Oława. Dokument podpisują 
reprezentujący samorząd Powiatu Oławskiego - starosta Zdzisław Brezdeń i wicestarosta Witold 
Niemirowski
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Już czternasty rok oławskie Staro-
stwo Powiatowe pracuje w corocznie 
kontrolowanym Systemie Zarzą-
dzania Jakością. Zewnętrzny audyt, 
z marca 2019, potwierdził spełnianie 
przez urząd wymogów międzynaro-
dowej normy „ISO 9001:2009”

Starostwo było oceniane i cer-
tyfi kowane przez jednost kę certy-
fi kującą PCC-CERT, z Kobierzyc. 
Wsparcie kierownictwa starostwa, 
ułatwiające realizację założonych 
celów, mierzone wskaźnikami 
procesowymi, pozwoliło na uzy-
skanie pozytywnej weryfikacji 
pracy urzędu przez jednostkę cer-
tyfikującą. PCC-CERT uznał, że 
starostwo spełnia wymagania „ISO 
9001:2015”, a czas obowiązywania 
certyfi katu utrzymano na kolejne 
12 miesięcy. - Sprawdza się idea 

stworzenia sprawnego i funkcjo-
nalnego urzędu, nastawionego na 
świadczenie mieszkańcom usług, na 
najwyższym poziomie - podkreśla 
starosta Zdzisław Brezdeń. - Czter-
naście lat temu właśnie tym się 
kierowały ówczesne władze powiatu, 
przy podjęciu decyzji o wprowa-
dzeniu w starostwie nowoczesnych 
i skutecznych metod zarządzania, 
zgodnych z normą ISO.  

Czym jest ISO?
To skrót nazwy Międzynarodo-

wej Organizacji Normalizacyjnej 
(International Organization for Stan-
dardization). Jest to międzynarodowa 
norma, określająca wymagania, 
które powinien spełniać system 
zarządzania jakością w danej orga-
nizacji. Jego podstawą są procedury 
i instrukcje, czyli opisane czynności 

i procesy, zachodzące w instytucji. 
Do głównych wymagań tej normy 
należą m.in.: wprowadzenie nad-
zoru nad dokumentacją i zapisami, 
zaangażowanie kierownictwa w bu-
dowanie „Systemu Zarządzania 
Jakością” (SZJ), usystematyzowanie 
zarządzania zasobami, dokonywanie 
okresowych pomiarów (zadowo-
lenia klienta, procesów) i kontroli, 
poprzez przeprowadzanie audytów 
wewnętrznych.

 

Cel wdrażania i utrzymania ISO
Główną zasadą SZJ, a zara-

zem nadrzędnym celem starostwa, 
jest skuteczna realizacja zadań pu-
blicznych, określonych przepisami 
prawa, zapewnienie profesjonalnej 
i przyjaznej obsługi klienta oraz 
stałe doskonalenie i podnoszenie 
standardów świadczonych usług. 

Certyfi kat ISO jest dowodem zaan-
gażowania pracowników w ciągłą 
poprawę jakości obsługi klientów 
starostwa, starającego się sprostać 
współczesnym wyzwaniom, stawia-
nym administracji samorządowej. 
Zapewnia stały nadzór nad realizo-
wanymi w urzędzie procedurami 
oraz podnoszenie ich jakości, co 
ma zapewnić mieszkańcom wysoką 
jakość obsługi. Pozytywny wynik 
audytu świadczy o tym, że proces 
realizacji usług publicznych jest 
prawidłowy. W ramach doskonalenia 
systemu jest oceniana satysfakcja 
klientów, na podstawie anonimo-
wych ankiet, na temat świadczonych 
usług. Uwagi klientów stanowią 
cenny materiał w podnoszeniu ja-
kości pracy jednostki. Zastosowanie 
jasnych i precyzyjnych procedur 
postępowania w SZJ skutkuje uła-
twieniem działalności starostwa. 
Świadczy także o podejmowaniu 

starań, przez kierownictwo urzędu, 
o jak najwyższą jakość wyrażoną 
w funkcjonującej Polityce Jakości, 
z jednoczesnym wykazaniem zgod-
ności z przepisami prawa. 

- Pomyślnie zakończony audyt 
potwierdza, że System Zarządzania 
Jakością, wdrożony i utrzymywany 
przez kolejne lata, odpowiada naj-
wyższym standardom, wyznaczonym 
normą ISO 9001, a zarządzanie 
w starostwie odbywa się zgodnie 
z zasadą ciągłego doskonalenia – 
podsumowuje starosta Zdzisław 
Brezdeń.- Dziękuję wszystkim pra-
cownikom starostwa, za wspólną 
pracę, mającą na celu utrzymanie 
i doskonalenie systemu ISO. Szcze-
gólne podziękowania kieruję do peł-
nomocnika ds. Systemu Zarządzania 
Jakością oraz zespołu wewnętrznych 
audytorów ISO.

(WOKL)

Starostwo kolejny rok z normą ISO „9001:2015”
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JELCZ-LASKOWICE 
Pomagają! 

Trwa akcja charytatywna 
„Podaj do Kuby”, orga-
nizowana przez Centrum 
Sportu i Rekreacji, 
KS Acana Orzeł Futsal 
Jelcz-Laskowice oraz 
fanclub tego zespołu

Jakub Sierpiński jest 
bratem jednego z członków 
akademii klubu z Jelcza-La-
skowic i wielkim miłośnikiem 
futsalu. Choroba uniemożli-
wia mu chodzenie i mówienie, 
chłopak potrzebuje nowego 
wózka. Pomóc w zebraniu 
środków ma akcja „Podaj do 
Kuby”, na którą składają się 
turnieje, uliczna zbiórka fun-
duszy oraz licytacja koszulek 
zespołów z różnych krajów.

17-letni Jakub Sierpiński 
jest podopiecznym Funda-
cji Dzieciom „Zdążyć z Po-
mocą”. Od urodzenia cierpi 
m.in. na mózgowe porażenie 
dziecięce i refl uks-żołądkowo 
przełykowy. W konsekwencji 
nie potrafi mówić ani cho-
dzić. Porusza się na wózku, 
który już wymaga wymiany. 
Nowy musi być dostosowany 
do wieku chłopca i potrzeb 
wynikających z następstw 
chorób. Koszt to około 30 
tysięcy złotych - zbyt dużo dla 
rodziny, która cały czas musi 
troszczyć się o zapewnienie 
odpowiedniej rehabilitacji.

Kubie  można pomóc 
przekazując 1% podatku lub 
przelewając pieniądze na 
konto fundacji. Chłopiec do-
pinguje futsalowego „Orła” 
podczas meczów Futsal Eks-
traklasy. Jego fascynacja tą 
dyscypliną rozpoczęła się, 
gdy brat rozpoczął treningi 

w akademii dolnośląskiego 
klubu.

- To dla nas zupełna no-
wość - mówi Jowita Sierpińska, 
mama Kuby. - Do tej pory nie 
spotkaliśmy się jeszcze z tak 
ogromną empatią i zaangażo-
waniem ze strony tylu osób.

Fanklub „Orła” we współ-
pracy z klubem oraz Centrum 
Sportu i Rekreacji w Jelczu-
-Laskowicach przygotował 
akcję charytatywną „Podaj 
do Kuby”. Na ulicach miasta 
prowadzona była zbiórka 
pieniędzy. W internecie - li-
cytacje koszulek drużyn fut-
salowych nie tylko z Polski, 
ale też z Chorwacji, Finlan-
dii, a nawet z Kazachstanu. 
Ponadto zaplanowano dwa 
charytatywne turnieje - dla 
dzieci i dorosłych. Pierw-
szy z nich w CSiR odbył się 
17 marca. Zmierzyły się dru-
żyny złożone z dzieci z rocz-

ników 2010 i 2012. Wpisowe 
na drużynę wynosiło 250 zł, 
a całość przeznaczono na 
wsparcie Kuby. Tego dnia 
zwycięzców nie było, a mło-
dzi zawodnicy rozgrywali 
mecze w systemie „każdy 
z każdym”. Atrakcji nie bra-
kowało, a niektóre spotkania 
były naprawdę emocjonujące. 
Piłkarzy wspierali rodzice, 
a na terenie hali można było 
kupić ciasto, kupić książkę 
na kiermaszu i wziąć udział 
w loterii. 

- Mamy ogromny pro-
blem, by wyrazić naszą 
wdzięczność - podkreśla Jo-
wita Sierpińska. - To bardzo 
pozytywne doświadczenie 
i odczucia nie do opisania. 
Patrząc na to, co się dzieje, 
zwykłe dziękuje wydaje się 
banalne i nie na miejscu. 

Prezes „Orła” Sebastian 
Bednarz opowiada, że fani 
od początku mocno wspie-
rają klub nie tylko podczas 
meczów, ale też przy okazji 
rozmaitych akcji. Niejed-

nokrotnie udowadniali, że 
potrafią pomagać: - Cieszę 
się, że teraz wspólnie możemy 
pomóc naszemu wiernemu 
kibicowi. Wierzę, że uda się 
zebrać odpowiednią sumę 
pieniędzy. Razem możemy 
wszystko! 

31 marca odbędzie się 
turniej dla dorosłych. Już teraz 
na koncie Kuby jest ponad 
16 tysięcy złotych. A będzie 
więcej! 

(KT)

Już ponad 16 tysięcy dla 
Kuby. A będzie więcej!

Uczestnicy turnieju
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Momentami emocje były naprawdę ogromne
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GMINA OŁAWA 
Sesja RG 

Przed tygodniem infor-
mowaliśmy, że radni 
wszystkich samorządów 
powiatu oławskiego 
udzielili pomocy finan-
sowej województwu 
dolnośląskiemu w sprawie 
budowy mostu na Odrze. 
Nie wszędzie decyzja była 
jednak tak oczywista

Zadanie zostało okre-
ślone jako „Budowa mostu 
w Oławie na rzekach Odra 
i Oława, jako połączenie dróg 
wojewódzkich nr 396 i 455, 
powiatowej 1570D oraz 
ul. Malinowej należącej do 
Oławy”. Pierwszy i drugi 
etap mają być realizowane 
w latach 2020-2021, w ra-
mach Rządowego Progra-
mu Uzupełniania Lokalnej 
Regionalnej Infrastruktury 
Drogowej - Mosty dla Re-
gionów 2018-2025. W 80% 
procentach sfi nansuje je bu-

dżet państwa.10 % wartości 
pokryje samorząd wojewódz-
twa, a kolejne 10% (w ramach 
porozumienia o współpracy) - 

wszystkie samorządy powiatu 
oławskiego.

Pieniądze na dwa pierw-
sze etapy inwestycji mają 

być przekazywane transzami. 
Pierwsza w roku 2020, kolejna 
w 2021. Zgodnie z podję-
tymi uchwałami wszystkie 
gminy powiatu oławskiego 
zobowiązały się przekazać 
39 525,33 zł w pierwszym roku 
i 127 121,58 zł w  kolejnym. 

Pod koniec lutego pod-
czas posiedzeń komisji i sesji 
radni gminy Oława chcieli 
znać szczegóły całego przed-
sięwzięcia, m.in. dokładne 
koszty wszystkich etapów 
i lokalizację budowy mostu. 
- Pamiętajmy, że na razie 
wciąż mówimy o szacunko-
wych kwotach - tłumaczył 
pełniący obowiązki wójta 
gminy Oława Henryk Kuriata. 
- Uchwała została stworzona 
na podstawie wstępnych kosz-
torysów, które są dostępne 
w starostwie. Później powsta-
nie projekt i potrzebne decyzje 
środowiskowe. Już teraz kal-
kuluje się jednak, że całość 
inwestycji to około 120 mln 

złotych. Być może będzie to 
kilkanaście milionów więcej, 
ale na pewno nie 200 czy 300. 

Radny Tadeusz Gąsior 
przyznał, że tak poważna 
inwestycja powinna być reali-
zowana wyłącznie ze środków 
krajowych, a proszenie samo-
rządów o wsparcie to „kpiny 
i polityka obecnego rządu, 
który chce się pochwalić, że 
buduje mosty”. 

- Chciałbym, żeby Rada 
Gminy dzisiaj nie podejmo-
wała tej uchwały - mówił 
Ryszard Terlecki. - Nie zosta-
liśmy zapoznani z żadnymi 
szkicami dotyczącymi tego 
mostu. Nie wiemy, którę-
dy będzie przebiegał, nie 
wiemy nic. Prawdopodobnie 
nie zostanie on połączony 
z oławską obwodnicą, co nas 
niepokoi. Póki co nie mówi-
my o wielkich pieniądzach, 
ale gdy przyjdzie do budowy 
i będzie trzeba zapłacić 2 czy 
4 miliony, to będzie już spo-

ro. Uważam, że powinniśmy 
się najpierw ze wszystkim 
zapoznać, a dopiero potem 
przegłosować uchwałę. 

Wtórowała mu radna Aga-
ta Opioła. Przekonywała, że 
kilka dni opóźnienia niewiele 
zmieni, a radni dostaną szansę 
na lepsze poznanie tematu. 
Henryk Kuriata mówił za to 
o uzgodnieniach samorządów, 
które zobowiązały się, że 
do końca lutego przegłosują 
uchwały w sprawie mostu. 
Proponował też, by zrobić 
przerwę w sesji i zaprosić na 
salę kierownika powiatowego 
zarządu drogowego Wojcie-
cha Drożdżala. 

Radni uznali jednak, że nie 
przyjmą uchwały. Czterech 
zagłosowało przeciw, dzie-
sięciu się wstrzymało. Kilka 
dni później, już na początku 
marca, spotkali się po raz 
drugi. Tym razem dziesięciu 
radnych poparło wsparcie dla 
województwa dolnośląskiego, 
a trzy osoby (Tadeusz Gąsior, 
Agata Opioła oraz Ewelina 
Kruk) - się wstrzymały.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Most przeszedł na raty

Radny Ryszard Terlecki był jednym z tych, który prosił o więcej czasu 
na podjęcie decyzji w sprawie dofi nansowania budowy mostu

Ka
m

il 
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sa

W internecie 
akcja funkcjonuje 
pod hasztagiem 
#PodajDoKuby. 
Do tej pory udało 
się zebrać 
16 084,71 zł

W internecie 

#PodajDoKuby. 

się zebrać 
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Burmistrz Jelcza-Laskowic ogła-
sza nabór kandydatów na stanowisko 
ds. inwestycji i  remontów w  wy-
miarze jednego etatu w Urzędzie 
Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice. 

1. Nazwa i adres jednostki:
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-La-
skowice, ul. Witosa 24, 55-220 
Jelcz-Laskowice

2. Określenie stanowiska pracy:
stanowisko ds. inwestycji i  re-
montów

3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie,
- wykształcenie wyższe tech-
niczne;
- minimum 2-letnie doświadcze-
nie w realizacji inwestycji;
- pełna zdolność do czynności 
prawnych oraz korzystanie z peł-
ni praw publicznych;
- brak skazania prawomocnym 
wyrokiem sądu za umyślne prze-
stępstwo ścigane z  oskarżenia 
publicznego lub umyślne prze-
stępstwo skarbowe;
- nieposzlakowana opinia.

4. Wymagania dodatkowe:  
- znajomość przepisów prawnych: 
ustawy o samorządzie gminnym, 
ustawy o pracownikach samorzą-
dowych, ustawy Prawo budow-
lane, ustawy Prawo Zamówień 
Publicznych, ustawy Kodeks 
postępowania administracyjnego;

- biegła obsługa komputera;
- rzetelność i dokładność;
- umiejętność sprawnej organi-
zacji pracy.

5. Zadania do wykonania na 
stanowisku:

- prowadzenie spraw związanych 
z realizacją procesu inwestycyj-
nego;
- udział w  planowaniu robót 
i  opiniowaniu projektów bu-
dowlanych;
- udział w  przygotowywaniu 
wniosków o  dofinansowanie 
inwestycji gminnych ze środków 
pozabudżetowych;
- prowadzenie spraw dotyczą-
cych infrastruktury technicznej 
terenów gminy;
- wykonywanie innych poleceń 
przełożonych w ramach powie-
rzonego zakresu czynności.

6. Informacja o warunkach pracy 
na stanowisku:

- warunki pracy typowe dla 
stanowiska pracownik admi-
nistracyjno-biurowy, zgodne 
z Rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 
26 września 1997 r. w  sprawie 
ogólnych przepisów bezpie-
czeństwa i  higieny pracy oraz 
Rozporządzeniem Ministra Pra-
cy i  Polityki Socjalnej z  dnia  
1 grudnia 1998 roku w sprawie 

bezpieczeństwa i  higieny pracy 
na stanowiskach wyposażonych 
w monitory ekranowe.

7. Wskaźnik zatrudnienia osób 
niepełnosprawnych - poniżej 6%.
8. Wymagane dokumenty:

- życiorys i list motywacyjny;
- kopie dokumentów potwierdza-
jących wykształcenie, doświad-
czenie zawodowe i  posiadane 
kwalifikacje;
- oświadczenie kandydata o po-
siadaniu pełnej zdolności do 
czynności prawnych i korzysta-
niu z pełni praw publicznych;
- oświadczenie, że kandydat 
nie był skazany prawomoc-
nym wyrokiem sądu za umyślne 
przestępstwo ścigane z  oskar-
żenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe oraz, że 
nie toczy się przeciwko niemu 
postępowanie karne lub karno-
-skarbowe;
- w  przypadku kandydatów, 
którzy zamierzają skorzystać 
z uprawnienia, o którym mowa 
w art. 13a ust. 2 ustawy o pra-
cownikach samorządowych, 
kopie dokumentów potwierdza-
jących niepełnosprawność.

9. Informacje o  przetwarzaniu 
danych osobowych:

Informujemy, że administra-
torem danych osobowych osób 
składających oferty jest Gmina 
Jelcz-Laskowice, ul. Witosa 24,  

55-220 Jelcz-Laskowice. Wy-
znaczono inspektora ochrony 
danych osobowych, kontakt: 
e-mail iod@jelcz-laskowice.pl, 
tel. 71 381 71 49. Dane osobowe 
osób składających oferty będą 
przetwarzane w  celu realizacji 
procedury naboru na stanowi-
sko ds. inwestycji i  remontów. 
Podstawą przetwarzania danych 
osobowych dotyczących kandy-
datów jest art. 22ˡ § 1 i § 4 ustawy 
z dnia 26 czerwca 1974 r. Kodeks 
pracy (t.j. Dz.U. z 2018 r., poz. 
917), art. 6 i art. 13 ustawy z dnia 
21 listopada 2008 r. o pracowni-
kach samorządowych (t.j. Dz.U. 
z 2018 r., poz. 1260) w związku 
z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. Dane 
osobowe wykraczające poza za-
kres określony w ww. przepisach 
przetwarzane będą na podstawie 
zgody zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. 
a  RODO. Dane osobowe nie 
będą przekazywane innym pod-
miotom. Dane kandydatów nie 
będą przekazywane do państwa 
trzeciego lub organizacji mię-
dzynarodowej.

Kandydat ma prawo: cofnięcia 
zgody w  dowolnym momencie 
bez wpływu na zgodność prze-
twarzania, którego dokonano 
na podstawie zgody przed jej 
cofnięciem, żądania od Admini-
stratora dostępu do danych, ich 
sprostowania oraz ograniczenia 

przetwarzania danych w  zakre-
sie dopuszczonym przepisami 
prawa. Kandydat ma prawo 
wniesienia skargi do organu 
nadzorczego, którym jest Prezes 
Urzędu Ochrony Danych Oso-
bowych. 

Podanie danych osobowych 
przez kandydata przystępującego 
do naboru jest dobrowolne. Bez 
podania wymaganych danych 
osobowych udział kandydata 
w naborze nie będzie możliwy. 
Dane osobowe kandydatów nie 
podlegają zautomatyzowanemu 
podejmowaniu decyzji, w  tym 
profilowaniu. Złożone dokumen-
ty można odebrać w  terminie  
1 miesiąca po ogłoszeniu wy-
ników naboru. Po upływie tego 
terminu nieodebrane dokumenty 
zostaną odesłane na podany adres 
zamieszkania. 

10. Termin i  miejsce składania 
dokumentów:

Oferty z  dopiskiem „Ofer-
ta pracy” i  określeniem sta-
n o w i s k a  n a l e ż y  s k ł a d a ć 
w  terminie do 29.03.2019 r.  
(za datę złożenia uznaje się datę 
wpływu do Urzędu) na adres: 

Urząd Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice, ul. W. Witosa 24, 
55-220 Jelcz-Laskowice, pokój 
nr 20

Burmistrz Jelcza-Laskowic
Bogdan Szczęśniak

OGŁOSZENIE O NABORZE

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje o zbiórce zużytego 
sprzętu elektrycznego i elektronicznego, która odbędzie 
się w Mieście i Gminie Jelcz-Laskowice w następujących 
terminach:

25.03.2019 r., godz. 7:00, przed domami:
Wójcice, Biskupice Oł., Celina i Hanna

26.03.2019 r., godz. 7:00, przed domami:
Minkowice Oł., Miłocice, Miłocice Małe i Dębina

27.03.2019 r., godz. 7:00 - przed domami:
Kopalina, Piekary, Nowy Dwór i Chwałowice

28.03.2019 r., godz. 7:00 - przed domami:
Miłoszyce, Dziuplina, Łęg i Os. Jelcz

29.03.2019 r., godz. 7:00 - przed domami:
Grędzina, Brzezinki, Mościsko, Os. Laskowice, 
Os. Europejski i Os. Domków Jednorodzinnych.

Objazdowa zbiórka  
zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego

Z okazji zbliżających się 
Świąt Wielkanocnych, 
Centrum Kultury zapra-
sza do wzięcia udziału 
w warsztatach dekoracji, 
które poprowadzi Kamila 
Kiedrzyn z pracowni  
Cuda Wianki. Zajęcia 
odbędą się w piątek  
29 marca 2019, I grupa 
godz. 18:00-19:00,  
II grupa godz. 19:00-
20:00. Zapisu na warsz-
taty dokonujemy na 
podstawie wpłaty.  
Koszt: 35zł. Cena 
obejmuje materiały na 
zajęcia.

(man)

Zaproszenie 
na warsztaty 
wielkanocne

Informuję o wspólnym posiedzeniu komisji stałych Rady 
Miejskiej w  Jelczu-Laskowicach, poświęconym omówieniu 
materiałów na sesję Rady Miejskiej zaplanowaną na 29 marca br.

W posiedzeniu wezmą udział Komisja Kultury, Oświaty, 
Sportu i Zdrowia, Komisja Samorządu i Prawa, Komisja Rol-
nictwa i Ochrony Środowiska, Komisja Rodziny, Młodzieży 
i  Spraw Mieszkaniowych oraz Komisja Rozwoju Gospodar-
czego i Finansów.

Wspólne posiedzenie odbędzie się 26 marca br. o godz. 
16.00.

Przewodnicząca Rady Miejskiej
w Jelczu-Laskowicach

Beata Bejda

Wspólne posiedzenie komisji

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Oławie informuje 
mieszkańców miasta i gminy Jelcz-Laskowice o uruchomie-
niu 22 marca br. oraz 8 kwietnia br. punktu przyjmowania 
zeznań rocznych za 2018 r. w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowicach, w godz. 8.00 - 15.00.

Oddaj PIT w Jelczu-Laskowicach
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Powiat 
Konferencja 

Na dworcu PKS w Oławie 
rozpoczęła się 18 marca 
kampania promocyjna 
programów rządowych 
„Nowa piątka”. Projekt 
zakłada m.in. dofinan-
sowanie i przywrócenie 
nieopłacalnych połączeń 
autobusowych. Kiedy 
ruszy i jakie połączenia 
komunikacji publicznej  
na terenie naszego powia-
tu będą przywrócone?  
Na razie nie wiadomo

Spotkanie na oławskim 
dworcu PKS rozpoczęło rządo-
we tournee po Dolnym Śląsku 
promujące nowe projekty partii 
rządzącej, które - jak powie-
dział podczas spotkania w Oła-
wie wojewoda dolnośląski 
Paweł Hreniak - mają na celu 
uruchomienie „jeszcze więk-
szego potencjału związanego 
z  rozwojem gospodarczym 
naszego kraju”. 

Jednym z elementów „No-
wej piątki” jest pomysł wspar-
cia transportu publicznego 
poprzez specjalny fundusz do-
płat na uruchomienie połączeń 
autobusowych tam, gdzie nie 
były one zyskowne. - Rząd chce 
w ten sposób zlikwidować białe 
plamy na mapie Polski, aby 
ci, którzy nie mogą dojechać 
do centrów miast, mieli taką 
możliwość - mówił Hreniak. 

Uczestniczący w  konfe-
rencji starosta oławski Zdzi-
sław Brezdeń dodał, że nasz 
powiat jest w dobrej sytuacji, 
ponieważ u nas działa spółka 
akcyjna PKS, której właści-
cielem jest powiat: - Mamy 
nadzieję, że ten nowy program 
wsparcia dla przewoźników, 
którzy realizują transport pu-
bliczny, pomoże zlikwidować 
takie białe plamy na terenie 
naszego powiatu i  na nowo 
skomunikować te miejsca 
z  miastem, które jest stolicą 
powiatu. 

Ze względu na zbyt wyso-
kie koszty w ostatnich trzech 
latach PKS w Oławie zlikwi-
dował ponad 50 połączeń. 
Teraz dzięki rządowemu do-
finansowaniu oraz porozumie-
niu z samorządami należący-
mi do powiatu oławskiego 
PKS będzie mógł przywrócić 
część nierentownych połączeń 
albo uruchomić nowe, pożą-
dane przez mieszkańców. Jak 
dokładnie będzie wyglądał 
nowy rozkład jazdy, na razie 
nie wiadomo. Teraz powiat we 
współpracy z  samorządami 

będzie analizował związane 
z tym potrzeby. 

- Nie będzie to jednak 
koncert życzeń - zaznacza 
starosta oławski. Projekt usta-
wy o  dopłatach z  budżetu 
państwa do transportu pu-
blicznego zakłada dofinan-
sowanie 80 gr do jednego 
kilometra nieopłacalnych 
kursów autobusowych. Mówi 
się jednak - jak zauważa sta-
rosta - o dopłacie rzędu nawet 
1 zł do kilometra. Jaka będzie 
ostateczna kwota, okaże się 
po uchwaleniu ustawy. 

- Ta złotówka też nie roz-
wiązuje problemu - mówi 
starosta. - Dlatego mówiąc 
o nowych kursach autobuso-
wych myślimy o  tych, które 
do tej pory kosztowały około 
2-2,50 zł za kilometr. Wtedy 
to będzie miało realny sens. 
Aczkolwiek przy współpracy 
z  samorządami będziemy 
próbowali wspierać te miej-
sca, gdzie autobus już dawno 
nie zajeżdżał, chociaż takich 
miejsc w  naszym powiecie 
dużo nie ma. 

Minimalny wkład samo-
rządu w  realizację programu 
ma wynieść 30 % wartości 
zadania. W przypadku nasze-
go powiatu koszt ten ma być 
rozłożony pomiędzy wszyst-
kie samorządy zgodnie z zało-
żeniami, o których mówiono 
jeszcze przed uruchomieniem 
programu rządowego. - Nie 
wyobrażam sobie, żeby mo-
gło być inaczej - mówi sta-
rosta. - Powiatu nie stać na 
samodzielną realizację takich 
rzeczy. Tym bardziej, że PKS 
obsługuje gminy i  to gminy 
powinny być tym jak najbar-
dziej zainteresowane. 

Uruchomienie nowych linii 
to zdaniem starosty kwestia 
kilku miesięcy. Ostateczna data 
zależy od kilku czynników - 
tego, kiedy rząd przyjmie usta-
wę, kiedy stworzony będzie 
fundusz wsparcia, a także kiedy 

samorządy naszego powiatu 
konkretnie się dogadają. 

Prezes PKS w  Oławie 
Erwin Monastyrski dodał, że 
jest to program, który wresz-
cie niesie za sobą środki fi-
nansowe i  jest uzupełnie-
niem ustawy o  publicznym 
transporcie zbiorowym. Ma 
nadzieję, że pozwoli on nie 
tylko na przywrócenie, ale 
też utrzymanie deficytowych 
połączeń, do których spółka 
musiała dopłacać: - Cieszymy 
się, że ten program jest, został 
zauważony, i że przeznaczono 
na ten cel pieniądze. 

Prezes mówi, że spół-
ka ma dane na temat wielu 
kursów, które zostały zlikwi-
dowane, a   nadawałyby się 
do tego, by je przywrócić. 
Ostatecznie będzie o  tym 
decydował samorząd, bo to 
do niego trafią pieniądze. 
Jeżeli chodzi o infrastrukturę, 
spółka - według prezesa - ma 
odpowiedni zasób. 

Prezes nie ukrywa, że PKS 
ma problemy finansowe. Defi-
cyt wynikający z przewozów 
osobowych to ok. 1 mln zł  
rocznie. Wierzy jednak, że 
dzięki wsparciu rządu i  sa-
morządów ten deficyt będzie 
zdecydowanie mniejszy.

Tekst i fot. 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Będzie więcej autobusów. 
Rząd i samorządy dopłacą do nieopłacalnych kursów

Na oławskim dworcu PKS zainaugurowano kampanię informacyjną promującą rządowe programy „Nowa Piątka” 
Prezes PKS Oława Ernest Monastyrski, starosta Zdzisław Brezdeń i wojewoda Paweł Hreniak. 
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Gdy byłem w szpita-
lu, czytałem książkę pani 
Iwony Kienzler pt. „Polki na 
tronach Europy”. A że lubię 
spokój podczas czytania, 
wyszedłem na korytarz od-
działu szpitalnego i udałem 
się w kierunku ławki usta-
wionej pod oknem balkonu. 
Z dala korytarzem w moim 
kierunku zmierzał starszy 
pan spacerując dość sprę-
żystym krokiem. Podszedł 
do stolika, zatrzymał się 
i skierował do mnie nastę-
pujące słowa: - Jaki rzadki 
to widok kogoś czytającego 
książkę, a nie pukającego 
palcem po klawiaturze 
komórki.

Przestałem więc czytać 
i przesunąłem się w bok, 
robiąc mu miejsce na ławce. 
Szukałem zakładki, by za-
znaczyć czytaną stronę. One 
leżała na podłodze przy no-
dze stolika. Podniosłem ją, 
a wraz z nią leżący w pobli-
żu obrazek i położyłem go 
na stoliku. Mojego sąsiada 
zainteresował ten obrazek, 
wziął go do ręki i głośno 
przeczytał: „Matka Boża 
Łaskawa - Śliczna Gwiazda 
Lwowa”. Po odczytaniu 
kilka razy pochylił głowę 
w przód - jakby oddawał 
mu pokłon. Potem spytał 
mnie, czy jestem Kresowia-
ninem. Odpowiedziałem, że 
tak. Następnie spytał, czy 
znam historię tego obrazka. 
Odpowiedziałem, że nie. No 
tak - powiedział - młody, to 
skąd ma wiedzieć. Okazało 
się, że on starszy tylko o 17 
lat. 

Po chwili poprawił się 
na ławce i zaczął spokoj-
nym, wyraźnym głosem 
opowiadać historię tego 
obrazu. Siedziałem cicho 
i byłem zasłuchany w jego 
opowiadanie.

Otóż w XVI wieku 
(potem ustaliłem, że był to 
rok 1598) obraz namalował 

lwowski mieszczanin Józef 
Wolfowicz - dla ławnika 
lwowskiego Wojciecha 
Domagalewicza, w związku 
ze śmiercią jego ukochanej 
córki Katarzyny. Zatytuło-
wał go Matka Boża Ła-
skawa - Śliczna Gwiazda 
Lwowa. Umieszczono go na 
zewnętrznej ścianie kaplicy 
cmentarnej w pobliżu grobu 
Katarzyny. Odwiedzający 
grób Katarzyny i modlą-
cy się przed tym obrazem 
doznawali szczególnego 
uczucia. Ich stan psychicz-
ny, a nawet i fi zyczny był 
zupełnie inny po modlitwie 
niż przed udaniem się na 
cmentarz. 

Z biegiem czasu zwięk-
szyła się liczba odwiedza-
jących grób Katarzyny 
i modlących się przed tym 
obrazem.

Po jakimś czasie odwie-
dzający cmentarz lwowianie 
zaczęli zanosić do tego 
obrazu modlitwy i prośby - 
także w swoich osobistych 
sprawach, doznając jego 
łask. Kult Matki Bożej Ła-
skawej - Ślicznej Gwiazdy 
Lwowa - obrazu słynącego 
łaskami - rozszerzał się 
coraz bardziej. Modlono się 
do Niej przed napadem Ko-
zaków na miasto. Modlono 
się też przed atakiem wojsk 
Bohdana Chmielnickiego 
na Lwów. Prośby wiernego 
ludu lwowskiego zostały 
wysłuchane, a Chmielnicki 
nie zdobył miasta. Jako 
wotum dziękczynienia wier-
ni wybudowali na terenie 
cmentarza kościółek, prze-
nieśli z zewnętrznej ściany 
kapliczki obraz i umieścili 
go w głównym ołtarzu. 

Moja interpretacja tego 
obrazka wygląda następu-
jąco:

Przedstawia on Ma-
donnę w pozycji siedzącej, 
w czerwonej sukni i w 
zielonym płaszczu. Na 

prawym kolanie Madonny 
stoi Dzieciątko Jezus, lewą 
rączką obejmuje Ją za szyję, 
a prawą rączkę ma wycią-
gniętą w geście błogosła-
wieństwa. Nad głową Matki 
Bożej Łaskawej są umiesz-
czone dwa większe anioły 
trzymające nad Jej głową 
koronę. Nad koroną jest 
umieszczona główka małego 
aniołka. Wokół postaci Ma-
donny i Jezusa - jako gloria 
chwały i wielkości - rozcho-
dzą się promienie przebija-
jące kolorową aureolę tęczy. 
Wokół Madonny i Jezusa, 
zarówno po prawej jak i po 
lewej stronie, są umieszczo-
ne główki aniołków. Obok 
widnieją kłębiaste obłoki, 
z których wyłaniają się dwa 
dalsze anioły. U dołu obrazu 
- na tle pagórków - widnieje 
panorama miasta - zapewne 
Lwowa. Są też dwie posta-
cie. Z jednej strony kobieta, 
z drugiej mężczyzna modlą-
cy się na różańcu świętym. 
Zapewne są to rodzice śp. 
Katarzyny.

Po zwycięstwie króla 
Jana Kazimierza Wazy 
w 1651 roku pod Bere-
steczkiem nad wojskami 
Bohdana Chmielnickiego, 
po zawarciu również ugody 
z Kozakami pod Białą 
Cerkwią, jak i po wycofaniu 
się 27 grudnia 1655 roku 
wojsk szwedzkich z Jasnej 
Góry, król Jan Kazimierz 
Waza 1 kwietnia 1656 roku 
własnoręcznie przeniósł 
słynący łaskami obraz 
Matki Bożej Łaskawej - 
Ślicznej Gwiazdy Lwowa 
z kościółka cmentarnego do 
katedry lwowskiej obrząd-
ku wschodniego i umieścił 
go w głównym ołtarzu tej 
katedry. Uczynił to w obec-
ności nuncjusza papieskiego 
Pietra Vidoniego, całego 
swojego dworu królew-
skiego, rycerstwa, szlachty, 
duchowieństwa i wiernych 

lwowian. Złożyli Śluby 
Królewskie, oddając Matce 
Bożej swoje państwo (Ko-
ronę i Litwę) i ogłaszając Ją 
Królową Korony Polskiej 
tymi słowy:

KRÓLOWO POLSKA 
- WIELKA BOGA CZŁO-
WIEKA MATKO, NAJ-
ŚWIĘTSZA DZIEWICO, 
JA JAN KAZIMIERZ, ZA 
ZMIŁOWANIEM SYNA 
TWOJEGO, KRÓLA KRÓ-
LÓW, A PANA MOJEGO, 
MIŁOSIERDZIEM KRÓL, 
DO NAJŚWIĘTSZYCH 
STÓP TWOICH PRZY-
PADŁSZY CIEBIE DZIŚ 
ZA PATRONKĘ MOJĄ, 
ZA KRÓLOWĄ PAŃSTW 
MOICH OBIERAM.

Papież Polak Jan Paweł II, 
w homilii podczas mszy 
świetej dla polskich piel-
grzymów, 3 maja 1988 
roku, powiedział: - Są śluby 
Jana Kazimierza ogromnie 
ważnym ogniwem w historii 
nauki społecznej Kościoła, 
w naszej rodzimej historii 
i nie tylko w nasze rodzimej.

Treść wypowiedzi ślu-
bów króla jak i słowa z ho-
milii papieża cytuję z księgi 
XIV rodz. 5 prenumerowa-
nej kolekcji Jana Pawła II 
pt. „2000 lat chrześcijań-

stwa - Polska Wiara - Polski 
Kościół”. 

W dalszej rozmowie 
sympatyczny pan mówił 
o tym, jak abp. lwowski 
Siernikowski (być może 
źle usłyszałem wymawiane 
nazwisko - potem ustali-
łem, że był to abp. Wacław 
Heron Sierakowski), w 1765 
roku przeniósł na stałe obraz 
Matki Bożej Łaskawej - 
Ślicznej Gwiazdy Lwowa 
do katedry łacińskiej (koro-
nacji obrazu papieskimi ko-
ronami dokonał 12 czerwca 
1776 roku).

Dalej mówił o tym, jak 
w 1946 roku abp. Baziak 
(Eugeniusz Baziak) ten 
obraz przywiózł ze sobą do 
Krakowa, a potem umie-
ścił go w ołtarzu głównym 
prokatedry w Lubaczowie 
(1974). 

Z kolekcji Jana Pawła II 
wiem, że w 1980 roku obraz 
poddano gruntownej kon-
serwacji. Wykonano dwie 
identyczne kopie, a orygi-
nał złożono w skarbcu na 
Wawelu. 

12 czerwca 1989 roku 
na Jasnej Górze papież 
Polak Jan Paweł II obraz 
koronował. Jedną z kopii 
umieszczono w prokatedrze 
lubaczowskiej - drugą zaś 
w 2001 roku umieszczo-

no w katedrze lwowskiej. 
Dowiedziałem się też, że 
przed wojną Matka Boża 
Łaskawa - Śliczna Gwiazda 
była patronką Archidiecezji 
Lwowskiej, w skład której 
wchodziły jeszcze diecezja 
tarnopolska i diecezja sta-
nisławowska. Na pamiątkę 
ślubów Jana Kazimierza 
1 kwietnia każdego roku we 
Lwowie obchodzono święto 
zarówno kościelne, jak 
i patriotyczne. 

W bieżącym roku zatem 
przypada 421. rocznica na-
malowania obrazu oraz 363. 
rocznica łożenia ślubów 
przez króla Jana Kazimie-
rza. 

Pisząc tak o wspania-
łym, cudownym obrazie, 
kierowałem się dwoma 
powodami:

Pierwszy - może ktoś 
z żyjących Kresowian 
chciałby uzupełnić moją 
zasłyszaną informację?

Drugi - to moje podzię-
kowanie zacnemu panu za 
przekazanie mi Kresowia-
kowi tak cennej informacji, 
którą za pośrednictwem 
naszej lokalnej gazety chcę 
przekazać dalej. 

ANTONI DIAKOWSKI 
OŁAWIANIN - KRESOWIAK

Luty 2019

Śliczna 
Gwiazda 
Lwowa Antoni Diakowski 

- autor tekstu

„Matka Boża Łaskawa - Śliczna Gwiazda Lwowa”

LISTY DO REDAKCJI

Lata 2018 i 2019 w naszym kraju przebiegają pod 
znakiem znamiennych uroczystości zarówno religijnych 
jak i państwowych. Bardzo dynamicznie do ich przebiegu 
dołączają się środki masowego przekazu. Wśród wielu 
programów telewizyjnych jest telenowela polska pt. „Korona 
Królów”, która gromadzi przed telewizorami milionową 
publiczność, a czytelnicy książek - w tym też o tematyce 
historycznej - powiększają grono pasjonatów...
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Nieruchomoœci ujawnione s¹ w ksiêdze wieczystej WR1O/000306621/1.
Do ceny zostanie doliczony 23 % podatek VAT.

Przetarg odbêdzie siê w siedzibie Urzêdu Miejskiego w O³awie, Pl. Zamkowy 15 w sali nr 
29 (II piêtro) w dniu 24 kwietnia 2019r. o godz. 10.00. Warunkiem przyst¹pienia do 
przetargu jest wp³acenie wadium w pieni¹dzu w wysokoœci 10.000,00 z³ najpóŸniej do 
dnia 19 kwietnia 2019r. na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w O³awie: 92 95850007 
0010 0016 7716 0030 w Banku Spó³dzielczym  w O³awie.  Wp³ata jednego wadium 
upowa¿nia do zakupu jednej dzia³ki. Uczestnicy przetargu musz¹ przed³o¿yæ Komisji 
Przetargowej: dowód wp³aty wadium, dokument stwierdzaj¹cy to¿samoœæ, zaœwiadczenie 
z Wydzia³u Finansowego Urzêdu Miejskiego w O³awie o braku zaleg³oœci  w podatkach i 
op³atach lokalnych wobec Gminy Miasto O³awa, aktualny wypis z w³aœciwego rejestru 
s¹dowego, gdy uczestnikiem jest osoba prawna oraz pe³nomocnictwo wystawione przez 
organ zarz¹dzaj¹cy, pisemne oœwiadczenie o zapoznaniu siê z warunkami przetargu oraz  
nieruchomoœci¹. W przypadku osób pozostaj¹cych w zwi¹zku ma³¿eñskim posiadaj¹cych 
ustawow¹ wspólnoœæ ma³¿eñsk¹ do udzia³u w przetargu wymagana jest obecnoœæ obojga 
ma³¿onków, w przypadku uczestnictwa w przetargu jednego ma³¿onka nale¿y z³o¿yæ 
pismene oœwiadczenie wspólma³¿onka o wyra¿eniu zgody na przystapienie ma³¿onka do 
przetargu z zamiarem nabycia nieruchomoœci bêd¹cej przedmiotem przetargu ze œrodków 
pochodz¹cych z maj¹tku wspólnego za cen¹ ustalon¹ w przetargu. Burmistrz Miasta 
zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu  z uzasadnionej przyczyny. Og³oszenie o 
przetargu oraz regulamin zawarte s¹ w Zarz¹dzeniu Nr 28/0050/2019 Burmistrza Miasta 
O³awa z dnia 18 marca 2019r., które zosta³o zamieszczone na stronie internetowej urzêdu 
(BIP) oraz na tablicy og³oszeñ Urzêdu Miejskiego w O³awie. Informacji na temat przetargu  
udziela Wydzia³ Gospodarki Gruntami i Geodezji Urzêdu Miejskiego w O³awie, Pl. 
Zamkowy 15, pok. 31, tel. 71-303-55-44

   Burmistrz Miasta O³awa - Tomsz Frischmann

WYCI¥G Z OG£OSZENIA O PRZETARGU
Burmistrz Miasta O³awa og³asza  drugi przetarg ustny 

nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci  gruntowych po³o¿onych 
w O³awie  przy ul. Miodowej (przeznaczonych pod zabudowê 

mieszkaniow¹ jednorodzinn¹ wolnostoj¹c¹ i bliŸniacz¹):

 1. dz. nr 26/16  AM-95 o pow. 0,1250 ha  - cena wywo³awcza netto      124.500,00 z³                                                                     

 2. dz. nr 26/17  AM-95 o pow. 0,1298 ha  - cena wywo³awcza netto      129.200,00 z³                                               

 3. dz. nr 26/18 AM-95 o pow. 0,1294 ha   - cena wywo³awcza netto      128.800,00 z³  

 4. dz. nr 26/19 AM-95 o pow. 0,1289 ha   - cena wywo³awcza netto      128.300,00 z³ 

 5. dz. nr 26/20 AM-95 o pow. 0,1321 ha   - cena wywo³awcza netto      131.500,00 z³   
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Takim przedstawieniem, 
10 marca uświetniono Dzień 
Kobiet w Janikowie. Aktorzy 
- mieszkańcy naszej miejsco-
wości brawurowo odegrali 
role: Ali Baby, Aminy, Zo-

beidy, Kasima, zbójców i ich 
herszta. Gra pań i ich barwne 
stroje zostały nagrodzone go-
rącymi oklaskami. Występ na-
szej lokalnej „trupy teatralnej” 
został entuzjastycznie przyję-

ty przez licznie zgromadzoną 
publiczność. Dopełnieniem 
tego niedzielnego popołu-
dnia była sesja zdjęciowa pt. 
„Dama w ramie”. Panie mogły 
wybrać rekwizyty jak: różne 

kapelusze, korale czy chusty 
i w dużej ramie zrobić sobie 
zdjęcie. Zdjęcia te zostaną 
potem, wszystkim modelom, 
udostępnione.

I ja tam byłem, i - mam 
nadzieję - godnie zastąpiłem 
(nieobecność usprawiedli-
wiona) Redaktora Naczelnego 
Gazety, a com widział, zdję-
ciami zilustrowałem.

TOMASZ 
NIEWODNICZAŃSKI

Chciwość i obżarstwo to ludzkie 
słabości, czyli Ali Baba i jego mądrości

To się nazywa Dzień Kobiet. Taki tylko w Janikowie! Panowie na scenie, panie - na widowni Prawdziwa „Dama w ramie”

OŁAWA 
Uroczystości 

19 marca to dzień w ko-
ściele katolickim poświę-
cony św. Józefowi, jest to 
też okazja do uczczenia 
najwybitniejszego Józefa 
w historii Polski

W kościele pw. Miłosier-
dzia Bożego w Oławie odpra-
wiono mszę ku czci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Jej ini-
cjatorem co roku jest pułkow-
nik Eugeniusz Praczuk. Wśród 
zaproszonych gości był w tym 
roku generał brygady dr inż. 
Robert Kosowski, dowódca 
17. Wielkopolskiej Brygady 
Zmechanizowanej, dowódca 
10. Wrocławskiego Pułku 
Dowodzenia Dariusz Dejneka, 
żołnierze 10. Wrocławskiego 
Pułku Dowodzenia, władze 
miasta Oława z burmistrzem 

Tomaszem Frischmannem, 
władze starostwa powiato-
wego ze starostą Zdzisławem 
Brezdeniem, władze gminy 
Oława reprezentowane przez 
pełniącego obowiązki wój-
ta Henryka Kuriatę, władze 
Jelcza-Laskowice reprezen-
towane przez wiceburmistrza 

Marka Szponara. Gminę Do-
maniów reprezentował wójt 
Wojciech Głogulski. Były 
poczty sztandarowe władz sa-
morządowych, wojska i oław-
skich szkół. Wszystkich gości 
przywitał ksiądz proboszcz 
Stanisław Bijak. Uroczystej 
mszy przewodniczył ksiądz 

dziekan Janusz Gorczyca. 
Podczas kazania, które wygło-
sił kapelan 10. Wrocławskiego 
Pułku Dowodzenia ks. Błażej 
Woszczek, odniósł się on 
do życia najwybitniejszego 
Polaka: - Ten dzień świętego 
Józefa to dzień wspomnienia 
tych, którzy odeszli, a nawią-

zując do tradycji przedwo-
jennych wracamy do wielkiej 
postaci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. W miejscu uro-
dzenia tego wybitnego Polaka 
wisi tablica, która defi niuje 
życiorys naczelnika państwa: 
„Dał Polsce wolność, granice, 
moc i szacunek”. Wyzwolił 

nas z ciemności niewoli i za-
borów. 

W kazaniu padały słowa 
o wielkim poświęceniu, jakim 
było walka o niepodległość. 
Podkreślono też, że pomimo 
wielu różnic wybitne jed-
nostki tamtego czasu potrafi ły 
znaleźć wspólny cel, jakim 
było wyzwolenie się z kajdan 
niewoli, a sam Józef Piłsud-
ski, prześladowany, poniósł 
wysoką cenę za tę walkę: 
- Pamiętajmy o tych, którzy 
odeszli. Pamiętajmy, że dziś 
ciesząc się wolnością może-
my ich wspominać. I miejmy 
w głowie ostatnie słowa Mar-
szałka, wypowiedziane na 
łożu śmierci - „Tak żyć, jak 
żyłem, warto było”. 

Po mszy świętej goście 
złożyli kwiaty pod tablicą 
upamiętniającą Józefa Pił-
sudskiego.

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 

gkacala@gazeta.olawa.pl

Dał Polsce wolność, granice, moc i szacunek

Zaproszeni goście oraz poczty sztandarowe po mszy świętej ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego

OŁAWA 
Delegacja 

17 Wielkopolskiej Bryga-
dy Zmechanizowanej uro-
czyście złożyła życzenia 
i gratulacje najstarszemu 
oławianinowi - poruczni-
kowi Marianowi Kilarowi

O obchodach tych nie-
zwykłych urodzin tego wyjąt-
kowego oławianina pisaliśmy 

w minionym tygodniu. 19 mar-
ca w dniu imienin marszałka 
Józefa Piłsudskiego, prze uro-
czysta msza świętą z tej okazji 
delegacja 17 Wielkopolskiej 
Brygady Zmechanizowanej 
odwiedziła naszego stulatka by 
osobiście pogratulować jubile-
uszu i odbył szczególna służbę 
wojskową   - Z okazji tak 
wspaniałego jubileuszu mam 
zaszczyt wręczyć poruczniko-
wi Marianowi Kilarowy coin 
ze znakami rozpoznawczymi 
naszej brygady - powiedział 
generał Robert Kosowski, wrę-

czając wojskową pamiątkowa 
monetę. - Jest to pamiątka, 
którą wręczamy szczególnym 
osobom za szczególne wyda-
rzenia. Jestem zaszczycony, 
że mam możliwość poznać 
pana porucznika i uścisnąć 
jego dłoń.

Generał wyraził nadzieję, 
że pamiatka, która przekazał 
stulatkowi znajdzie godne 
miejsce w jego domu. Dzię-
kując pan Marian zapewnił, 
że tak będzie słowami - ku 
chwale ojczyzny.

(WK)

100-lecia ciąg dalszy

Pułkownik Eugeniusz Praczuk, gen. Robert Kosowski, major Mirosław Jarusek, porucznik Marian Kilar oraz 
starszy sztabowy Maciej Nisiewicz

LISTY DO REDAKCJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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W najbliższym tygodniu 
w Kinie Odra fi lmowa niespo-
dzianka: bardziej urozmaicony 
repertuar, trochę nowości, tro-
chę wspomnień i kilka fi lmów 
wcześniej w Oławie niepo-
kazywanych. Premierowo na 
dużym ekranie będzie można 
zobaczyć historię z pograni-
cza kina przygodowego oraz 
fantasy dla dzieci i młodzieży 
pt. „Władcy przygód. Stąd 
do Oblivio”, opowieść o jed-
nej z najważniejszych misji 
Jana Nowaka-Jeziorańskiego 
w fi lmie „Kurier” Władysława 
Pasikowskiego oraz komedię 
romantyczną „Całe szczęście” 
z Romą Gąsiorowską i Piotrem 
Adamczykiem. 

Ponadto w repertuarze wio-
senne powtórki w specjalnej 
cenie 13 zł. „Kler” - głośny 
i nagradzany fi lm Wojtka Sma-
rzowskiego (23 marca, godz. 
17:30), „Zimna wojna”- piękny 
poemat o smutnej miłości w re-
żyserii Pawła Pawlikowskiego, 
który wprawdzie nie otrzymał 
tegorocznej statuetki Oscara, 
ale i tak odniósł ogromny suk-
ces na arenie międzynarodowej 
(24 marca, godz. 18:15) oraz 
„Bohemian Rhapsody” - pory-
wająca opowieść o zespole Qu-
een, jego muzyce i niezwykłym 
wokaliście Freddie`em Mer-
curym (26 marca godz. 20:15 
i 30 marca godz. 15:15). Rami 
Malek za rolę rockowego idola 
otrzymał w tym roku Oscara. Te 

fi lmy warto zobaczyć na dużym 
ekranie jeszcze raz.

Kolejna porcja filmowych 
emocji to warte uwagi seanse 
specjalne: „Vice” - opowiadają-
cy losy Dicka Cheneya - jednej 
z najbarwniejszych postaci w hi-
storii amerykańskiej polityki 
i jego kontrowersyjnej kariery 
politycznej (22 marca, godz. 
20:15), „Oni” - biografi a byłego 
premiera Włoch, Silvio Berlu-
sconiego, milionera i potentata 
medialnego (25 marca i 27 mar-
ca godz. 20:15). Jednorazowe 
pokazy specjalne zakończy wie-
lokrotnie nagrodzony dokument 
„Wieś pływających krów” - fi lm, 
który w zabawny sposób opo-
wiada o poszukiwaniu utopijnej 
jedności z naturą i przygląda się 
modnym obecnie trendom na 
tzw.: „zdrowe życie w zgodzie 
z naturą” (28 marca, godz. 18:00). 

Na koniec Centrum Sztuki 
zaprasza na „Kino Malucha” 
- nowy cykl fi lmowy. To pro-
jekcja krótkich bajek dla dzieci 
w wieku do 5 lat, a po seansie 
zabawa z animatorem w holu 
kina. W niedzielny poranek 
24 marca o godz. 11:30 będzie 
można zobaczyć pierwszą część 
zestawu fi lmów „Basia” Na du-
żym ekranie pojawi się bohater-
ka znana z książek Zofi i Stanec-
kiej i Marianny Oklejak/ Koszt 
biletu dla opiekuna to 12 zł, 
bilet dla dziecka - 10 zł. Cena 
zawiera udział w animacjach.

(KT)

Filmowy zawrót 
głowy w „Odrze”

WKRÓTCE W KINIE ODRA

OŁAWA 
Kultura 

Wybór w kinie szeroki 
jak nigdy
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Pasja, taniec, 
trening. 
O Oławskim 
Centrum Tańca 
z Dominiką  
Bator-Wróbel 
rozmawia  
Grzegorz Kacała

ˮˮ - Jak rozpoczęła się twoja przygoda 
z tańcem? 

- Miałam 6 lat, jak mama 
zaprowadziła mnie na pierwsze 
zajęcia taneczne. Najpierw miał 
być to taniec towarzyski. Po 
czym bardzo mądry nauczyciel 
stwierdził, że nie nadaję się do 
tańca towarzyskiego, że mam 
za dużo energii i zaproponował 
rodzicom dom kultury, gdzie 
pracowała pani Marta. Wzięła 
mnie pod swoje skrzydła i  za-
częłam tańczyć, wtedy disco-
-dance. Szaleństwo się zaczęło. 

Moi rodzice bardzo mocno się 
zaangażowali. Wiedzieli, że 
stało się to moją pasją, choć 
wtedy byłam dzieciakiem. Ale 
dzięki temu moja energia została 
gdzieś upłynniona, mądrze spo-
żytkowana. Z  ośrodka kultury 
trafiłam do lepszych zespołów. 
Zaczęła się przygoda bardziej 
profesjonalna. Gdy miałam 
12 lat, zdobyłam mistrzostwo 
Polski w kategorii disco-dance. 
To był moment, kiedy rodzice 
zauważyli, że to jest naprawdę 
bardzo serio, że chcę. Bardzo 

mi pomagali. Mieszkaliśmy 
wtedy w  Wałbrzychu, dojazd 
na treningi był czasochłonny, 
często rodzice kończyli pracę 
o  15.00, a  potem biegiem na 
trening, wracaliśmy późno wie-
czorem. Jako młoda dziewczyna 
przeprowadziłam się do Oławy. 
Tutaj nie było żadnego wyboru, 
nie było żadnej szkoły tańca, 
która podjęłaby się tego, w  co 
ja bym chciała się zaangażo-
wać. Założyłam grupę taneczną 
w liceum „Exclamation”, wystę-
powałyśmy z dziewczynami na 

różnego rodzaju wydarzeniach, 
na Dniach Koguta, majówkach. 
Zawsze też marzyłam o tym, aby 
założyć szkołę tańca. Dziwne 
dla mnie było, że w  Oławie 
powstała taka nisza, że nikt nie 
zajmuje się hip-hopem, którym 
już wtedy się zajmowałam. Tak 
trafiłam pod skrzydła Krzysztofa 
Mazura z  Wrocławia, potem 
była przygoda z Euro 2012 i to 
wszystko stanowiło podstawę do 
stworzenia czegoś nowego. Tym 
czymś była szkoła tańca „Next 
dance” na ulicy Młyńskiej. Od 

2012 zaczęłam mocno pracować 
„na swoje”, na własną markę. 
Cała rodzina, bliscy, przyjaciele 
mnie w tym wspierali. Kolejnym 
krokiem było stworzenie - wraz 
z  mężem, który zajmuje się 
fotografią - „Art Studia”. Po ko-
lejnych dwóch latach trafiliśmy 
na Kasię i Staszka, z którymi na 
początku współpracowaliśmy 
dość luźno. Ale, że bardzo do-
brze się nam pracowało razem, 
postanowiliśmy stworzyć coś 
większego. Coś, czego jeszcze 
w Oławie nie było. I tak powstał 
pomysł Oławskiego Centrum 
Tańca. Wspólnie udało nam się 
znaleźć fajne miejsce, dosto-
sować je do naszych potrzeb. 
Z ogromną przestrzenią, o czym 
zawsze marzyliśmy. Bo to daje 
wolność, swobodę, co jest nie-
zmiernie ważne dla tancerza. 
Pracuję już w tym biznesie 8 lat, 
prowadząc swoją działalność, 
a tańczę 24 lata. 

ˮˮ - Jak się udało połączyć reżim trenin-
gowy z innymi rzeczami, zwłaszcza 
w dzieciństwie? Z czego trzeba było 
zrezygnować? 

- Mnóstwo mądrości prze-
kazali mi rodzice. Zawsze mnie 
uczyli, że najpierw spełniamy 
obowiązki, a  później przyjem-
ności. A taniec był dla mnie taką 
ogromną przyjemnością. Nie 
pamiętam, abym z płaczem mu-
siała z czegoś rezygnować. Dla 
mnie wyjście na salę było wielką 
radochą. Już dzień wcześniej by-
łam spakowana, cieszyłam się na 
myśl, że jutro po szkole będzie 
trening. Dlaczego? Bo bardzo 
dobrze czułam się wśród ludzi, 
którzy dzielili taką samą pasję. 
Ale też na swojej drodze spotka-
łam ludzi, którzy doceniali to, co 
robiłam jako dziecko. Rodzice 
wspierając mnie też nie naci-
skali. Nie było jakieś sztucznej 
presji, bo ty musisz, bo tak ma 
być. Raczej na zasadzie - dziec-
ko, chcesz, to ci pomożemy. To 
ogromna zasługa moich rodzi-
ców. Pewnie, bywało ciężko. 
Treningi jednak zawsze dawały 
mi wolność, poczucie, że robię 
coś fajnego. 

ˮˮ - Czy pojawiły się momenty zniechę-
cenia? 

- Kiedy to się stało moją 
pracą, bywają takie momenty, 
że chciałabym wrócić do tańca 
takiego jak kiedyś. Urodziłam 
córeczkę, przyszła taka na-
sza zwyczajna codzienność, 
chodzenie do pracy, uczenie 
innych, stało się to obowiąz-
kiem. Brakowało mi momen-
tów, kiedy ja uczę się od kogoś 
innego. Nie ma tego momen-
tu, że idę na salę, a  tam ktoś 
wychodzi i  mnie uczy. Teraz 
ja muszę wyjść na salę, dać 
z siebie dwieście procent, aby 
przekazać umiejętności innym. 
Wtedy bywa ciężko. Ale szybko 
to rekompensują dzieciaki, gdy 
wygrywają zawody, zdobywają 
nagrody. To jest bardzo fajne. 
Muszę przyznać, że pojawiają 
się myśli, odpocznij sobie. 
Później przychodzą dwa dni 
wolnego i nosi mnie po domu 
(śmiech). Nie mogę wysiedzieć. 

Nie jest ważne, jak ruszają się ludzie - ważne, co ludzi porusza

Córka ma to w genach
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ˮˮ - Kiedy pojawiła się myśl, a może 
to był proces, że taniec może się 
stać moim sposobem na życie, moją 
pracą? 

- To był proces. To było 
wypracowywane przez lata. 
Zaczęłam studia na polonistyce, 
po czym stwierdziłam po roku, 
że to musi być jednak coś zwią-
zanego z  tańcem. Poszłam na 
studium taneczne. Jestem z wy-
kształcenia animatorem kultury 
o specjalizacji tanecznej. Dosta-
łam tam dwuletnią szkołę życia. 
Trenowaliśmy tam wszystkie 
rodzaje tańca. Od baletu, choć 
nigdy nie wyobrażałam sobie 
siebie jako baletnicy, przez tańce 
ludowe, do jazzu. Trenowaliśmy 
wszystko, co możliwe. Ta szkoła 
była chyba tym pierwszym ele-
mentem, kiedy stwierdziłam, 
że chcę to robić na serio. Ale 
niewątpliwie to były lata pracy. 

ˮˮ - W znanym filmie „Billy Elliot” 
główny bohater, chłopak z górniczej 
rodziny, pytany o to, dlaczego tańczy, 
mówi, że wtedy staje się kimś innym. 
Czuje w środku, że musi tańczyć. 
Czym dla ciebie jest taniec? 

- Połączeniem ruchu i emo-
cji. Przede wszystkim wyraże-
niem emocji. Taniec nie powi-
nien być pustą formą. Musi być 
bardzo ekspresyjny, nasza twarz, 
nasze ręce, całe ciało musi coś 
wyrażać. Tańcząc jestem szczę-
śliwym człowiekiem. Zawsze 
moje dziewczyny z zumby śmie-
ją się ze mnie, że ja cała tańczę, 
nawet włosy (śmiech). I  tak 
trochę jest. Nie można zamykać 
tańca tylko do ruchu. 

ˮˮ - Od jakiegoś czasu odnoszę wrażenie, 
że jest moda na taniec. Wpisuje się 
ona w trend zdrowego życia, dbania 
o swoje ciało. Czy rzeczywiście jest to 
wyczuwalne? 

- Myślę, że w Polsce bardzo 
dużo dobrego zrobiły programy 
taneczne, także media. Przede 
wszystkim program „You can 
dance”, sprawił, że stał się szał. 
Byłam na dwóch castingach do 
tego programu, widziałam tam 
masę tancerzy, ogrom ludzi, 
którzy chcą się sprawdzić. Do-
dałabym też taką wzrastającą 
świadomość, że ruch to zdrowie, 
że taniec może być też formą 
odpoczynku, relaksu. Fajnie 
jest zrobić coś dla siebie. Pójść 
do ludzi, pouśmiechać się, bo 
taniec to nie tylko trening, ale 
i  forma wspólnego spędzania 
czasu, zrobienia czegoś dla sie-
bie. Duży rozwój zauważyłam, 
kiedy w  Polsce pojawiła się 
zumba. Bardzo się cieszę, że 
taniec w Polsce tak się rozwija, 
choć uważam, że nadal jesteśmy 
bardzo daleko za Zachodem. 
Tam jednak więcej osób ko-
rzysta z tego typu zajęć. U nas 
w OCT, na przykład na zajęciach 
dla par, gdzie uczymy tańca 
towarzyskiego, użytkowego, to 
jak na tak dużą Oławę i przyle-
głości - przychodzi garstka osób. 
U tych, którzy ćwiczą, widać za-
angażowanie, chęci, regularność 
w  treningach, ale bardzo mnie 
dziwi, że ludzie w  większości 

nie mają chęci skorzystania 
z takich zajęć. Chodźmy gdzieś 
w  piątek poćwiczyć - zamiast 
posiedzieć przed telewizorem. 

ˮˮ - Ale też mamy w sobie duży opór 
przed spróbowaniem. Gdzieś tam 
z tyłu głowy chodzi myśl, że może się 
wygłupię. 

- Jesteśmy bardzo mocno 
ograniczeni ruchowo. Prze-
raża mnie, że bardzo mocno 
ograniczamy nasze dzieciaki 
w tym względzie. Mają mnóstwo 
zwolnień lekarskich z  WF-u. 
W  szkołach nie prowadzi się 
profilaktyki tanecznej, nie uczy 
się ruchu, tej formy wolności. 
Wszystkie lekcje wypadają tak 
samo, smutne jest to, że nikt nie 
pokusi się o naukę tańca. Choć-
by raz, dwa razy w  miesiącu. 
Kolejną rzeczą jest to, co widzę, 
że mężczyzna nie potrafi zatań-
czyć z  kobietą, że nie potrafi 
jej poprowadzić w tańcu, że się 
wstydzi. Jest tylko garstka, która 
w tym się dobrze czuje. Patrząc 
na frekwencję, to u  nas 90% 
stanowią kobiety. Wśród dzieci 
też. Może to wynikać to z faktu, 
że środowisko wokół bardzo 
mocno koryguje chłopców, aby 
nie tańczyli. Oni mają uprawiać 
boks, piłkę nożną, a  taniec zo-
stawić cziewczynkom. Bardzo 
często się z  tym spotykam. 
Albo trafi do nas jakiś chło-
pak, który potrafi zrezygnować 
po roku pod wpływem presji 
rówieśników. A  przecież hip-
-hopem śmiało mogą zajmować 
się mężczyźni. Dysproporcję 
widać na zawodach. Mamy na 
przykład zespoły taneczne, gdzie 
występuje dziesięciu chłopców, 
a  dwieście dziewcząt. A  para-
doksalnie chłopcy mają łatwiej 
w  tym biznesie. Faceci prowa-
dzący kursy cieszą się większą 

popularnością (śmiech). Jednak 
taki wewnętrzny wstyd wygry-
wa. A przecież - jak mówiła Pina 
Bausch - nieważne, jak ruszają 
się ludzie, ważne, co ludzi po-
rusza. I  to jest często widać 
na różnego rodzaju imprezach, 
choćby rodzinnych. Ktoś stoi, 
tupie nóżką, chętnie by potań-
czył, a jednak wygrywa ta myśl, 
że „nie, nie, nie, bo wszyscy 
będą patrzyć”. Szkoda, wielka 
szkoda. Taniec daje uczucie 
wolności, swobody. 

ˮˮ - Czujemy endorfiny, człowiek nie 
czuje zmęczenia. W odróżnieniu 
od treningu siłowego, który potrafi 
być nudnawy, w tańcu odnajdziemy 
zawsze coś nowego. 

- Wydaje mi się, że właśnie 
dlatego zumba jest niesamowitą 
formą odpoczynku psychiczne-
go. Pomimo że męczymy się 
fizycznie, to nasza psychika 
odpoczywa. Często panie, które 
trenują, śmieją się, że po powro-
cie z treningu mają jeszcze tyle 
energii, że nie wiedzą, co z nią 
zrobić. Po całym dniu pracy, 
stresów na zumbę przychodzi się 
odpocząć. Widzę to też po dzie-
ciakach, które trenują. Przycho-
dzą takie zniechęcone, mówią 
do mnie, że za nimi tyle lekcji, 
że są zmęczone. A jednak kiedy 
mówię, chodźcie, trochę się po-
bawimy, zaskakują i prawdziwa 
„petarda” wychodzi. Dziecko 
przychodzi ze zwieszoną głową, 
a  wychodzi pełne energii, wi-
goru. Potem mówi, dzięki, pani 
Dominiko, było super. 

ˮˮ - Uczysz dzieci i dorosłych. Czy są 
jakieś różnice w prowadzeniu zajęć? 

- To są dwie różne sprawy. 
Dzieci wymagają dużo cier-
pliwości, uwagi, muszę ich też 

mocno zainteresować tym, co 
robię. Natomiast dorośli bardzo 
szybko weryfikują. Albo im się 
coś podoba, albo nie. Chodzą 
na zajęcia albo szybko z  nich 
rezygnują. Dorośli bywają też 
mniej ekspresyjni. Dzieciaki 
mają milion pomysłów na mi-
nutę i często to one weryfikują 
mnie, a nie ja ich.

ˮˮ - W jakim wieku powinno się zacząć? 
Czy jest jakaś granica? 

- Ja pracuję z  dziećmi od 
trzeciego roku życia. Pracowa-
łam w  przedszkolach. To jest 
fajne, bo to przynosi dzieciom 
radość. One w tym wieku mają 
się tym tylko bawić. Ruchem, 
rytmem. Pozwólmy dzieciom 
być dziećmi, niech przyniesie im 
to wielką frajdę. Później nastąpi 
weryfikacja. Przyjdzie praca, 
spędzenie nieco dłuższego czasu 
na sali, przyjdą pierwsze sukce-
sy. Albo nie. Dziecko, tak jak 
szybko się zapali, może zgasnąć 
w tej swojej chęci. Na wszystko 
przyjdzie czas. Wtedy zrozumie, 
że taniec to nie tylko zabawa, ale 
też ciężka praca. To przyjdzie 
po latach. Wszystkiemu musi 
towarzyszyć zdrowy rozsądek. 

ˮˮ - Są dzieci z naturalnym talentem, ale 
czy ciężkim treningiem, zaangażo-
waniem jesteśmy w stanie nadrobić 
braki w talencie i stać się naprawdę 
świetnymi tancerzami? 

- Bardzo często dzieje się 
tak, że dzieci, którym przycho-
dzi to łatwo, później już nie 
tańczą. A te dzieci, które bardzo 
ciężko pracują na to, aby tań-
czyć, osiągają wielkie sukcesy. 
Dlatego, że bardzo mocno to 
doceniają. Miałam wiele takich 
dzieci, o  których mówiłam po 
pierwszym treningu: - Wow, ale 

mam tancerzy! Ale po roku już 
ich nie było. I nie patrzę na to jak 
na swoją porażkę. Po prostu do-
stały coś za szybko, zachłysnęły 
się i nie chciały z tego skorzy-
stać dalej. A  miewałam takich 
uczniów, którzy na pierwszych 
treningach nie potrafili klaskać 
do rytmu, a  po dwóch, trzech 
latach tańczą w  pierwszej linii 
w zespołach i jestem z nich nie-
zmiernie dumna. Są też dzieci, 
które nie mają do tego drygu, 
szybko rezygnują. Nic na siłę. 
Jeśli tego nie czują, nie ma co 
zmuszać. 

ˮˮ - Gdzie rodzi się pomysł tańczenia? 
Bardziej u rodziców czy dzieci? 

- Mam takie dzieciaki, które 
mówią, że przychodzą tutaj, bo 
mama kazała. Często tak jest, 
że rodzice chcieliby tańczyć, 
ale wysyłają dziecko, aby spró-
bowało. Ale też wielu rodziców 
słucha swoich pociech, które 
mówią wprost, że chcą tańczyć, 
że to sprawi im frajdę. Ważne 
jest, aby nie zmuszać dzieci do 
czegoś, na co nie mają ochoty. 
Szanuję dzieci, które otwarcie 
się do mnie zwracają i mówią, 
że nie chcą tego robić. Musimy 
pamiętać też o tym, że w grupie 
trzydziestu dzieci tylko jedno 
pójdzie dalej za tą pasją. 

ˮˮ - Obecny świat daje dużo możliwości. 
Jak w świecie tylu alternatyw jestem 
w stanie poznać, że rzeczywiście dla 
dziecka taniec będzie jego pasją? 

- Sama mam córkę, która ma 
5 lat. Widzę, że bardziej intere-
suje ją malowanie i rysowanie, 
niż bycie na sali. Chociaż taniec, 
który towarzyszy nam mocno 
w domu, już może nie wzbudzać 
w niej takiego zainteresowania. 
Ale po zawodach, gdzie tańczy 

w  zespole „Pszczółki”, kiedy 
zajęli pierwsze miejsce, po-
czuła, że jej się podoba. Ma to 
w genach (śmiech). Chcę jednak, 
aby to ona mi powiedziała, aby 
to ona wybrała. Tak jak kiedyś 
ja wybrałam. Odejść dzięki 
temu od telewizora, komputera, 
wkroczyć w nowy świat, poznać 
nowych ludzi. Bo taniec łączy. 
Dziecko dzięki temu otworzy 
się, pozna nowych ludzi, zyska 
pewność siebie. Pozwólmy im 
wybrać. Słuchajmy. Często ro-
dzice przychodzą do mnie i mó-
wią, że dziecko tańczy, słucha 
muzyki, rusza się do rytmu. To 
może być dobry pierwszy krok. 

ˮˮ - Co uznacie za sukces w Oławskim 
Centrum Tańca? Kiedy będziesz mogła 
powiedzieć, że udało wam się? 

- Już mogę powiedzieć, że 
się udało. Bardzo bym chciała, 
aby ludzie docenili to miejsce. 
To jest miejsce dla oławian, któ-
rzy chcą potańczyć, spotkać się 
z nami. Dla tych, którzy dzielą 
się swoją pasją. Chciałabym, 
aby OCT się rozwijało, chcemy 
wprowadzić nowe formy tańca, 
może zacząć pracować nad 
formami baletowymi czy jazzo-
wymi. Chcemy uczyć młodych 
i dorosłych. Chcemy ich kształ-
cić, zarazić ich tą pasją. Może 
kiedyś od nas wyjdzie bardzo 
znany tancerz? Mamy nadzieję, 
że dzieciaki, którym wbijamy do 
głowy, że mogą robić to wszę-
dzie, będą szły dalej w  świat. 
I  to, co dla mnie jest ważne, 
że z małej szkoły tańca uda się 
stworzyć duże centrum, które 
funkcjonuje. Marzę o  tym, że 
będzie to miejsce, które mocno 
się zaznaczy na mapie Oławy.

Tekst: Grzegorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Nie jest ważne, jak ruszają się ludzie - ważne, co ludzi porusza

Taniec musi być bardzo ekspresyjny. Nasza twarz, nasze ręce, całe nasze ciało musi coś wyrażać
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Gmina Domaniów
Kto ją poprowadzi?

Byli nauczyciele placówki 
oświatowej w Goszczynie 
są oburzeni słowami 
prezesa fundacji „Świat 
Dzieci i Dorosłych”, która 
od kilku lat ją prowadzi. 
Twierdzą, że odeszli, bo 
tam źle się działo, a nie 
dlatego, że „nie rozumieli 
polityki szkoły”. - Dajcie 
nam i naszym dzieciom 
spokój! Nie niszczcie tego, 
co dobre! - apelują rodzi-
ce obecnych uczniów
O zawirowaniach wokół 

goszczyńskiej podstawówki 
pisaliśmy pod koniec lutego 
w artykule „Oddali szkołę, bo 
była zbyt kosztowana, teraz 
chcą ją zabrać”. Informowali-
śmy, że władze gminy Doma-
niów wypowiedziały fundacji 
umowę na prowadzenie pla-
cówki i chcą, by od nowego 
roku szkolnego znów była to 
instytucja publiczna, podle-
gła samorządowi. W obronie 
fundacji i formy prowadzenia 
szkoły stanęli nauczyciele, 
obecnie tam pracujący. Prezes 
fundacji - Mirosław Krynicki, 
odnosząc się do słów wójta 
- tych o dużej rotacji pedago-
gów - przyznał, że kilku trze-
ba było zwolnić, ponieważ 
„nie sprostali oczekiwaniom, 
przez co dzisiaj opowiada-
ją o  szkole dziwne rzeczy 
i próbują jej zaszkodzić - tak 
było też z kilkoma rodzicami, 
którzy zabrali swoje dzieci 
z placówki”. 

Te słowa oburzyły za-
równo byłych nauczycieli 
placówki, jak i rodziców oraz 
byłych uczniów. Poprosili 
gazetę o  spotkanie, ale oba-
wiali się występować pod 
nazwiskami.  

- Jak czytam coś takiego, 
to się we mnie gotuje - mówi 
nauczyciel, który pracował 
w goszczyńskiej szkole przez 
cztery lata. - Zawsze wykony-
wałem swoją pracę jak naj-
lepiej nie tylko w godzinach 
pracy, ale też poza nimi, by 
dzieci miały lepsze warunki 
do nauki i zabawy. Załatwia-
łem siatki, żeby dzieci mogły 
grać w  piłkę, wkopywałem 
bramki, pomagałem przy 
organizacji festynów, choć 
miałem sporo zastrzeżeń do 
organizacji pracy szkoły i jej 
funkcjonowania. Nie podo-
bało mi się np. to, że miałem 
na lekcji 20 dzieci, w  tym 
dwoje z  orzeczeniem o  nie-
pełnosprawności, a nikogo do 
pomocy. Dopiero po moich 
interwencjach przydzielono 
do tego... sprzątaczkę. Przez 
pierwsze trzy lata pracy nie 
płacili mi za godziny zastęp-
cze, praca na świetlicy też 
była darmowa. Początkowo 
umowa była na 10 miesięcy, 
choć subwencje otrzymywali 
na cały rok. Miałem nadzieję, 

że z czasem to się zmieni, że 
będzie lepiej, że ktoś doceni 
nasze zaangażowanie. Ale 
było jeszcze gorzej... 

Gdy ponad dwa lata temu 
pojawiły się głosy, że władze 
gminy chcą odzyskać szko-
łę w  Goszczynie, dyrekcja 
szkoły - jak twierdzi nauczy-
ciel - chciała, by pracownicy 
podpisali „lojalki”, czyli pismo 
zatytułowane „Oficjalne sta-
nowisko pracowników szko-
ły”. W  dokumencie, oprócz 
informacji o  tym, jak szkoła 
świetnie się rozwija pod pieczą 
fundacji, jest też mowa o tym, 
że wszelkie decyzje dyrekcji 
placówki są dla pracowni-
ków zrozumiałe, a wszyscy są 
zadowoleni z  panującej tam 
atmosfery. 

- Nie podpisałem tego, 
podobnie jak wielu innych 
nauczycieli, chociaż niektórzy, 
po rozmowie z panią dyrektor, 
zmienili zdanie - mówi męż-
czyzna. - Później wyszło na 
jaw, że jesteśmy inwigilowani. 
Sekretarka szkoły bezprawnie 
wykorzystała login i hasło do 
mojego konta na Messengerze, 
kopiowała prowadzone tam 
rozmowy między nauczyciela-
mi i przekazywała je dyrekcji 
szkoły, by ta mogła nas kon-

trolować. 
O tym, że są inwigilowani, 

nauczyciele dowiedzieli się 
przez przypadek. Gdy jeden 
z  nich znalazł na drukarce 
szkolnej kopię strony z  roz-
mowami z Messengera. Wła-
ściciel konta skierował sprawę 
na policję. W listopadzie 2017 
sąd na wniosek prokuratora 
warunkowo umorzył postępo-
wanie prowadzone przeciwko 
kobiecie, bo przyznała się do 
winy. Podczas przesłuchania 
zeznała, że znała login i hasło 
do Facebooka pokrzywdzone-
go, ponieważ na jego prośbę 
pomagała mu przy zmianach 
hasła. Później kilkakrotnie bez 
uprawnienia logowała się na 
jego konto, pozyskując z niego 
prywatne informacje. Z prze-
prowadzonego postępowania 
wynika, że pracownica szkoły 
faktycznie wchodziła na konto 
nauczyciela - od lipca 2016 
do maja 2017. Ze względu 
na niską szkodliwość czynu 
i dotychczasową niekaralność 
musiała jedynie zapłacić 400 
zł na rzecz Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonych. Kobieta 
cały czas pracuje w szkole. 

Pokrzywdzony nauczyciel 
twierdzi, że nie chcąc poddać 
się działaniom dyrekcji szkoły, 
stał się wrogiem i zaczęto szu-
kać na niego haków, np. w tym 
samym czasie przydzielano 
mu dyżur w  budynku szkoły 
i na boisku szkolnym, a prze-
cież z góry było wiadomo, że 
w którymś z tych miejsc go nie 
będzie, bo było to niewykonal-
ne. - Ostatecznie w  czerwcu 
2017 zwolniono mnie z pracy 
bez podania przyczyny - pod-
sumowuje. 

- Ja w tej szkole musiałam 
uczyć wszystkiego, chociaż 
zatrudniono mnie jako nauczy-
ciela wspomagającego - mówi 
nauczycielka, która pracowała 
w  goszczyńskiej SP w  roku 
szkolnym 2017/18 jako na-
uczyciel wspomagający. - To, 
co się tam działo, było nie do 
pomyślenia! Część pracowni-
ków szkoły przymykała na to 
oko, bo mieli dobre umowy 
i  zależało im na pracy. Inni, 

jak ja, zaczęli się stawiać, bo 
jak nie reagować, gdy kon-
serwator szkolny, a  zarazem 
mąż pani dyrektor, zachowuje 
się agresywnie w  stosunku 
do nauczycieli i wymachuje 
przed nimi nożem albo jeździ 
kosiarką wokół bawiących się 
na podwórku dzieci. Żadnemu 
nic się wtedy nie stało, bo 
koleżanka je szybko zabrała, 
ale ja dostałam odpadkiem 
w twarz i po nogach. Zgłosiłam 
to dyrekcji. Notatkę służbową 
sporządzono jednak dopiero 
po tym, jak zagroziłam, że 
zgłoszę to na policję. Chociaż 
nie miałam odpowiedniego 
wykształcenia, przez kilka 
miesięcy uczyłam w tej szkole 
w zastępstwie języka polskie-
go, bo dziecko, którym miałam 
się zajmować, nie przyjeżdżało 
do szkoły. Uczyłam głównie 
klasę piątą po tym, jak zwolnili 
pijaną polonistkę. Dyrekcja 
dawała mi też zastępstwa w in-
nych klasach, w przedszkolu. 
W  końcu zaczęłam się sta-
wiać i przestałam chodzić na 
wszystkie zastępstwa, tylko na 
polski, do którego musiałam 
się przecież przygotowywać. 
Czytać te wszystkie lektury, 
żeby nie być głupszą od dzieci. 
Dodajmy, że za żadne zastęp-
stwa nie płacili mi dodatkowo. 
Robiłam to w  ramach podpi-
sanej umowy na nauczyciela 
wspomagającego. 

Nauczycielka opowiada 
też kilka innych niepokojących 
historii z życia goszczyńskiej 
placówki, w tym to, że w szko-
le w  zimie bywało zimno 
i  dogrzewano pomieszczenia 
w  przedszkolu piecykami, 
których ze względów bezpie-
czeństwa dzieci nie powinno 
tam być. To wszystko - twier-
dzi - spowodowało, że nie 
chciała tam dłużej pracować, 
ale też nie zaproponowano jej 
przedłużenia umowy. 

„Szkoła to biznes”? 

Kolejna była nauczycielka 
przyznaje, że początkowo 
należała do tej grupy pra-

cowników szkoły, która na 
wszystko się zgadzała. Została 
zatrudniona, bo - jak twierdzi 
- zgodziła się przenieść do tej 
szkoły swoje dziecko, a jadąc 
do pracy zabierała po drodze 
innego ucznia, za co miała pła-
cone. - W pewnym momencie 
dotarło do mnie, jak to wszyst-
ko funkcjonuje - mówi. - Że na 
nic nie mam wpływu i jestem 
przekupywana. Dlatego zna-
lazłam inną pracę i odeszłam, 
ale zostawiłam tam swoje pry-
watne pomoce dydaktyczne, 
które wykorzystywałam do 
prowadzenia zajęć w  szko-
le. Chciałam je odebrać, ale 
dyrektorka najpierw powie-
działa, że musi sprawdzić, 
czy nie mają ich na fakturach. 
Później nie odbierała ode mnie 
telefonów i nie odpowiedzia-
ła na oficjalne pismo w  tej 
sprawie. Po pewnym czasie 
otrzymałam telefon od władz 
fundacji, że byłam odpowied-
nio wynagradzana, więc tych 
pomocy dydaktycznych mi nie 
oddadzą. Poszłam z  tym na 
policję, ale ostatecznie mach-
nęłam ręka, bo nie chciało mi 
się chodzić po sądach.  

Wśród niezadowolonych 
z  tego, co działo się w gosz-
czyńskiej podstawówce, jest 
też Ewa Baszyńska - nauczy-
cielka, która zakładała funda-
cję „Świat Dzieci i Dorosłych” 
razem z bratem, obecną dyrek-
torką szkoły i  prezesem fun-
dacji. - Początki były piękne 
- wspomina. - Cele również, 
ale później sytuacja się zmie-
niła. Na posiedzeniu zarządu 
prezes fundacji stwierdził, że 
„szkoła to biznes” i  nie ma 
miejsca na sentymenty. Kiedy 
próbowałam wspólnie z  bra-
tem realizować wcześniejsze 
zamierzenia, przedstawia-
ne rodzicom i  radzie gminy, 
którzy nam zaufali, oddając 
szkołę w  nasze ręce, zaczęły 
się kłótnie. Nie podobało mi 
się, że zatrudnia się nauczycieli 
na 10 miesięcy, choć szkoła 
otrzymywała subwencje na 
cały rok kalendarzowy, że 
remontuje się gabinet pani dy-
rektor, kiedy w wielu klasach 

był grzyb i pleśń na ścianach, 
że wielu decyzji nie konsultuje 
się z  Radą Rodziców, choć 
takie były obietnice. Kwestią 
sporną stały się też pieniądze 
regularnie wypłacane z konta 
szkoły. Nie chcieliśmy z bra-
tem brać za to odpowiedzial-
ności, dlatego wystosowali-
śmy do rodziców stosowne 
oświadczenie w  tej sprawie. 
W  odpowiedzi spotkałam 
się z  mobbingiem ze strony 
koleżanki, a ostatecznie bez-
podstawnie wyrzucono mnie 

Awantura o szkołę trwa

Rodzice obecnych uczniów goszczyńskiej podstawówki nie chcą żadnych zmian w prowadzeniu szkoły , bo ta szkoła zapewnia ich dzieciom to, czego potrzebują
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”- Takie szkoły 
jak nasza są 
bardzo potrzebne, 
o czym świadczą 
rodzice, którzy 
powierzają nam 
swoje dzieci, i ich 
zainteresowanie 
naszą placówką. ”Córka całymi 

dniami stała 
odwrócona twarzą 
do ściany. Nikt się 
nią nie interesował, 
a inne dzieci 
wyśmiewały. Teraz 
jest uśmiechnięta i z 
szeroko rozłożonymi 
rękami wita się 
z nauczycielami 
i koleżankami. 
Może gdyby wójt 
to zobaczył, to by 
zrozumiał. Do tego 
potrzebne są jednak 
uczucia, a według 
mnie on ich nie 
ma, skoro chce 
zniszczyć szkołę. 
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z  zarządu fundacji, o  czym 
świadczy wyrok sądu z 2016 
roku, kiedy to starosta oław-
ski jako organ nadzorujący 
stowarzyszenia, pozwał fun-
dację między innymi za brak 
sprawozdań oraz niezgodne ze 
statutem usunięcie członka za-
rządu. Mój brat odszedł sam. 

Baszyńska dodaje, że 
w czasie, gdy szkołę prowa-
dziła gmina, placówka dobrze 
funkcjonowała, a  jej wyniki 
nauczania były znane w całym 
rejonie, dlatego nie zgadza 
się ze słowami prezesa, że 
fundacja zbudowała szkołę 
na zgliszczach. - Ten człowiek 
nie wie, co mówi - stwierdza. 
- Myślę też, że wielu rodzi-
ców, którzy teraz mają dzieci 
w szkole, jest niedoinformo-
wana, nie zna całej prawdy. 
Przykre jest też to, że rodzice, 
którzy walczyli o tę szkołę, za-
brali stąd swoje dzieci, bo ich 
dobro stało się tylko hasłem, 
a najważniejsze są pieniądze. 
To są fakty, a nie pomówienia. 
Wiem, co mówię i nie boję się 
zastraszania sądem, co nie raz 
próbowano zrobić!

Słowami prezesa funda-
cji oburzeni są też rodzice 
uczniów, którzy zabrali swo-
je dzieci z  placówki, choć 
wcześniej o  nią walczyli. 
Wielu z  nich miało jednak 
zastrzeżenia do funkcjono-
wania szkoły pod rządami 
fundacji. Wbrew obietnicom 
założycieli fundacji, krótko 
po jej przejęciu przestano ich 
informować o planach, o tym, 
na co konkretnie wydawane 
są pieniądze zebrane podczas 
festynów czy na szkolnych 
imprezach. Dzieci ich zda-
niem były niedopilnowane. 
Bywało, że w zimie wracały 
mokre z basenu. Najbardziej 
zastanawiał jednak długo-
trwały brak zadań domowych 
i częste nieobecności nauczy-
cieli albo zastępstwa. - Gdy 
przeniosłam moje dziecko 
do innej szkoły, okazało się, 
że ma straszne braki - mówi 
rodzic. - Musieliśmy długo 
siedzieć z nim popołudniami, 
żeby nadrobić materiał.

Rodzice dodają, że przed 
przejęciem szkoły przez fun-
dację nigdy nie mówiło się 
o tym, że będzie to placówka 
integracyjna. 

Znów nas atakują 
Zupełnie inne zdanie na 

temat funkcjonowania pod-
stawówki w Goszczynie mają 
rodzice obecnych uczniów tej 
szkoły, którzy murem stoją za 
fundacją, dyrekcją i radą peda-
gogiczną. Swoje opinie wyra-
zili 13 marca, podczas spotka-
nia, w  którym wzięło udział 
około 30 osób. Zaproszono też 
wójta gminy Domaniów, ale - 
jak poinformował zebranych 
przewodniczący Rady Rodzi-
ców Tomasz Kołodziejczyk 
- Wojciech Głogulski nie mógł 
przyjść, bo miał w tym czasie 
zaplanowane inne spotkanie. 
Zaproponował też, by zebranie 
odbyło się 4 kwietnia, ale nie 
w  szkole, tylko w  świetlicy 
wiejskiej w Goszczynie, by 
mogli wziąć w  nim udział 
wszyscy zainteresowani tema-
tem, a nie tylko osoby obecnie 
związane ze szkołą. Zdaniem 
rodziców takie rozwiązanie do 
niczego dobrego nie doprowa-
dzi i zakończy się „jatką” - jak 

określił to Kołodziejczyk. 
- Jest takie powiedzenie, że 

co było, a nie jest, nie pisze się 
w rejestr! - mówi mama dwóch 
uczennic z Goszczyny, w której 
mieszkają od kilku lat. - Przy-
pominam, że fundacja powstała 
na prośbę rodziców. Jedna z jej 
założycielek tu nie pracuje, 
bo według mnie nie chciała. 
Od 2013 roku, gdy fundacja 
prowadzi szkołę, temat jej 
przejęcia przez gminę regular-
nie powraca. Teraz znów nas 
atakują, a my znów musimy się 
bronić. Apeluję do rodziców, 
którzy nie mają już tu swoich 
dzieci, aby przestali oczerniać 
szkołę, obecnych rodziców 
i nauczycieli, bo to nie jest już 
czas i miejsce na takie rzeczy. 
Bo nie wiedzą, jak teraz działa 
ta szkoła i  jak traktowane są 
dzieci. Gdy fundacja przejmo-
wała placówkę, nic tu nie było. 
Teraz jest wszystko - zarówno 
dla dzieci zdrowych, jak i  z 
orzeczeniami. To nieprawda, 
że fundacja stawia tylko na 
dzieci niepełnosprawne, bo 
za tym idą większe pieniądze. 
Moje córki nie mają orzeczeń 
i to, jak się z nimi pracuje tu, 
a jak pracowało w Oławie, to 
niebo i ziemia. To nie znaczy, 
że wszystko nam się podoba, 
że nie mamy problemów z na-
uczycielami. Nie, ale proszę 
pokazać mi szkołę, gdzie takich 
sytuacji nie ma! 

Wypowiadając się w imie-
niu Rady Rodziców Tomasz 
Kołodziejczyk apelował do by-
łych rodziców i nauczycieli, by 
nie niszczyli tego, co się teraz 
dzieje w szkole, tylko pozwolili 
obecnym rodzicom działać. By 
wzięli pod uwagę uczucia dzie-
ci i nie przewracali ich świata 
do góry nogami. - To nasze 
dzieci! - mówił. - Gdybyśmy 
chcieli zmiany, nie przyszli-
byśmy tutaj bronić szkoły. My 
nie jesteśmy za fundacją czy 
przeciw gminie, my jesteśmy 
za naszymi dziećmi i za tym, 
żeby szkoła działała tak jak 
działa teraz. Niech ci, którzy 
tak bardzo chcą nam zaszko-
dzić, spożytkują tę energię na 
coś dobrego. 

Rodzice twierdzą, że znają 
zarzuty wysuwane przeciwko 
działaniom szkoły, ale za-
pewniają, że to nie ma nic 
wspólnego z obecnym funkcjo-
nowaniem placówki ani z  ich 
dziećmi i tokiem ich nauczania. 
Wręcz przeciwnie! Wszyscy 

obecni na zebraniu są zado-
woleni z  postępów w  nauce, 
jakie wykazują ich dzieci, z at-
mosfery panującej w  szkole, 
z  opieki, a  przede wszystkim 
z szerokiego wachlarza specja-
listycznych zajęć, które oferuje 
im placówka, działająca pod 
skrzydłami fundacji i obecnych 
nauczycieli. 

- Mój syn ma późno wy-
kryty zespół Aspergera - mówi 
Karolina Wołyniak, mama 
szóstoklasisty, który dojeżdża 
z  powiatu strzelińskiego. - 
Kilka razy zmieniał szkołę, bo 
nie dawali sobie z  nim rady. 
W domu też był nie do wytrzy-
mania. W końcu za radą lekarza 
postanowiliśmy kolejny raz 
zmienić szkołę. Zadzwoniłam 
do tej w Domaniowie i  po-
wiedziałam, jaka jest sytuacja. 
Usłyszałam, że najlepszym 
rozwiązaniem będzie dla nas 
placówka w Goszczynie. Od 
ponad roku mam inne dziec-
ko - nie tylko w  domu, ale 
i w szkole. Nigdy wcześniej 
nie dostawał czwórek, nigdy 
z chęcią nie chodził do szkoły. 
On się dobrze tu czuje z tymi 
dziećmi, z tymi nauczycielami. 
Jaką mam gwarancję, że jak 
gmina przejmie szkołę, to nic 
się nie zmieni? Że będą tu pra-
cowali ci sami nauczyciele? Że 
mój syn będzie miał taką samą 
opiekę? Równie dużo zajęć ze 
specjalistami? 

Rodzice i dzieci nie chcą 
zmian

Synowie Moniki Koło-
dziejczyk w  wieku 12 i  10 
lat chodzą do szkoły w Gosz-
czynie od dwóch i  pół roku. 
Jeden z  chłopców ma orze-
czenie o  niepełnosprawności. 
Wcześniej obaj uczęszczali 
do podstawówki publicznej, 
prowadzonej przez samorząd. 
Chłopiec z  niepełnosprawno-
ścią nie miał opieki psychologa 
szkolnego ani logopedy, co - jak 
widać teraz, gdy to ma w nie-
ograniczonych ilościach - było 
niezbędne, by robił postępy 
w nauce i zachowaniu. - Żadna 
publiczna szkoła nie jest w sta-
nie mu tego zagwarantować 
- mówi pani Monika. - Teraz, 
żeby znaleźć kolejne rozwią-
zania korzystne dla mojego 
dziecka, nauczyciel z tej szkoły 
poświęcił prywatny czas, by 
pojechać z  nami do poradni 
psychologiczno pedagogicz-
nej we Wrocławiu i wspólnie 
z  tamtym specjalistą ustalić 
dalszy tok nauczania, by mój 
syn mógł kontynuować naukę 
z klasą i robić dalsze postępy. 

- Kiedyś moja córka szła 
do szkoły i  całymi dniami 
stała odwrócona twarzą do 
ściany - wtrąca jeden z ojców. 
- Nikt się nią nie interesował, 
a  inne dzieci wyśmiewały. 
Teraz jest uśmiechnięta i  z 
szeroko rozłożonymi rękami 
wita się z nauczycielami i ko-
leżankami. Może gdyby wójt 
to zobaczył, to by zrozumiał. 
Do tego potrzebne są jednak 
uczucia, a według mnie on ich 
nie ma, skoro chce zniszczyć 
szkołę. 

- Mój syn jest zdrowy, ale 
w  poprzedniej szkole grupa 
go nie akceptowała. Dzieci 
się z  niego naśmiewały i  nie 
chciały go w swoim towarzy-
stwie - mówi kolejna mama. 
- Wie pani, co czułam, gdy 
jedna z  dziewczynek zapro-
siła na urodziny całą klasę 

z  wyjątkiem mojego syna? 
Prosiłam o  pomoc dyrekcję 
szkoły, ale to nic nie dało. 
W końcu przeniosłam go tutaj 
i  jest szczęśliwy. Ma kole-
gów, dzieci go akceptują. Co 
będzie, gdy gmina przejmie 
szkołę i  nie będzie dowozić 
dzieci spoza powiatu? Teraz 
fundacja robi to bezpłatnie. Ja 
nie będę mogła tego robić, nie 
mam takiej możliwości. Znów 
będę musiała zmienić szkołę 
synowi i  zabrać go od dzieci 
i nauczycieli, których tak lubi.

- My uciekliśmy ze szkoły 
integracyjnej w Oławie - wtrą-
ca kolejna mama. - Wybłaga-
łam dyrektorkę, żeby przyjęła 
syna tu do szkoły, bo tam był 
traktowany jak odrzutek. A tu 
po dwóch tygodniach nie to 
dziecko. Uspokoił się, wyci-
szył, lubi chodzić do szkoły, 
został zaakceptowany przez 
rówieśników. 

To tylko kilka z wielu hi-
storii, które opowiadają rodzi-
ce zarówno dzieci zdrowych, 
jak i  z orzeczeniami o  nie-
pełnosprawności. Wszyscy 
murem jednogłośnie są prze-
ciwko jakimkolwiek zmia-
nom w działalności placówki. 
Kolejny raz podkreślają, że 
to jedyna nieprywatna szkoła 
w  regionie, która zapewnia 
ich pociechom dostęp do tak 
wielu zajęć ze specjalistami. 
Jedyna, która uczy tolerancji 
i  akceptacji, która oferuje 
bezpłatne dojazdy do szkoły, 
świetlicę szkolną do godziny 
16.30. Wiele dzieci mieszka 
poza obwodem szkoły, w po-
wiecie strzelińskim, w Oła-
wie, w Domaniowie. 40 z nich 
z  nich fundacja dowozi do 
szkoły na własny koszt. Wielu 
rodziców przyznaje, że to dla 
nich duży plus i jeżeli tego nie 
będzie, będą musieli przenieść 
dzieci do innej placówki, bo 
nie będzie ich stać na do-
wożenia albo nie będą mieli 
takich możliwości. Rodzice 
i nauczyciele są pewni, że po 
przejęciu przez gminę szkoła 
nie będzie działała tak jak 
teraz, bo samorząd nie jest 
w stanie zapewnić wszystkim 
dzieciom takiej opieki i oferty, 
jaką otrzymują obecnie. Nie 
ma też możliwości, by za-
pewnił nauczycielom obecne 
warunki zatrudnienia.   

- Pracuję w szkole od wrze-
śnia i nie widziałem wójta na 
oczy - mówi Paweł Michalak, 
nauczyciel, pedagog specjalny 
i neurologopeda, który dojeż-
dża do Goszczyny z Wrocła-
wia. - Do tej pory nie spotkał 
się z nami i nie złożył żadnej 
konkretnej oferty pracy. Nawet 
jeżeli chciałby nas zatrudnić, to 
nie wiemy na jakich zasadach 
i  na jakich warunkach. Nam 
jest tu dobrze i jeżeli szkoły nie 
będzie prowadziła fundacja, 
to nie będę przyjeżdżał tu do 
pracy, bo na pewno nie otrzy-
mam takich warunków, jakie 
mam obecnie. Świadczenia 
przy Karcie Nauczyciela są 
dużo niższe.

Fundacja kontra wójt 

Dyrektorka szkoły Józefa 
Wiśniowska twierdzi, że przed 
feriami zimowymi wójt gminy 
Domaniów zaprosił ją do siebie 
i  zaproponował stanowisko 
dyrektora w szkole prowadzo-
nej przez gminę. Jednocześnie 
wręczył wypowiedzenia najmu 
budynku w Goszczynie i umo-
wę dotyczącą prowadzenia 
szkoły przez fundację. - Nie 
przyjęłam tej propozycji, bo 
wójt wielokrotnie wyjawiał 
niechęć i brak akceptacji dzia-
łań fundacji. To spowodowało, 
że według mnie jest niewia-
rygodny i  nie mam do niego 
zaufania. Po drugie - takich 
warunków, jakie teraz nasza 
szkoła zapewnia uczniom, nie 
mogłabym zapewnić prowa-
dząc szkołę podległą gminie. 
Ponad 20 lat pracowałam w ta-
kiej szkole i doskonale wiem, 
co samorząd może zaoferować. 
Uważam, że działania wójta są 
bezprzedmiotowe, bezprawne 
i aspołeczne! 

Dyrektorka dodaje, że pra-
wo oświatowe jasno określa, 
kiedy gmina może przejąć 
szkołę, a w obecnej sytuacji 
takich przesłanek nie ma. Za-
pewnia, że będzie bronić szko-
ły: - Takie szkoły jak nasza 
są bardzo potrzebne, o  czym 
świadczą rodzice, którzy po-
wierzają nam swoje dzieci, 
i  ich zainteresowanie naszą 
placówką. 

Odnosząc się do słów wójta 
na temat rotacji nauczycieli, 

co rzekomo ma niekorzystny 
wpływ na wyniki w nauce, dy-
rektorka przedstawia statystykę 
z  egzaminów szóstoklasisty. 
Wynika z nich, że we wszyst-
kich latach były znacznie wyż-
sze niż średnie w gminie Do-
maniów. Kolejnym dowodem 
są oceny wszystkich klas na 
koniec roku szkolnego. Co 
roku ta średnia była wyższa niż 
czwórka. - Skoro wójt twierdzi, 
że nasza szkoła ma problemy 
z  nauczaniem, to skąd takie 
wyniki? - pytała retorycznie 
dyrektorka. - Wójt proponując 
mi pracę powiedział, że szkoła 
w  Goszczynie jest obecnie 
dobrze prowadzona i  dobrze 
nią zarządzam, dlatego propo-
nuje mi stanowisko dyrektora. 
W tym, co mówi, jest niekon-
sekwencja. 

W spotkaniu wziął udział 
także prezes fundacji „ŚDiD” 
Mirosław Krynicki. Przypo-
mniał, że przyjmując szkołę 
zapewnił rodziców, że to będzie 
najlepsza z najmniejszych szkół 
w regionie i - jak twierdzi - do-
piął swego. Ma dużo planów, 
z których nie zamierza rezygno-
wać. Według niego szkoła dba 
o podopiecznych i  dopieszcza 
pedagogów, co wzbudza emo-
cje i opór ze strony gminy, stąd 
koleje wystąpienie wójta prze-
ciw fundacji. - Mam nadzieję, 
że wójt wycofa się ze swojego 
pomysłu, że zrozumie swoją 
aspołeczną postawę. Minął 
miesiąc, ale nic takiego się nie 
stało, więc złożyłem pozew 
w  sądzie przeciwko gminie 
i myślę, że będzie to precedens 
w skali kraju. 

Prezes nie chce na tym 
etapie mówić o  szczegółach, 
ale sugeruje, że jest to wynik 
pomawiania szkoły. 

Wójt też nie siedzi z  za-
łożonymi rekami. Nie zmie-
niał i - jak mówi - nie zmieni 
zdania w  tej sprawie, bo ma 
swoje racje. Podobnie jak pre-
zes fundacji nie chce jeszcze 
mówić o  szczegółach i  też 
nie wyklucza wystąpienia na 
drogę prawną. Obecnie zlecił 
audyt wydatkowania dotacji, 
udzielonej przez gminę na 
funkcjonowanie szkoły.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

>>

”Nie podobało mi się 
np. to, że miałem 
na lekcji  20 dzieci, 
w tym dwoje 
z orzeczeniem 
o niepełnospraw-
ności, a nikogo 
do pomocy. 
Dopiero po moich 
interwencjach 
przydzielono do 
tego... sprzątaczkę. 

”Sekretarka szkoły 
bezprawnie 
wykorzystała 
login i hasło do 
mojego konta 
na Messengerze, 
kopiowała 
prowadzone tam 
rozmowy między 
nauczycielami 
i przekazywała je 
dyrekcji szkoły, 
by ta mogła nas 
kontrolować. 

UCZNIÓW 
uczęszcza 
do placówki 
w Goszczynie

115

to łączna kwota dotacji, jaką w 2018 
roku otrzymała szkoła, w tym   
z budżetu gminy 

zł

zł1.491.399 

415.608 
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Ten tydzień zdominuje praca, uda ci 
się zakończyć kilka ważnych rzeczy 
i da ci to dużą satysfakcję. Niespodzie-
wane okoliczności w życiu prywatnym 
wymuszą nowe postawy i  decyzje. 
Staniesz przed dylematem, czy zaufać 
partnerowi, czy wziąć sprawy we 
własne ręce. Zadbaj o chwilę samot-
ności i  spokoju, a  uda ci się podjąć 
odpowiednią decyzję. 

Udany i spokojny tydzień, zwłaszcza 
dla lubiących monotonię. Pracy nie 
będzie zbyt wiele, a  z obowiązkami 
poradzisz sobie śpiewająco. Pod ko-
niec tygodnia możliwy niedaleki wy-
jazd. Pomyślne wiadomości nadejdą 
szybciej, niż myślisz. To dobra pora na 
nadrobienie zaległości w spotkaniach 
z  przyjaciółmi. Pamiętaj, że oni też 
potrzebują twojej uwagi.

Udany i  radosny tydzień, obfitują-
cy w  miłe niespodzianki i  dowody 
uznania. W  miłości - duże rozterki. 
Będziesz musiał wybrać między 
stabilizacją, a  wielkimi emocjami. 
Obowiązki zawodowe i  domowe 
sprawią wiele radości, a  przyjaciele 
pomogą w potrzebie. Napływ gotówki 
pod koniec tygodnia. 

Początek tygodnia - nie najlepszy. 
Pewne sytuacje w pracy sprawią, że 
staniesz się rozdrażniony i  nerwo-
wy. Ten nastrój udzieli się w domu, 
mogą wyniknąć kłopoty. Postaraj się 
wyciszyć i  pamiętaj, że bliscy chcą 
dla ciebie jak najlepiej. Przestań we 
wszystkim widzieć krytykę i nie przej-
muj się małą porażką, bo ostatecznie 
okaże się ona sukcesem. 

W miłości - raczej spokojnie i  bez 
szczególnych wydarzeń. Postaraj się 
wnieść trochę szaleństwa do waszej 
codziennej rutyny. Chwilowe oderwa-
nie się monotonii dobrze zrobi wam 
i waszemu związkowi. W sobotę, mogą 
się pojawić niespodzianki - odwiedziny 
lub wiadomość z daleka. Uważaj na 
siebie, bo ze zdrowiem nie będzie 
najlepiej aż do niedzieli.

Uda się to, co sobie zaplanowałeś, 
będziesz z  siebie bardzo dumny. 
W sprawach sercowych duże zamie-
szanie. Zaczniesz się zastanawiać 
nad przyszłością swojego związku. 
Poczujesz, że twoje uczucie znacznie 
osłabło, podobnie jak zaufanie do 
partnera. Wasze drogi od dawna 
się rozchodzą, czeka was trudna 
rozmowa i decyzja, co dalej?

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(23.09-23.10)

WAGA

Dużo obowiązków, także nowych, 
sprawi, że ten tydzień minie bardzo 
szybko. Nowe doświadczenia dodadzą 
ci skrzydeł. poczujesz się bardziej pew-
ny siebie. Wiele intensywnych przeżyć 
czeka także w miłości, choć może nie 
jesteś na to przygotowany. Pewne 
sytuacje zaskoczą, a  nawet wprawią 
w zakłopotanie. 

Zmiany w  życiu zawodowym nie 
wpłyną zbyt korzystnie na sprawy 
osobiste. Twoje zdenerwowanie odbije 
się na rodzinie. Musisz znaleźć lepszy 
sposób na odreagowanie niż wzniecanie 
konfliktów w  domu. Daj sobie czas, 
postaraj się kontrolować emocje. Od 
soboty - poprawa nastroju i możliwość 
zmiany sytuacji. Masz okazję wkrótce 
poznać kogoś ciekawego.

(21.04-21.05)

byk

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Znacznie poprawią się twoje stosunki 
z rodziną. Poczujesz, że znowu nada-
jecie na tych samych falach. Dostaniesz 
od bliskich wiele dowodów sympatii 
i przywiązania. Kolejne dni przyniosą 
miłe chwile i  ciekawe spotkania. Mu-
sisz trochę zwiększyć tempo działań 
w przedsięwzięciu, którego się podjąłeś. 
W miłości wszystko będzie się doskonale 
układać, jednak postaraj się być bar-
dziej wyrozumiały i mniej wymagający 
wobec partnera.

(22.06-22.07)

RAK

Nieoczekiwane spotkanie z kimś z prze-
szłości sprawi, że odżyją w  tobie 
dawne urazy. To dobry moment na 
wybaczenie i  zostawienie za sobą 
bolesnych wspomnień. Nie pozwól, 
żeby incydent z  przeszłości wpływał 
na twoje życie. Spędzaj więcej czasu 
z  rodziną, ich wsparcie pomoże ci się 
ze wszystkim uporać. 

Sympatyczny i miły tydzień, pod wa-
runkiem, że będziesz unikał rozmów 
o pieniądzach i planach finansowych. 
Kolejne dni przyniosą ciekawe spo-
tkania, wydarzenia i  relaks w  miłym 
towarzystwie. Korzystnie ułoży się 
również w  sprawach sercowych, ktoś 
do kogo od dawna żywisz sympatię 
odwzajemni twoje uczucia. 

W najbliższych dniach uda ci się osią-
gnąć to czego od dawna pragnąłeś. 
Nadchodzi również czas, w  którym 
musisz spłacić dług zaciągnięty dawno 
temu u jednego z przyjaciół. Pamiętaj 
o  zobowiązaniach wobec przyjaciół. 
Tydzień dobry na inwestycje lub zmiany 
w planach zawodowych. Weekend upły-
nie pod znakiem porządków w domu 
i w życiu uczuciowym.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

(21.03-20.04)

BARAN

Nazywam się Jakub Chowaniec, 
jestem synem Magdaleny  
i Łukasza. 
Przyszedłem na świat 14 marca. 
Mierzyłem wtedy 56 cm i ważyłem  
3250 g. Mieszkamy w Oławie.

Jestem Kaja Konopska. 
Mama Marta urodziła mnie 17 marca. 
Mierzę 56 cm, a ważę 3700 g. W domu 
w Brzegu czeka na mnie tata Kamil.

Anastazja Hirniak
Jan Stanisław Karmelita
Wojciech Leśnik
Oktawian Klimek
Ignacy Marek Ziemiański
Szymon Szczepanek
Antoni Edward Kohsek

Konrad Truskawiecki
Tymoteusz Piotr Piejko
Franciszek Stanisław Mieczakowski
Jan Franciszek Skrzypecki
Cezary Franciszek Pawłowski
Paweł Artur Dziedzic

Nazywam się Lidia Helena Klaus, 
jestem córką Katarzyny i Łukasza. 
Urodziłam się 11 marca, mierząc  
51 cm, a ważąc 3100 g. Mieszkamy  
w Marcinkowicach.

Jestem Marysia Juźków. 
Mama Paulina urodziła mnie 13 marca. 
Miałam wtedy 52 cm wzrostu i ważyłam 
3050 g. W domu w Oławie czekają na 
mnie tata Robert i brat Michał (5).

Mam na imię Oskar, jestem synem 
Patrycji i Dawida. 
Przyszedłem na świat 16 marca, 
mając 58 cm wzrostu i ważąc 4000 g. 
Mieszkamy w Kręczkowie.

Nazywam się Kornelia Kokoszka, 
jestem córką Ani i Rafała. 
Przyszłam na świat 18 marca, mając  
55 cm wzrostu i ważąc 3550 g. W domu 
we Wrocławiu czeka na mnie siostra 
Karolina (10,5).

Nazywam się Cezary Pawłowski. 
Mama Natalia urodziła mnie 7 marca. 
Ważę 3400 g i mierzę 56 cm. W domu  
w Owczarach czeka tata Krzysztof.

Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
	 	 wśród nas

ANABEL WITEK
redakcja@gazeta.olawa.pl

URODZILI SIĘ:
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski
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Widmo krąży...

 ...po Oławie i powiecie. 
Nie, nie komunizmu! Widmo 
zmian na jeszcze lepsze. 
Bo to na dobre rozpoczęło 
się ponad rok temu, gdy 
naczelnik-prezes Jarosław 
władzę w kraju objął, a w 
powiecie jego namiestnik 
Zdzisław, który coraz mniej 
się brzydzi rzeczywisto-
ścią, bo sam bierze udział 
w jej aktywnym tworzeniu. 
Wybudował piękną szkołę 
i nie tylko, bo to placów-
ka z szerokim zakresem 
działalności, nowoczesną i w 
pełni ekologiczną. Jednak 
zamiast pełnej radości - płacz 
i zgrzytanie zębów się toczy 
po okolicznych samorzą-
dach. Bo Zdzisiek wziął kasę 
od wójtów i burmistrzów, 
ale planów szczegółowego 
zagospodarowania obiektu 
już nie chciał konsultować. 
Nie chciał, bo nikt go o to 
nie pytał. Więc zrobił, jak 
mu pasowało! Czyli zmienił 
na dobre, a czepiają się jak 
zwykle malkontenci, bo też 
swoje polityczne kasztany 
chcą z tego rehabilitacyjno-
-specjalno-rewalidacyjnego 
ogniska wyciągnąć... 
Tak pisaliśmy w naszej 
rubryce trzy lata temu 
z kawałkiem. - Święte 
słowa! - chciałoby się rzec. 
Bo owe „3 lata z kawałkiem” 
błyskawicznie minęły, a roz-
wiązania problemu nie widać. 
Mimo iż rzeczywistość, 
chociaż ta sama, to jednak 
inna. Zdzisiek co prawda bez 
zmian nadal twardo się trzy-
ma starostowego stołka, ale 
wokół jakby znacznie mniej 
wrogów już ma. Baaaa! Nie-
dawni agresorzy w przyjaciół 
się przeistoczyli i w efekcie 
„wspólnie i w porozumieniu” 
umowę mostową efektownie 
- w blasku fl eszy - podpisali. 
My się tylko boimy, żeby 

Zdzisiek - jak już dojdzie do 
realizacji tej „Nad Oławskiej 
i Nad Odrzańskiej” inwestycji 
- jakiegoś fi laru nie daj Boże 
bez konsultacji z partnerami 
nie przestawił. Bo potem 
jak nawet to uzasadni, że 
nośność mostu tym poprawił 
i mniej czy bardziej pasywną 
przeprawę przez dwie rzeki 
zrobił, to wójty i burmistrze 
znowu mu mogą kurek 
z kasą przykręcić, bo i tym 
razem bez ich wiedzy coś 
tam przy wspólnej inwestycji 
zmajstrował... 
Mieliśmy jeszcze o innym 
widmie napisać. Widmie 
gejowizmu, ale to raczej nie 
jest widmo, tylko rzeczywi-
sta rzeczywistość, czasami 
trochę mocno skrzecząca, 
w każdej sferze życia mniej 
czy bardziej publicznego 
coraz bardziej widoczna. 
Chcąc czy nie chcąc, musimy 
się z nią jakoś zmierzyć. 
Dlatego mówimy, jak niegdyś 
w starej reklamie pewnej 
znanej telefonii komórko-
wej, że My Naród, czyli 
Pieprz - o nich („Tęczowych”) 
bynajmniej niemało wiemy, 
takiego postępowania jak 
najbardziej nie akceptujemy, 
ale jednocześnie z toleran-
cyjnego obowiązku po prostu 
szanujemy! Bardziej bowiem 
niż tej niby groźnej „tęczowo-
-ciapatej” przyszłości, boimy 
się tego, o czym śpiewa 
Michał Wiśniewski w mało 
znanej piosence „Jaki pan, 
taki kram”: 
- Nauczyciel może w banku 
rządzić też i kasjerka może 
objąć Dom Kultury, a ty sam 
się robotniku, k...a, strzeż, bo 
policjant robi ściągi do matu-
ry! I podatku zapłać jeszcze 
więcej, by jakiś kacyk mógł 
podgrzewać k...a chodnik! 
I weź etat dodatkowy albo 
trzy, no i jeszcze k....a nie 
zapomnij być pogodnym! 

(PIEPRZ)

Nie, nie z minister Anną Z. czy z premierem Mateuszem M. wal-
czą! Na naszym lokalnym podwórku sami z sobą wojują. Gdzie? 
Oczywiście w gminie Domaniów, a konkretnie w Goszczynie...

- Przydzielano mi dyżur w budynku szkoły i na boisku 
szkolnym, a przecież z góry było wiadomo, że w którymś 
z tych miejsc mnie jednocześnie nie będzie, bo to było po 
prostu niewykonalne! - żalił się naszej reporterce były 
nauczyciel z goszczyńskiej szkoły, najwyraźniej bez zdol-
ności bilokacji, a twierdzący, że właśnie takiej umiejętności 

oczekiwało od niego kierownictwo półprywatnej placówki 
oświatowej. 

- Ja w tej szkole musiałam uczyć wszystkiego, chociaż 
zatrudniono mnie, jako nauczyciela wspomagającego. Po 
tym, jak zwolnili pijaną polonistkę, uczyłam głównie klasę 
piątą. Miałam z nią lekcje polskiego, do których musiałam 
się przygotowywać - czytać te wszystkie lektury, żeby nie być 
głupszą od dzieci! - tak z kolei opowiadała nam o swojej 
zawodowej „gehennie”, związanej z pracą w SP Goszczyna, 
też kiedyś tam zatrudniona nauczycielka...

OPR.: (KAT)

Miedziane usta prawdy

Ostra wojna naszych belfrów

* W hali CSiR szykuje 
się kolejna duża impreza 
taneczna. Prowadzić ją 
będzie Iwona Pavlović. Ta 
sama, o której ostatnio stało 
się głośno, gdy w „Tańcu 
z Gwiazdami” skrytykowała 
uczestniczkę - Justynę Żyłę 
- byłą żonę znanego skoczka 
narciarskiego. - Jestem za-
skoczona, bo ty tańczyłaś jak 
przedszkolak - powiedzia-
ła. - Nawet powiem więcej 
- słowo „tańczyłaś” to jest 
za mocno i za dużo powie-
dziane. Wybaczcie nauczy-
ciele tańca, tancerze! Twój 

występ, to był 
taki... - myślę, 
że znasz tę 
nomenkla-
turę - ...taki 
mizerny skok, bez wyraźnie 
zaznaczonego telemarku! 
Masakra! Pozostaje ci tylko 
i wyłącznie walka o ese-
mesy...  Ciekawi nas, co 
powiedziałaby ta jurorka, 
o tanecznym stylu niektórych 
naszych samorządowców? 
Chociaż... ostatnio wszyscy 
tańczą dokładnie tak, jak 
wódz im zagra!

(SÓL)

Powiat Oławski: Podczas pierwszego wznowionego po latach kursu autobusu z Oławy do Maszkowa, uruchomione-
go w ramach pilotażowego wdrażania rządowego programu „PKS 5000 Plus”, zatrzymano nożownika, który groźbą 
zmusił kierowcę do otwarcia na końcowym przystanku tylko środkowych drzwi. Agresywny pasażer tłumaczył póź-
niej policjantom, że postawił takie żądanie, bo tył autobusu to jeszcze nie był Maszków, a przód to już były Psary...

Na uroczy-
stej odpra-

wie szefów 
jednostek 
Ochotn i -
czej Straży 

Poża rne j , 
działających 

w gminie Oła-
wa, komisarz Henryk 

Kuriata (na fot. z lewej) poin-
formował o kolejnym programie 
rządowym, który lada dzień ma 
być ogłoszony i od połowy roku 
wdrożony w życie. Żeby jednak 
skorzystać z jego dobrodziejstw, 
trzeba spełnić kilka warunków. 
Najważniejszym okazała się punk-
tualność w działaniach ratowni-
czych. I głównie do tej właśnie 
kwestii pewne zastrzeżenia i kry-
tyczne uwagi zgłosili komendant 
gminny OSP aspirant Tadeusz 
Frysztak (na zdjęciu w środku) 
oraz wiceprezes Zarządu Miejsko-
-Gminnego OSP RP - brygadier 
w stanie spoczynku Jan Ciętak 
(na fot. na pierwszym planie, stoi 
tyłem, drugi od prawej)...

(KAT)

- Szanowni druhowie! 
Właśnie dostałem kryptogram z 

Nowogrodzkiej, więc wiem, że wkrótce premier 
Morawiecki ogłosi program „Na ratunek 500 

plus”. Jeśli chcecie z niego skorzystać, musicie 
spowodować, by od jutra wszystkie jednostki OSP 
w naszej gminie wyjeżdżały na akcje punktualnie, 

czyli co najmniej 10 minut przed ich rozpoczęciem. 
I jeśli przez 3 miesiące żadna stodoła się u nas

 nie zapali i wiatr nikomu nie zerwie dachu 
z chałupy, to najpóźniej 1 lipca 

dostaniecie od rządu 500 
nowych sikawek! 

- Oj, oj, paaaaanie 
komisarzu! Punktualnie to 

jeździły pociągi we Włoszech, 
ale dość dawno temu, 
bo jeszcze w czasach 

Benito Duce 
Mussoliniego...

- No tak, prezes Jarosław 
i premier Mateusz chcą nas 
dyscyplinować, a sami pra-

wie na każde głosowanie 
w Sejmie się spóźniają! 
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Praca
Dam pracę

►► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

►► Zatrudnię traktorzystę w gospo-
darstwie rolnym w Nowym Dworze. 
Dzwonić od 8.00-15.00 pod nr Tel. 
502 174 411

►► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

►► Zatrudnię fryzjerkę z doświad-
czeniem, Odnova Tel. 724 064 346

►► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 
725 248 935

►► Pilnie poszukujemy osoby na 
Staż do Agencji Opłat kontakt  501-
169-184

►► Pomocnik budowlany  z prawem 
jazdy kat B  Tel. 510 075 832

►► Zatrudnię spawacza TIG, monte-
ra, osobę chętną do pracy. Tel. 889 
761 514

Chromax  
Zakład Obróbki Metalu 
w Jelczu Laskowicach 

poszukuje pracownika na 
stanowisko: - specjalista 

ds.wycen / technolog.  
CV wraz z listem 

motywacyjnym proszę 
przesłać na adres  

mail: biuro@chromax.pl  
 Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 

lub  71 301 51 77

Firma TECH-KAN Gać k/Oławy 
zatrudni: Mężczyzn w wieku 

do 55 lat przy remoncie 
studni kanalizacyjnych, 

oraz do obsługi kamer oraz 
robotów kanalizacyjnych 

– preferowane prawo jazdy 
kat. B,C. Wynagrodzenie 

3.500,- zł. netto + premia. 
PRACA W DELEGACJI. Osoby 

zainteresowane proszone 
są o przesłanie CV na adres: 

biuro@techkan.pl 
 lub kontakt  telefoniczny 71 

301 44 29, 602 489 219.

Zatrudnię do obsługi 
wtryskarek, pełny etat, 

umowa o pracę. Miejsce pracy 
Bystrzyca Oławska  

Tel. 503 964 115

►► Zatrudnię dekarza i pomocników 
Tel. 601 815 059

►► Zatrudnię stolarza oraz pomocni-
ka stolarza Tel. 501 796 521

Firma budowlana zatrudni 
murarzy i pomocników.  

Tel. 660 853 111

►► Zatrudnię pracownika na sta-
nowisko krojczy, pomocnik krawca, 
Chwalibożyce 509-663-118

►► Firma budowlana zatrudni pra-
cowników na elewację i regipsy. Tel. 
790 220 053

►► Przyjmę studentki  do pracy w 
lodziarni w Jelczu-Laskowicach Tel. 
508 295 103

►► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

►► Praca. Opiekun osób starszych. 
Niemcy. Tel. 77 442 83 38

BUDMAX  
ZATRUDNI MURARZY  

I PRACOWNIKÓW DO OCIEPLEŃ 
570-433-610

Firma Mustang zatrudni 
SZWACZKI/KRAWCOWE.  

Praca w Oławie,  
w systemie jednozmianowym 

(6-14), umowa o pracę.  
Kontakt: 713133542 

 marketing@mustang.pl

APTEKA W OŁAWIE ZATRUDNI 
MAGISTRA I TECHNIKA FARMACJI. 

CV PROSIMY PRZESYŁAĆ NA 
MAILA: apteka-anna@wp.pl  

Tel. 605 225 505

►► Firma Karaś zatrudni elektryka-
-automatyka, tel. kont, 71-313-30-21 
lub 509-828-672 do godz. 15 

Szukam pracy

►► 33-letnia oławianka szuka pracy 
w Oławie lub okolicy. Prace pomoc-
nicze przy produkcji, pakowanie, po-
dobne  Tel. 697 364 517

Kupno
►► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

Sprzedaż
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

►► Sprzedam porcelanę włoską, 
ręcznie robioną Tel. 607 540 358

►► Sprzedam króliki, gołębie ozdob-
ne i pocztowe 691-818-421

►► Sprzedam wózek inwalidzki i łóż-
ko ortopedyczne sterowane pilotem 
oraz materac przeciwodleżynowy 
gofrowany  Tel. 71 313 29 99

►► Sprzedam hydrofor 603-319-242

►► Tanie łózka hotelowe  Tel. 505 900 
394

►► Sprzedam wózek dziecięcy głę-
boki kola pompowane, niebieski 250 
zł Tel. 71 305 12 46

►► Tanio sprzedam kompresor 500-
879-505

PŁYTY ŻELBETONOWE  
WYMIARY 6X1,20 M, 4 SZT  

ODDAM ZA SYMBOLICZNĄ 
ZAPŁATĘ.  

SPRZEDAM RÓWNIEŻ MASZYNY 
ROLNICZE.   

SZCZEGÓŁY TEL. 609-534-761 
ZABARDOWICE 11
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►► Wyposażenie mieszkanie: szafa, 
wersalka, stolik pod telewizor i me-
ble pokojowe w dobrym stanie. Ta-
nio tel. 71-303-48-62 po 17

Zdrowie 
Lekarskie

►► LEKARZ STOMATOLOG – DO-
ROTA NAGLIK przyjmuje Oława, ul. 
Rybacka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-
877-97771-303-22-33, codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK 
przyjmuje Oława, ul. Rybacka 5 a, co-
dziennie (oprócz niedziel) od 9.00 do 
20.00  tel. 601-893-232, 887-877-977, 
71-303-22-33 

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy i w 
piątki „Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, 
rejestracja telefoniczna od 14:30 pod 
numerem  Tel. 71 313 88 16

►► ESPERAL Tel. 603 606 121

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA 
LEWANDOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

Tel. 71 303 43 24

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

- KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA,  
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00  
Tel. 71-303-81-88 603-779-092

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG  
EWA SROCZEK  

PRZYJMUJE  
OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA  
Tel. 600 728 929

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, 

grzybic, łysienia, brodawek, 
alergii, ocena znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8  
(NZOZ MEDAN).   

GABINET CZYNNY  
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
w godzinach 16.00-19.00.  
Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, bro-
dawek, włókniaków i innych zmian 
skórnych), stulejki, Oława ul. Mickie-
wicza 41  Tel. 603-606-121

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 
16-18  Tel. 601 702 263

►► USG serca, Holter EKG, Holter 
ciśnieniowy, konsultacje kardiolo-
giczne Katarzyna i Daniel Błaszczyk 
specjaliści kardiolodzy Gabinet 
Prywatny ul. Sienkiewicza 8, Oława 
(NZOZ MEDAN) rejestracja wyłącznie 
telefoniczna. Tel. 698 808 606

Nieruchomości
Sprzedam

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187  

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  

*2-POKOJOWE 53,53 M KW.,  
I PIĘTRO, II BALKONY ZACISZNA 
- 315 TYS *3-POKOJOWE  50,60 

M KW., iii PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 230 TYS ZŁ* 

3-POKOJOWE 80 M KW., PARTER, 
2011 ROK Z OGRÓDKIEM  

I TARASEM SŁONECZNE POŁUDNIE 
- 379 TYS ZŁ* 4 - POKOJOWE 
84,64 M KW 5 PIĘTRO DWA 
BALKONY, WINDA 2014 R. , 

OSIEDLE ZACISZNA - 389 TYS. ZŁ 
*4-POKOJOWE 58,20 M KW.,  

I PIĘTRO, BALKON, PO REMONCIE 
- 275 TYS ZŁ*4-POKOJOWE, 79,10 
M KW., IV PIĘTRO, Z TRÓJKĄTEM, 
SOBIESKIEGO - 289 TYS ZŁ*DOM 

NA DWIE RODZINY 130 M KW. 
, DZIAŁKA 700 M KW., 6 POKOI, 
2 KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, GARAŻ 

NOWY OTOK - 499 TYS ZŁ.* DOM 
SZEREGOWY 108 M KW., DZIAŁKA 
457 M KW., 6 POKOI, GARAŻ - 419 

TY ZŁ* DOM JEDNORODZINNY 
125 M KW., DZIAŁKA 459 M KW., 

4 POKOJE, GARAŻ 1999 ROK, 
OKOLICE SOBIESKIEGO - 449 TYS ZŁ*  

CAŁA OFERTA NA STRONIE   
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

Tel. 601-990-187

►► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

►► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

Nowe domy parterowe  
w zabudowie szeregowej  

o pow. ok. 73mkw.   
Tel. 691 731 691

►► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice 
 Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz- Laskowice Tel. 506 540 
120

►► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

►► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

►► Budowę domu parterowego na 
Zwierzyńcu w Oławie,  Tel. 502-627-
675 

►► Z powodu wyjazdu za granicę 
sprzedam dużą (24 ary), pięknie po-
łożoną działkę budowlaną w Bystrzy-
cy Oławskiej. Media, las, spokojne 
sąsiedztwo. Informacje: zialkaby-
strzyca@wp.pl lub po godz. 15.  Tel. 
0044 7451013134

►► Działka budowlana 13 Wójcice 71 
318 66 34

►► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze 
Tel. 606 929 502

►► Sprzedam działki budowlane w 
Oleśnicy Małej o powierzchni od 13 
do 19 arów, objęte planem zagospo-
darowania przestrzennego blisko 
media,  Tel. 669 398 267

►► Sprzedam ziemię rolną o pow. 
5,41 ha. Miłocice Małe 601-307-407

►► Sprzedam mieszkanie 2p + k + ł  
- 37,50 m kw., na os. Chrobrego 
175000 zł 691-740-182

►► Sprzedam grunty orne o areale 
10,710 ha i działkę  rekreacyjną o are-
ale 3,40 ha Tel. 513 285 608

►► Sprzedam działki budowlane w 
Jelcz-Laskowicach ul. Morelowo - Po-
lna Tel. 508 834 806

►► Sprzedam mieszkanie 2-pokojo-
we, 67 m2, w Godzikowicach, oferta 
na OLX i Otodom, do negocjacji. Tel. 
503 118 772

►► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym w 
Jelczu-Laskowicach Tel. 608 653 214

►► Sprzedam gospodarstwo 10 ha 
z domem, zabudowaniami gospo-
darczymi we wsi Owczary 15 Tel. 698 
111 907

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,298 ha w Jaczkowicach tel. 
691 221 097, 795-795-470

►► Sprzedam pole w Janikowie Tel. 
699 996 033

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,24 ar Gać Tel. 691 408 935

►► Sprzedam dom do remontu, duże 
podwórko i ogród, gm. Oława Tel. 
794 972 845

►► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2  parter na osiedlu Kaspro-
wicza cena 202 000 PLN  Tel. 509 725 
252

►► Sprzedam kawalerkę 27 m kw.,  
II piętro w bloku  Tel. 725 958 749

►► Dom Oława jedno,dwurodzin-
ny + 100 m przybudówka! 2 garaże, 
osobne media, 585 tys zł,  Tel. 792 
370 795

►► Sprzedam działkę  14,5 ar,  uzbrojo-
na, możliwość podziału na 2 mniejsze,  
ul. Baczyńskiego Oława koło szpitala  
 603 571 182

►► Sprzedam działkę budowlaną 30 
arów las 50 letni uzbrojenie woda 
,prąd,ścieki. Bystrzyca ul. Cicha.Cena 
10tys./ar. Tel. 602 775 663

►► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2  parter na osiedlu Kaspro-
wicza cena 202 000 PLN  Tel. 509 725 
252

Kupię

►► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

►► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

►► Mieszkanie w Oławie 2-pokojowe 
Tel. 602 448 610

►► Kupię mieszkanie zadłużone z 
kredytem Tel. 691 740 182

Posiadam do wynajęcia

Do wynajęcia lokale  
o pow. 15,28 mkw, 23,50 mkw  

i 36,83 mkw  
w budynku biurowo-

usługowym. Do dyspozycji: 
zaplecze socjalne,  
duży parking przed 

budynkiem  
Tel. 691 731 691, 71/303 40 11

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY,  

ŚWIETNA LOKALIZACJA, NA 
KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ,  
LOKAL SKŁADA SIĘ Z 4 

POMIESZCZEŃ W TYM ZAPLECZE 
SOCJALNE I WC,   
Tel. 605 996 555

►► Wynajmę kawalerkę umeblowa-
ną w domku w Oławie,  Tel. 606 480 
095

►► Pokój 2 km od Oławy. Dla Pola-
ków 509 934 721

►► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

►► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

►► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

►► Wynajmę kawalerkę  przy ul. 
Chrobrego w Oławie. kontakt 603-
267-208

►► Do wynajęcia kawalerka w Oła-
wie 609-840-762

►► Mieszkanie Jelcz-Laskowice (al. 
Wolności) 51 m kw., 2 pokoje, niski 
czynsz  Tel. 609 341 433

Wynajmę umeblowany dom  
w Oławie   

Tel. 604 121 529

►► Do wynajęcia kawalerka ul. 3 
Maja tel. 790 223 855 po 15

Do wynajęcia lokale  
o pow. od 13,98 mkw  

do 36,83 mkw  
w budynku biurowo-

usługowym. Do dyspozycji: 
zaplecze socjalne, duży 

parking przed budynkiem.  
Kontakt:  

691 731 691, 71/303 40 11

►► Wynajmę mieszkanie 3-pokojo-
we od zaraz w Oławie Tel. 691 816 
804

►► Do wynajęcia stelaż pod tablicę 
reklamową w Jelczu przy ul. Oław-
skiej 263 A wymiar 4x2 m  Tel. 608 
653 214

DO WYNAJĘCIA POKOJE,  
KWATERY PRACOWNICZE  

W MARCINKOWICACH  
OD 45ZŁ./OSOBA 
 Tel. 664 948 095

►► Do wynajęcia pokój dla 2 osób w 
centrum Jelcz-Laskowic  Tel. 796 822 
277

►► Wynajmę mieszkanie centrum 
Oławy, dwupokojowe 883 685 212

►► Do wynajęcia mieszkanie  w cen-
trum Oławy  72 m2 dla pracowników 
firm.  605 33 55 11

►► Hala do wynajęcia 50 m kw.,  603-
319-242

►► Do wynajęcia lokal użytkowy w 
Oławie na piętrze, osobne wejście, 
115 m2, 3 pomieszczenia, kuchnia i 
łazienka. Tel. 693 030 477

►► Mam do wynajęcia na długi czas 
mieszkanie 2 pok. umeblowane, par-
ter, parking wszystkie media. Cena 
1500zł./ m-c. Tel. 602 775 663

►► Mam do wynajęcia pokój dla 2 
kobiet, lub pary. Tel. 602 775 663

►► Do wynajęcia lokal użytkowy w 
Oławie na piętrze, osobne wejście, 
115 m2, 3 pomieszczenia, kuchnia i 
łazienka. Tel. 693 030 477

►► Wynajmę nowe mieszkanie w 
Oławie (45 m kw., na parterze) 6914-
682-970

Zamienię

►► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

►► Zamienię mieszkanie własnościo-
we 47,20 m kw. na mniejsze Oława 
Tel. 516 185 353

Biuro Nieruchomości

►► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-
340-145 www.comforthousenieru-
chomosci.gratka.pl 

►► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty miesz-
kaniowe, gotówkowe. Wasz Ekspert 
Dorota Kopyta. Biuro Oława ul. Za-
ciszna 94/2.  Tel. 73 382 74 10

Usługi
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Usługi różne

►► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-
929-582 www.mptgeo.pl 

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Usługi 
elektryczne, automatyka do bram,  
603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projek-
towych, tyczenia, inwentaryzacje, 
wskazania granic, tel.  Tel. 604 957 
359

►► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

►► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-
613-483

►► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

►► Elektryk - instalacje elektryczne 
Tel. 665 639 401

►► Kierownik budowy domy jedno-
rodzinne, nadzór nad budowami, 
przebudowami rozbiórkami obiek-
tów, solidnie terminowo  Tel. 739-
250-252

►► Klimatyzacja  604-613-483 

►► Pio-Spaw Piotr Kiełbicki. Wyko-
nanie płotów, balustrad i innych 
czynności spawalniczych Tel. 783 
136 074

STUDNIE WIERCONE,  
BADANIA GEOLOGICZNE   

Tel. 604 665 879

USŁUGI RĘBAKIEM  
DO ROZDRABNIANIA GAŁĘZI,  

WYCINKA DRZEW, 
ZAKRZACZEŃ,  

OGÓLNE OCZYSZCZANIE 
DZIAŁEK.  

TRANSPORT  
tel. 509-564-041,  

608-268-886

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, 
ocena ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 
Tel. 603 127 445 , www.bhpolawa.pl 
tel./fax 71-313-74-45,

Stolarstwo

►► Renowacje mebli antycznych, Tel. 
607-916-795 

►► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

►► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

►► Meble na wymiar kuchenne, po-
kojowe, sypialnie, szafy, gaderoby 
oraz meble z drewna litego, stolarka 
budowlana drzwi, schody, projekto-
wanie - wykonawstwo 605-424-086, 
695-139-294

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ  

CHŁODNICZYCH I AGD  
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH  

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  
Tel. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD  
Tel.  603-835-219

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażar-
ki, maszyny do szycia i inne sprzęty 
AGD. Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  
 Tel. 71 313 26 73 , 502-868-817 

Elektronika RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

►► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

►► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

►► Montaż, serwis anten TV-SAT i TV 
naziemna DVB-T.  Tel. 601 061 629

Czyszczenie

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek,  Tel. 665 
639 401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

►► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

►► Pranie tapicerki meblowej i sa-
mochodowej, dywanów Tanio, sku-
tecznie – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

Transport

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI   
Tel. 501 278 422

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki,  Tel. 
693 372 032

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

►► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

►► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

►► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

►► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

Hydrauliczne

►► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

►► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

►► Usługi hydrauliczne, remont ła-
zienek i mieszkań  Tel. 693 753 029 
71-301-52-59 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan,  Tel. 601 754 709

►► Junkers - naprawa, montaż 501-
278-041

►► Naprawy oraz montaż instalacji 
gazowych wodociągowych ogrze-
wań. Montaż junkersów oraz pieców 
centralnego ogrzewania. Przyłącza 
do budynków 505-900-394, 502-134-
309

Budowlane

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

►► Remontowo-budowlane,  Tel. 889 
312 688

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3.  

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI.  

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
Tel. 603 685 925 , 71 303 28 05 

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów  Tel. 889 312 688

►► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

►► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

►► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

►► Ciesielstwo-dekarstwo, Tel. 697 
177 730

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

►► Elewacje, docieplenia, tynki 
strukturalne natryskowe,  Tel. 697 
106 011

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

►► Docieplenie budynków, struktu-
ry,  Tel. 607 916 795

►► Usługi budowlane - Kafelkowa-
nie, Malowanie, Panele i inne,  Tel. 
725 143 324
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►► Usługi remontowo-budowlane 
od A do Z,  Tel. 723 636 532

►► Ogrodzenia panelowe i z siatki. 
Materiał, słupki, bramy, furtki. Mon-
taż,  Tel. 693 372 032

►► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

►► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

►► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, remonty kominów, mycie 
i malowanie dachów, przycinanie i 
wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

►► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
regipsy, kafelki,  panele 729 677 185

►► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie Tel. 693 585 786

►► Łazienki od A do Z  Tel. 782 495 
853

►► Układanie glazury Tel. 782 495 
853

►► Kostka brukowa, podjazdy, chod-
niki, roboty ziemne, zagospodarowa-
nie terenu. Tel. 601 354 426

►► Remonty mieszkań instalacje ga-
zowe, elektryczne wodnokanalizacyj-
ne Tel. 790 421 226

►► Kompleksowe wykończenia i re-
monty wnętrz. Kuchnie, łazienki 607-
687-186

►► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  693 372 129

►► Remonty mieszkań - szybko, ład-
nie i dokładnie  695-217-547

►► Kafelkowanie, gładzie, malowa-
nie, łazienki od A do Z 695-217-547

►► Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, adaptacje poddaszy 695-
217-547

►► Izolacje dachów pianą poliureta-
nową szybko-tanio Tel. 792 557 433

►► Najlepsza metoda ocieplania 
poddaszy pianą PUR Tel. 792 557 433

Uroczystości
►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

Videofilmowanie

►► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

►► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

Zespoły
►► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

►► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

►► For You,  Tel. 604-421-959

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, ofe-
rujemy stoisko z watą cukrową i 
popcornem wraz z obsługą Tel. 667-
054-756 

►► Mała kapela Zespół Muzyczny  
512-802-544

Tłumaczenia
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

Tel. 501-621-443 71-318-10-50

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40  
www.visionjobs.com

Komputery

►► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie Tel. 603 715 
185

►► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie Tel. 603 715 
185

►► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis 
telefonów, drukarek, komputerów. 
Regeneracja tuszy i tonerów, ul. B. 
Chrobrego 20f  Tel. 503 149 152

►► GAMA kursy komputerowe kata-
rzyna.nazar@onet.pl, www.gama-kn.pl  
725 00 23 80 

Różne
BIURO RACHUNKOWE INCOME  

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  
I ROZCHODÓW,  

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US,  

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
Tel. 604-071-018,  71-734-57-33 

►► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy 
i sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 
501 169 184

►► Pity 604-44-15-48

Nauka
Korepetycje z matematyki.  

Tel. 722295602

►► Korepetycje z j. angielskiego Tel. 
691 634 903

►► J. angielski - korepetycje, konwer-
sacje, lekcje indywidualne 509-937-
831

►► Matematyka - korepetycje 505-
188-102

Potrzebuję
►► Pilnie potrzebuję materaca na po-

jedyncze łózko 90x200 795-117-659

Zgubiono/Znaleziono
►► Znaleziono kluczyk bez immo-

bilizera od samochodu marki opel. 
Oława, parking przy ul. Chrobrego 19 
(Siedziba Gazety Powiatowej) Tel. 71 
313 35 57

Naczelnik Urzędu Skarbo-
wego w Oławie, informuje, że 
od 15 lutego w usłudze „Twój 
e-PIT” udostępnione zostały 
podatnikom zeznania roczne 
PIT-37 i PIT-38 za 2018 rok. 
Skorzystać z  usługi można 
logując się na stronie www.
podatki.gov.pl. Jednocześnie 
informujemy, że w  każdy 
wtorek od 26 lutego 2019 roku 
o godzinie 10.00 odbywać się 
będą szkolenia w  zakresie 
wysyłania deklaracji dro-
gą elektroniczną za pomocą 
usługi „Twój e-PIT”. Osoby 
zainteresowane proszone są 
o zgłoszenie swojego uczest-
nictwa e-mailem danuta.lu-
cinkiewicz@mf.gov.pl lub 

telefonicznie pod numerem 
0713039433. 

Zeznania złożone w usłu-
dze „Twój e-PIT” to wygoda, 
bezpieczeństwo, oszczędność 
czasu oraz szybszy zwrot 
nadpłaty (maksymalnie 45 
dni od dnia założenia zezna-
nia). Dodatkowo naczelnik 
informuje, że zaplanowane są 
dodatkowe punkty przyjmo-
wania zeznań:

- 22 marca w godz. 8.00-
15.00 w siedzibie Urzędu Mia-
sta i Gminy Jelcz- Laskowice,

- 8 kwietnia w godz. 8.00-
15.00 w siedzibie Urzędu Mia-
sta i Gminy Jelcz- Laskowice.

(ck)

Twój e-PIT, szkolenia 
oraz dodatkowe punkty 
przyjmowania zeznań

Dyrekcja ZOZ oraz Hospicjum w Oławie składa 
serdeczne podziękowania pracownikom Santander 
Polska I Odział w Oławie, Agacie Krymskiej - dyrektor, 
Agnieszce Wereszczyńskiej-Paź - kierownik obsługi 
klienta oraz klientom banku za wspracie finansowe

Motoryzacyjne
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
 Tel. 504-004-956

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 
2 (Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

►► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

SKUP SAMOCHODÓW DO 
KASACJI - ZA KAŻDY PŁACIMY 

GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS,  

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE DO 

WYREJESTROWANIA  
W WYDZIALE KOMUNIKACJI  

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
Tel. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

BMW sprzedam E46, 1.8, 2001 r.,  
uszkodzone, do naprawy 
blacharsko-lakierniczej,   

Tel. 669 742 925

KUPIĘ KAŻDE AUTO.  
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE  

Tel. 781-306-420

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Jerzy Kamiñski (red. naczelny),  
Krzysztof Andrzej Trybulski, Zbigniew 
Bachul, Edward Bykowski, Wioletta 
Kamiñska, Kamil Tysa, Agnieszka Herba, 
Grzegorz Kacała i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.
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DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

P£YWALNIA 
MIEJSKA 
w Jelczu-Laskowicach

71-318-24-44
Czynna w godzinach:

poniedziałek - środa - piątek  
8.00 - 22.00
wtorek - czwartek 6.00 - 22.00
sobota - niedziela 10.00 - 21.00 

Ceny biletów za godziną:

poniedziałek - piątek do 16.00: 
normalny - 9 zł,
ulgowy - 7 zł, 
dzieci do lat 7 - 3 zł

po 16.00: 
normalny - 12 zł, 
ulgowy - 10 zł

Sauna czynna:

poniedziałek - piątek 
16.00 - 22.00
sobota - niedziela 10.00 - 22.00

Cena biletu z basenem: 
normalny 12 zł za godz.
ulgowy 10 zł za godz.

Cena biletu sauna:
normalny - 7 zł za 0,5 godz.
ulgowy - 6 zł za 0,5 godz.

Inne:
nauka pływania - 250 zł/10 godz.
aerobik w wodzie - 25 zł/godz.

PodziękowaniaPodziękowania
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Chwałowice, ulica Bławatkowa. - Droga dojazdowa do naszych domów to codzienny 
dramat - sygnalizują mieszkańcy

.

Panie redaktorze. Je-
stem zwykłym czytelnikiem 
i mieszkańcem Oławy. W na-
wiązaniu do fragmentu w ar-
tykule „Wyjdźcie na spacer” 
dotyczącego m.in. oświetlenia 
chodnika do ogródków dział-
kowych przy ul. Oleśnickiej 
chciałbym zawrzeć kilka, 
niestety smutnych, zdań. Dla 
jasności nie neguję zasadności 
tego, że ten odcinek do dróg 
działkowych powinien być 
oświetlony. Ale mnie zaraz 
przypomina się inny odcinek 
drogi, gdzie bezpieczeństwo 
jest kryterium całkowicie 
pomijanym. Podczas gru-
dniowych spotkań burmistrza 
z mieszkańcami w SP nr 2 
(2017 rok) poruszyliśmy temat 
braku oświetlenia na drodze 
od ronda przy ul. 3 Maja 
wzdłuż ul. Ofiar Katynia, 
gdzie ok. 700 osób porusza 
się do pracy do wielu zakła-
dów, np. MCC, DS Smith, 
PSS Społem czy Electrolux. 
Na tym spotkaniu byli obecni 
dwaj radni. Możliwe, że nawet 
coś się zadziało. Możliwe, że 
były jakieś rozmowy miasta 
z powiatem. Był nawet jakiś 
przebłysk w jednym z wydań 
„GP-WO”, ale finalnie wy-

szło, że w budżecie powiatu 
nie ma pieniędzy na wspólną 
inwestycję w tej materii. Dla 
przypomnienia: wtedy, gdy 
słońce już dawno zachodzi 
poza horyzont, brak oświe-
tlenia na tej drodze spowo-
dował w grudniu 2015 roku 
wypadek, po którym to młoda 
19-letnia dziewczyna, której 
dalszych losów nie znamy, wal-
czyła o życie (https://gazeta-
-olawa.pl/na-sygnale/42934-
kolejne-potracenie-19-latka-
w-ciezkim-stanie). Jak widać 
bezpieczeństwo tych, którzy 
docierają do pracy, jest czymś 
innym niż tych, którzy udają 

się na ogródki działkowe. 
Smutne, ale prawdziwe...

Nasze stowarzyszenie za-
prasza starostę i burmistrza 
- jeśli mają jakieś wątpliwości 
- w najbliższym sezonie zimo-
wym 2019/2020 - przed godz. 
22.00, aby stanęli wspólnie 
z nami na skrzyżowaniu ulic 3 
Maja, Ofi ar Katynia i Zielnej, 
a zobaczą taki oto obrazek, 
jak wyżej.

Tomasz Wąsiński
Stowarzyszenie Oławskie 

Forum Rozwoju

A propos „Wyjdźcie na spacer”

Tak wygląda skrzyżowanie ok. godz.21.00

R
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MINUS (-)

ECHA NASZYCH PUBLIKACJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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WĘDKARSTWO 
Przymiarki do sezonu 

Podajemy terminarz i miejsca zawodów okręgowych

Z informacji przekazanych przez kapitanat sportowy Okręgu Wrocławskiego PZW wynika, że tegoroczna rywalizacja 
sportowa odbędzie się w następujących terminach i miejscach: 

Dyscyplina spławikowa

* 14 kwietnia: puchar sklepu „Barbus” - kanał Odry przy ul. Toruńskiej we Wrocławiu;
* 11-12 maja: mistrzostwa okręgu weteranów - kanał żeglowny Odry przy ul. Toruńskiej we Wrocławiu; 
* 23 maja: puchar prezydenta miasta Wrocławia - Odra na Karłowicach, przy ul. Zawalnej we Wrocławiu;
* 26 maja: Puchar Tubertini - zbiornik „Stradomia” koło Sycowa;
* 15-16 czerwca: mistrzostwa okręgu w kategoriach kadetów, juniorów, kobiet i seniorów - Odra na Karłowicach; 
* 8 września: Puchar Lata - kanał powodziowy Odry w Brzegu Dolnym;
* 15 września: Puchar fi rmy „DEES” - Odra we Wrocławiu;
* 29 września: Puchar Jesieni - Odra na Karłowicach, przy ul. Zawalnej we Wrocławiu;
* 13 października: Puchar Kapitana Sportowego (zawody karpiowe) - staw komercyjny w Szczodrem. 

Zawody feederowe

* 31 marca: Bajkał;
* 28 kwietnia: Boguszyce;
* maj/czerwiec: Mała Szwecja;
* 22 września: Odra - Jeszkowice;
* 23 czerwca: Puchar Prezydenta Wrocławia - Odra na Karłowicach, przy Zawalnej; 
* 27 października: Odra na Karłowicach, przy Zawalnej we Wrocławiu.

Zawody spinningowe

* 5 maja: zawody pstrągowe - Jelenia Góra, na rzece Bóbr;
* 19 maja: Puchar Miejskiej Odry - kanał powodziowy Odry we Wrocławiu;
* 26 maja: mistrzostwa okręgu juniorów - miejsce do uzgodnienia;
* 8-9 czerwca: mistrzostwa okręgu seniorów (łowienie z łodzi) - Odra w Urazie;
* 23 czerwca: Puchar Prezydenta Wrocławia - Odra na Karłowicach, przy Zawalnej;
* 30 czerwca: Puchar Burmistrza Oławy - Odra w Oławie;
* 6 lipca: Kapitanat Sportowy - Odra w Ścinawie;
* 15 września; Puchar Koła „Krzyki” - Odra w Ratowicach;
* 5-6 października: mistrzostwa Okręgu Teamów - zbiornik Mietków w Bożygniewie;
* 25 października - Puchar Koła „Rokita” - Odra w Brzegu Dolnym. 

Uwaga! Za tydzień na łamach „GP-WO podamy informacje o zawodach kół 
w powiecie oławskim.

***
Wszyscy wędkarze mogą współtworzyć tę rubrykę, 
 dzwoniąc pod numer telefonu +48-600-378-240.

(GRARO)

Kalendarz rywalizacji w okręgu

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach 

PZW:

Dyżury składkowe w oław-
skich kołach PZW
* Skarbnik Koła Miejskie-
go PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we 
wtorki i czwartki, od godz. 
15.30 do 17.00, w sklepie 
wędkarskim, koło dworca 
PKS. W tym samym miej-
scu takie sprawy członków 
Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy 
ul. 3 Maja 1a w Oławie - 
w środy, od godz. 16.00 
do 18.00. W pozostałe dni 
- w zakładzie rzemieślni-
czym Wiesława Mądrzyka, 
ul. ks. Kutrowskiego (do 
godz. 15.30).

POWIAT 
Nabór wniosków 

Powiat Oławski kontynuuje realizację 
pilotażowego programu „Aktywny Samorząd”, 
kierowanego do osób niepełnosprawnych. 
Program jest finansowany ze środków PFRON, 
a jego koordynatorem jest Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Oławie

Na poziomie powiatu program „Aktywny Samo-
rząd” jest realizowany w dwóch modułach, a wnioski 
do udziału w nim są przyjmowane w tym roku w na-
stępujących terminach: 

* I  Moduł (likwidacja barier utrudniających 
aktywizację społeczną i zawodową) 

- od 25 marca do 31 sierpnia;

* II Moduł (pomoc w uzyskaniu wykształcenia 
na poziomie wyższym)

- pierwsza tura: do 30 marca;
- druga tura: od 10 czerwca do 10 października.

***
Szczegółowe informacje, w sprawie uczestnictwa 

osób niepełnosprawnych w programie, są dostępne 
w siedzibie PCPR w Oławie, ul. 3 Maja 1, w pokoju 
nr 4, lub: 

- telefonicznie, pod numerem 71-381-25-42;
- na stronie internetowej oławskiego PCPR 
- www.pcpr-olawa.pl;
- na witrynie PFRON - www.pfron.org.pl. 

OPR.: (KAT)

Aktywnie 
pomagają 
niepełnosprawnym

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Piesek znaleziony w Jelczu-
Laskowicach, tel. 502-518-855,

Kilkuletni, wykastrowany, 
zrównoważony, posłuszny, pilnujący 
amstaf, tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, pilnująca suczka 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, średni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Średni, posłuszny, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Starszy, sympatyczny, pilnujący, 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988
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sport Igranie  
z „Ogniem”

s.32 s.35

„Czerwone Smoki” 
poskromione

Futsal 
Igrzyska LZS 

W niedzielę 24 marca, 
w hali jelczańskiego  
Centrum Sportu  
i Rekreacji będzie  
rozgrywany finał regio-
nalny, z udziałem ośmiu 
drużyn, wyłonionych 
w eliminacjach strefowych

Te zawody, w  ramach 
XX Dolnośląskich Igrzysk 
LZS Mieszkańców Miast 
i Wsi, współorganizują: Dol-
nośląskie Zrzeszenie LZS 
we Wrocławiu, Powiatowe 
Zrzeszenie LZS w  Oławie, 
Dolnośląski Związek Piłki 
Nożnej we Wrocławiu oraz 
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice. Pięcioosobowe 
zespoły dziewcząt w wieku do 
16 lat (4 zawodniczki w polu 
plus bramkarka), będą rywa-
lizowały w  dwóch grupach, 
systemem „każdy z każdym”. 
Spotkania będą trwały po 10 
minut. Najlepsze drużyny 
z obu grup zagrają w wielkim 
finale, o tytuł mistrza Dolne-
go Śląska, natomiast zespoły 
z drugich miejsc będą walczy-
ły o brązowe medale i trzecią 
pozycję w turnieju. 

W jelczańskich zawodach 
wystąpią mistrzowie ośmiu 
stref: I - SP nr 5 w Zgorzelcu, 
II - KS „Orlik” Jelenia Góra, 
III - LUKS „Ziemia Lubińska” 
Lubin, IV - SP Rakoszyce, 
V- ULKS Wojbórz, VI - KS 
„Bielawianka” Bielawa, VII - 
„Creaze Team” Krośnice oraz 
VIII - Szkoła Podstawowa 
w Chwalibożycach, reprezen-
tująca gminę Oława i powiat 
oławski. 

Dziewczęta z  chwali-
bożyckiej SP wygrały fi-
nałowy turniej strefy VIII, 
rozgrywany 3 marca, w hali 

sportowej im. Włodzimierza 
Lubańskiego w  Gaci. Ich 
rywalkami były gospodynie 
z  SP Gać oraz uczennice 
Gminnej Szkoły Podstawowej 
w Oławie. Podopieczne Agaty 
Brodziak-Mikody, występu-
jące w  składzie: Aleksandra 
Gałek, Klaudia Jabłońska, 
Natalia Kowalska, Martyna 

Łagodzińska, Joanna Ma-
chowska, Martyna Przydział, 
Izabela Rakowska i  Wero-
nika Świnionoga - pokonały 
miejscową drużynę 4:0 oraz 
zremisowały z  GSP Oława 
3:3. Reprezentantki dawne-
go Gimnazjum nr 3 z  ulicy 
Lwowskiej w  Oławie, które 
w ubiegłym roku triumfowały 

w oławskich zawodach strefo-
wych, tym razem w  drugim 
swoim turniejowym meczu 
uległy gospodyniom z  Gaci 
1:2 i ostatecznie zajęły ostat-
nie, trzecie miejsce. 

Za najlepszą zawodniczkę 
rywalizacji w  gackiej hali 
uznano Martynę Łagodzińską 
z SP Chwalibożyce, zaś tytuł 

najlepszej bramkarki, mimo 
straty pięciu goli, przyznano 
Karolinie Jędrzejczyk z GSP 
Oława. 

Zawody sędziowali: To-
masz Reczuch, Dariusz Rud-
nicki i Mariusz Michałowski, 
a  głównym organizatorem 
turnieju był Ryszard Woj-
ciechowski, sekretarz Po-

wiatowego Zrzeszenia LZS 
w Oławie.

              *
Finał wojewódzki Igrzysk 

LZS w futsalu, rozgrywany 3 
marca, w Wińsku, z udziałem 
ośmiu zespołów chłopców 
w  wieku do lat 13, wygrał 
„Piast” Żmigród. Ekipa Szko-
ły Podstawowej w  Marcin-
kowicach, reprezentująca 
powiat oławski, zajęła w tych 
zawodach czwarte miejsce. 
Po uzyskaniu drugiej pozycji 
w  grupie, drużyna z  gminy 
Oława uległa w półfinale, po 
zaciętej walce, późniejszym 
żmigrodzkim triumfatorom 
turnieju 1:2. Następnie, w me-
czu o miejsce na najniższym 
stopniu podium, przegrała 
dopiero po konkursie rzutów 
karnych z  „Polonią” Środa 
Śląska (w regulaminowym 
czasie było 2:2).

Wcześniej, w  elimina-
cjach strefowych, rozgrywa-
nych 22 lutego, marcinkowi-
czanie pokonali u siebie LKS 
„Tęcza” Brzezia Łąka z gminy 
Długołęka 7:4. Najlepszym 
zawodnikiem tego meczu był 
Hubert Kordeusz z SP Marcin-
kowice, a najlepszym bramka-
rzem - Miłosz Chwałek z LKS 
„Tęcza” Brzezia Łąka. 

W zespole z Marcinkowic 
występowali: Mikołaj Gorz-
kowski, Jakub Jakobsche, 
Piotr Jopek, Maciej Jurczak, 
Hubert Kordeusz, Oliwier 
Madej, Michał Nowogrodz-
ki, Filip Rutkowski, Konrad 
Wajncetel i  Kacper Wróbel. 
Opiekunem teamu był Jacek 
Góralski.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Dziewczeta z regionu pokopią w J-L

W ubiegłorocznym finale wojewódzkim powiat oławski reprezentowała z niezłym skutkiem drużyna Gminnej Szkoły Podstawowej w Oławie, 
której opiekunem był Krzysztof Szymalak. Tym razem dziewczęta z tej placówki nie obronią zdobytego wtedy trzeciego miejsca w regionie, bo nie 
zagrają w hali jelczańskiego CSiR, gdyż odpadły w eliminacjach strefowych... W ubiegłorocznym finale wojewódzkim powiat oławski z niezłym 
skutkiem reprezentowała drużyna Gminnej Szkoły Podstawowej w Oławie, której opiekunem był Krzysztof Szymalak. Tym razem dziewczęta z tej 
placówki nie obronią zdobytego wówczas trzeciego miejsca, bo nie zagrają w hali jelczańskiego CSiR, gdyż odpadły w eliminacjach strefowych...
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Powiat 
Futbol kobiet 

W poprzednim wydaniu 
„Powiatowej” pisaliśmy 
o młodych piłkarkach 
z powiatu oławskiego, 
które wdarły się przebo-
jem do różnych reprezen-
tacji wiekowych Dolnego 
Śląska. Niektóre podane 
informacje okazały się 
jednak nieprecyzyjne...

W tekście zatytułowanym 
„Kadrowiczki z  Oławy i  z 
Jelcza-Laskowic” („GP-WO” 
nr 11/2019) napisaliśmy, że 
w  reprezentacji regionalnej 
dziewcząt U-13 występowały 
w  2017 roku dwie wycho-
wanki UKS „Dwójka” Jelcz-
-Laskowice, potem zawod-
niczki „Czarnych” J-L - Alicja 
Kuriata i  Marysia Ambroży. 

Okazuje się, że obie młode 
piłkarki zdobywały pierwsze 
futbolowe szlify w  klubie 
z  ulicy Świętochowskiego, 
a w zaprzyjaźnionej „Dwójce” 
występowały tylko czasowo, 
gdy w  „Czarnych” nie było 
zespołów młodzieżowych 
z  ich rocznika. Pisząc z  ko-
lei o  koleżance klubowej 
Ali i  Marysi z  „Czarnych” 
J-L - Aleksandrze Kruczek, 
powołanej w  ubiegłym roku 
do kadry Dolnego Śląska 
U-14, prowadzonej przez 
trenera Rafała Sarnickiego, 
a  grupującej zawodniczki 
z  roczników 2005 - 2007, 
błędnie poinformowaliśmy, 
że ta młoda futbolistka nie 
wzięła udziału w  meczach 
międzyregionalnych, w  któ-
rych drużyna Dolnego Ślą-
ska U-14 rywalizowała m.in. 
z  zespołem Województwa 
Zachodniopomorskiego, wy-
grywając 5:3. Okazuje się, 

że w  tym akurat meczu Ola 
była rezerwową zawodniczką. 
W podpisie pod fotografią pił-
karki, zamieszczoną we wspo-
mnianym tekście, podaliśmy, 
że swoje pierwsze futbolowe 
kroki Aleksandra Kruczek 
stawiała w  UKS „Dwójka” 
J-L. Tymczasem od początku 
swojej przygody z piłką noż-
ną, ta zawodniczka, urodzona 
w 2006 roku, zawsze trenowa-
ła i grała tylko w „Czarnych” 
Jelcz-Laskowice, no i  oczy-
wiście od lata ubiegłego roku 
- także w kadrze regionalnej 
dziewcząt.

Złą nazwę pierwszego 
klubu w  karierze przypisali-
śmy także Katarzynie Watral, 
zawodniczce drużyny mło-
dzików MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława, niedawno powołanej 
do kadry Dolnego Śląska. Ta 
trzynastoletnia obecnie pił-
karka zaczęła systematycznie 
trenować futbol w  wieku 6 

lat, a  jej pierwszym klubem 
sportowym była Fundacja 
„Akademia Talentu” Oława, 
prowadzona przez obecnego 
prezesa „Moto-Jelcza” - Paw-
ła Nabiałczyka.

                  * 

Za wszystkie niezamierzo-
ne błędy i  nieścisłości, jakie 
znalazły się w  tekście sprzed 
tygodnia, gorąco przeprasza-
my zawodniczki, ich trenerów, 
rodziców bądź opiekunów 
oraz władze klubów, w których 

faktycznie zaczynały swoją 
przygodę z futbolem. Życzymy, 
by trwała ona jak najdłużej 
i by przyniosła wszystkim moc 
satysfakcji oraz wiele innych 
pozytywnych wrażeń. 

Krzysztof A. Trybulski
 kat@gazeta.olawa.pl

Jeszcze o kadrowiczkach z Oławy i z Jelcza-Laskowic

Młoda piłkarka „Czarnych” Jelcz-Laskowice Aleksandra Kruczek (na fot. w pierwszym rzędzie, pierwsza  
z lewej) występowała w drużynie Dolnego Śląska U-14, która 25 września ubiegłego roku udanie 
rywalizowała w Dzierżoniowie z zespołem Województwa Zachodniopomorskiego
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PIŁKA RĘCZNA 
II liga 

W sobotnim meczu, 
rozgrywanym w hali 
brzeskiego Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekre-
acji, trener oławskich 
szczypiornistów Krzysztof 
Mistak ustanowił nową 
jednostkę czasu w szczy-
piorniaku. Licząca dotąd 
15 sekund „1 Wenta” 
została poszerzona do 
niespełna 17 sekund 
i być może będzie teraz 
nazywana „1 Mistką”...

Gdy do końca meczu ze-
społów z pogranicza woje-
wództw opolskiego i dolno-
śląskiego było niecałe 2 i pół 
minuty, a na tablicy wyników 
widniał remis 32:32, Alek-
sander Szymanowski - drugi 
trener „Moto-Jelcza”, odpo-
wiedzialny za szkolenie bram-
karzy w tym klubie, krzyknął 
do pierwszego coacha zespołu 
gości: - Krzysiek! Bierz czas! 
A ten odpowiedział: - Spokoj-
nie, mam na to jeszcze baaar-
dzo dużo, duuuuużo czasu... 

I jak się okazało, Krzysz-
tof Mistak się nie pomylił. Po-
prosił sędziów o przerwę, ale 
dopiero wówczas, gdy zegar 
pokazywał 59 minut i niespeł-

na 44 sekundy (59:43,6) trwa-
nia meczu. Do końcowego 
gwizdka arbitrów brakowało 
więc niespełna 17 sekund, 
a na tablicy wyników nic się 
nie zmieniło - nadal był remis 
32:32. Natomiast zmieniło 
się - i to sporo - po upływie 
tych 17 sekund. Ale może po 
kolei... 

Ten specyfi cznie „derbo-
wy” mecz (Gać, gdzie swoje 
mecze ligowe rozgrywa LKPR 
MJO Oława, dzieli od Brzegu 
zaledwie 8 km), oglądało 
w brzeskiej hali blisko 300 
widzów, w tym liczna grupa 
fanów drużyny gości, która od 
początku głośno i żywiołowo 
dopingowała swoich ulubień-
ców. Natomiast miejscowi 
kibice byli jak zamurowani, 
bo spodziewali się łatwe-
go zwycięstwa gospodarzy, 
a tymczasem od początku ton 
grze nadawali przyjezdni. Na 
dwa celne rzuty Grzegorza 
Rutkowskiego oraz pojedyn-
cze trafi enia Denysa Szusz-
kina i Pawlo Loika, brzeżanie 
zareagowali tylko celnym 
strzałem Łukasza Ogorzelca, 
który w dalszej fazie meczu 
okazał się najskuteczniejszym 
zawodnikiem w „Orliku”. Po 
jego dwóch golach, uzyska-
nych w 10 minucie rzutami 
z koła oraz dwubramkowej 
dokładce rozgrywającego Ka-
mila Stypińskiego, miejscowi 
odrobili stratę i w 12 minucie 
przegrywali zaledwie 8:9. 

W kolejnej fazie meczu 
klasą dla siebie był rzucający 
atomowo zza linii dziewią-

tego metra lub z koła Pawlo 
Loik, a bardzo skutecznie 
wspomagał go popisujący się 
fantastycznymi „wkrętkami” 
skrzydłowy Denys Savaryn. 
W efekcie „Moto-Jelcz” zno-
wu odskoczył rywalom i w 27 
minucie prowadził 17:13. 

W końcówce I połowy 
gospodarze przyspieszyli roz-
grywanie akcji i za sprawą 
bardzo dobrze spisującego się 
teraz swojego grającego tre-
nera Michała Piecha, jeszcze 
przed gwizdkiem arbitrów na 
przerwę zredukowali przewa-
gę gości do dwóch bramek. 
Brzeżanie schodzili więc do 
szatni na odpoczynek przegry-
wając już tylko 17:19. 

Po zmianie stron miejsco-
wi ruszyli do wściekłego ataku 
i po celnych rzutach Ogorzel-
ca oraz Piecha, doprowadzili 
do remisu 19:19. W kolejnym 
fragmencie drugiej połowy 
doskonale w LKPR grał De-
nys Savaryn. Pochodzący 
z Ukrainy fi ligranowy skrzy-
dłowy gości rzucał celnie 
niemal w każdej sytuacji, gdy 
tylko przechwycił piłkę w re-
jonie pola sześciu metrów ry-
wali. Perfekcyjnie wykonywał 
także rzuty karne. W dużym 
stopniu to dzięki niemu go-
ście prowadzili w 43 minucie 
25:22. Potem jednak ruszyli 
miejscowi i w 57 minucie, po 
celnym rzucie Ogorzelca, po 

raz pierwszy w meczu objęli 
prowadzenie - 30:29. 

Ale drużyna MJO, oprócz 
świetnego Savaryna - miała 
także jego rodaka w swoim 
składzie - Pavlo Loika. Mają-
cy również rumuńskie korze-
nie obrotowy, w dramatycznej 
końcówce trzykrotnie wycią-
gał LKPR z dołka, wyrów-
nując stany meczu - z 29:30 
na 30:30, z 30:31 na 31:31 
i z 31:32 na 32:32. Przy tym 
ostatnim wyniku, do końco-
wego gwizdka było niespełna 
30 sekund. Piłkę meczową 
mieli gospodarze, ale rozgry-
wając ją blisko bramki gości, 
w rogu boiska, po prawej 
stronie - pogubili się. Szansę 
na ostatni atak dostali więc 
niespodziewanie przyjezdni. 
Zanim on jednak nastąpił, 
o tę wspomnianą na wstępie 
relacji „wentową przerwę”, 
pamiętną z mistrzostw świata 
w Chorwacji w 2009 roku, 
poprosił trener Mistak. 

Po obmyśleniu planu 
ostatniego ataku, MJO spo-
kojnie rozegrał akcję i niemal 
równo z końcową syreną 
celnym rzutem z linii szóstego 
metra wykończył ją Jan Gass. 
Okazało się jednak, że goście 
nie mogli jeszcze w tym mo-
mencie cieszyć się z wygra-
nej, bo sędziowie odgwizdali 
faul na obrotowym LKPR. Nie 
uznali więc gola, zdobytego 

przez Gassa, ale podyktowali 
rzut karny. Na zegarze wy-
świetlała się już 60 minuta, 
więc było wiadome, że jeśli 
wykonujący karnego Pavlo 
Loik trafi , mecz się zakończy. 
I tak się stało. Loikowi nie 
zadrżała ręka - rzucił per-
fekcyjnie w okienko bramki 
strzeżonej przez Tomasza Ja-
rosza i po chwili utonął w ob-
jęciach kolegów, a następnie 
wspólnie z nimi i członkami 
sztabu szkoleniowego „Moto-
-Jelcza” wykonał na środku 
boiska taniec radości.  

                 *
SKS „Orlik”: Tomasz 

Jarosz i Maksymilian Mada-
liński - bramkarze; Łukasz 
Ogorzelec (14), Michał Piech 
(7), Grzegorz Wojcieszek (4), 
Kamil Stypiński (3), Kamil 
Błajda (2), Adam Krocz (2), 
Mateusz Miś (1), Rafał Świer-
czyński (1) oraz Waldemar 
Cichoń i Jarosław Dziurgot. 

LKPR „MJO”: Miko-
łaj Duda, Jakub Jaskólski 
i Michał Letki - bramkarze; 
Denys Savaryn (11), Pavlo 
Loik (9), Grzegorz Rutkowski 

(6), Denys Szuszkin (5), Jan 
Gass (2) oraz Jakub Borowiec, 
Jakub Pejcha, Piotr Wojtaszek 
i Maciej Ząbek. 

TABELA II LIGI 
PO XXII KOLEJCE

1. SPR Bór Oborniki Śl.  22  63  718:601
2. UKS GOKiS Kąty Wr.  22  48  588:498
3. SKS Orlik Brzeg  22  45  616:591
4. KS Żagiew Dzierżoniów  22  45  609:534
5. MKS Tęcza Kościan  22  44  634:574
6. TS Zew Świebodzin  22  38  531:489
7. Sparta Oborniki Wlkp.  22  34  560:528
8. Dziewiątka Legnica  22  33  603:542
9. Trójka Nowa Sól  22  32  584:583
10. WKS Śląsk HT Wrocław  22  26  572:569
11. LKPR Moto-Jelcz  22  24  626:676
12. UKS Lider Swarzędz  22  13  609:704
13. LKS Komprachcice  22  11  592:740
14. SSRiR Start Konin  22  6  495:708

*
W następnej  kolejce 

LKPR „Moto-Jelcz” Oława 
zagra w sobotę 23 marca 
w Gaci - z SKF KPR „Spar-
ta” Oborniki Wlkp. Początek 
meczu w hali sportowej im. 
Włodzimierza Lubańskiego - 
o godz. 16.00.  

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

SKS „Orlik” Brzeg - LKPR „Moto-Jelcz” Oława 32:33

„1 Mistka” zastąpi „1 Wentę”?

- Panowie! mamy duuuuużo czasu! - mówił do swoich zawodników trener Krzysztof Mistak (na fot. trzeci od lewej) na niespełna 17 sekund 
przed końcem meczu...

Skrzydłowy „Moto-Jelcza” Denys Savaryn (na pierwszym planie) 
był w sobotnim meczu nie do zatrzymania przez defensywę „Orlika”...

Ekspresja na twarzy Pavlo Loika, po golu uzyskanym w 60 minucie 
meczu, mówi wszystko...

Za chwilę boiskowy zegar zacznie odliczać „1 Mistkę”...

Denys Savaryn - skrzydłowy i Pavlo Loik - obrotowy

- To był szalony mecz i już dawno w takim nie uczestniczyli-
śmy. Końcówka była bardzo dramatyczna, ale dla nas okazała się 
szczęśliwa. W sumie chyba dobrze, bo uważamy, że zasłużyliśmy 
na wygraną. Od początku mieliśmy inicjatywę, dobrze graliśmy 
w defensywie, gdzie tym razem z trójki naszych golkiperów 
najlepiej spisywał się Jakub Jaskólski, który w ostatnich minu-
tach, w trudnej dla nas sytuacji, obronił kilka rzutów, co było 
bardzo istotne dla dalszego przebiegu meczu, bo pozwoliło nam 
utrzymać się w grze o końcowe zwycięstwo. Zapracowała na nie 
cała drużyna, a także trener, który nie pękł i w najbardziej chyba 
odpowiednim momencie poprosił o przerwę... 

NOT.: (KAT)

Bohaterowie meczu
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Ciężary 
Zawody towarzyskie 

Świetnie spisały się 
sztangistki LKS Polwica 
Wierzbno, w XIV Turnieju 
Podnoszenia Ciężarów, 
o puchar burmistrza  
Lewina Brzeskiego. 
W końcowej klasyfikacji 
dziewcząt zajęły całe 
podium...

Zawody,  rozgrywane  
2 marca, w hali sportowej przy 
Publicznej Szkole Podstawo-
wej im. Kawalerów Orderu 
Uśmiechu w  Skorogoszczy, 
miały uroczysty charakter. 
Otwarcia dokonał przewodni-
czący Rady Miejskiej Lewina 
- Waldemar Włodek, a na try-
bunie towarzyszyli mu radni 
gminni i powiatowi. 

W  turnieju uczestniczyli 
głównie młodzi sztangiści, 
z krajowej czołówki, mający 
w sportowym dorobku tytuły 
młodzieżowych mistrzów 
Polski, a nawet wicemistrzów 
Europy. Nie zabrakło go-
ści ze Słowacji i  Niemiec, 
a  także polskich seniorów, 
rywalizujących w  kategorii 
powyżej 23 lat. Uczestnicy 
konkurowali według zasad 

obowiązujących w  meczach 
ligowych, czyli zaczynali 
od dźwigania najmniejszych 
ciężarów, a  kończyli tymi 
największymi. Każdy star-
tujący miał prawo do trzech 
podejść w  obu bojach. Od-
rębnie klasyfikowano kobiety 

i mężczyzn, według punktacji 
Sinclaira. 

W rywalizacji przedsta-
wicielek płci pięknej, star-
tujących w  jednej grupie 
(open) świetnie spisały się 
podopieczne trenera Ada-
ma Kraski z  LKS Polwica 

Wierzbno. Nie tylko opano-
wały całe podium, ale zajęły 
także miejsca czwarte i piąte. 
Najwięcej punktów uzyskała 
Natalia Pawlik, która zali-
czyła wszystkie podejścia 
w  obu bojach. Ostatecznie 
wyrwała sztangę ważącą 80 kg 

i podrzuciła 90 kg, co dało jej 
w dwuboju wynik 170 kg oraz 
209,63 „sinclairowych” punk-
tów. Natalia ustanowiła tym 
rezultatem swój nowy rekord 
życiowy, a w klasyfikacji open 
wyprzedziła cztery koleżanki 
klubowe. Drugie miejsce zaję-
ła bowiem Patrycja Kołtowska 
(151 kg i 204,23 pkt), trzecie 
- Weronika Olejnik (167 kg 
i 180,61 pkt), czwarte - Wero-
nika Grzegorzewska (120 kg 
i 176,20 pkt) i piąte - Zuzanna 
Protokowicz (136 kg - 162,76 
pkt). Na szóstej pozycji skla-
syfikowano Słowaczkę Emmę 
Knovą (127 kg i 156,25 pkt). 

Mężczyźni startowali 
w  trzech kategoriach wie-
kowych - do lat 18, 23 i po-

wyżej 23. W  drugiej grupie 
występowało tylko dwóch 
zawodników, w  tym Patryk 
Kasielski z  LKS Polwica 
Wierzbno, który przegrał ry-
walizację z Dariuszem Różań-
skim z  Budowlanych Opole. 
Polwiczanin zaliczył tylko 
jedno podejście w podrzucie, 
dźwigając 90 kg, a dwukrotnie 
spalił próby z  ciężarem 97 
kg na sztandze. W podrzucie 
uniósł kolejno 125 i 130 kg, 
ale spalił podejście do 140 kg. 

Ostatecznie uzyskał wynik 
230 kg w dwuboju, zdobywa-
jąc 270,99 pkt w klasyfikacji 
Sinclaira. Jego rywal zaliczył 
w dwuboju 325 kg, uzyskując 
347,41 pkt.

(KAT)

Polwiczanki królowały w Skorogoszczy

Na zawodach w Skorogoszczy żeńskie podium zdominowały sztangistki LKS Polwica Wierzbno. 
Na najwyższym stopniu stoi zwyciężczyni - Natalia Pawlik
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Patryk Kasielski zaliczył udany występ na towarzyskim turnieju  
o puchar burmistrza Lewina Brzeskiego
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Siatkówka 
III liga 

Jelczański zespół nie miał 
problemów z pokonaniem 
rywala, zamykającego 
tabelę, skupiającą zespoły 
rywalizujące o mistrzo-
stwo w rozgrywkach 
regionalnych

Podopieczni Krzysztofa 
Janczaka do Żmigrodu jechali 
z zamiarem utrzymania zwy-
cięskiej serii. Do zrealizowa-
nia tego celu rywal wydawał 
się idealny. W 19 spotkaniach 
wygrał tylko trzy razy, więc 
przed sobotnim spotkaniem 
nic nie wskazywało na to, 
że może sprawić problemy 
drużynie z Jelcza-Laskowic. 
Wprawdzie były pewne oba-
wy, bo „Volley” przystąpił 
do tego pojedynku bez trzech 
podstawowych zawodników: 
Michała Patykiewicza, Ję-
drzeja Jasielskiego i Krzysz-
tofa Zarzyckiego, jednak już 
na początku popisali się efek-
townymi atakami Mateusz 
Paszkowski i  Oleh Czekan, 
a Tomasz Reczuch sprawnie 
rozgrywał piłki na różne stro-
ny. Dzięki temu przyjezdni 
relatywnie szybko zbudowali 
przewagę. Ze względu na 
już niemal tradycyjne pro-
blemy z przyjęciem, dystans 
utrzymywał się na stałym 
poziomie, maksymalnie 2-3 
punktów. Dopiero w  koń-
cówce udało się odskoczyć 
wyraźniej i wygrać pierwszy 
set 25:21. Druga partia to 
całkowita dominacja „Vol-
leya”. Bardzo skuteczny Oleh 
Czekan mocnymi atakami 

obijał blok rywali, zdoby-
wając kolejne punkty. Dobra 
gra libero Jakuba Pasierbo-
wicza sprawiła natomiast, 
że o  następne „bonusy” nie 
było trudno. W pewnym mo-
mencie przewaga wynosiła 
już nawet dziewięć „oczek”. 
Kilka błędów zdarzyło się 
w  końcówce tego seta, co 

skutecznie wykorzystali go-
spodarze. Próbowali dogonić 
rywali, ale ostatecznie set za-
kończył się wynikiem 25:22 
na korzyść gości.

Trzecia część meczu obfi-
towała w błędy w przyjęciu. 
Po raz pierwszy „Volley” 
musiał gonić wynik. Zde-
nerwowany trener Janczak 

w pewnym momencie popro-
sił więc o czas i po krótkiej 
pauzie na boisku zameldował 
się kapitan - Dawid Łapiak. 
To była bardzo dobra zmiana, 
która pozwoliła na skutecz-
ny powrót jelczan do walki 
o  wygranie trzeciego seta 
i jednocześnie o zwycięstwo 
w meczu. 

W  końcówce miejscowi 
wyraźnie osłabli, a  goście 
zdobywali kolejne punkty, 
więc ostatecznie wygrali tę 
partię 25:22, a całe spotkanie 
3:0. 

 - Pojedynek z „Ogniem” 
Żmigród był pokazem dobrej 
gry naszych zawodników  
- czytamy na klubowej stro-

nie internetowej „Volleya”. 
- Chociaż rywal nie postawił 
wymagających warunków, 
to pokazaliśmy solidną siat-
kówkę. Kombinacyjne wa-
rianty rozegrania przynosiły 
nam punkty i  powodowały, 
że przeciwnicy po drugiej 
stronie siatki byli zupełnie 
zdezorientowani i nie potrafili 
prawidłowo ustawić bloku. 
Zachowaliśmy odpowiedni 
poziom koncentracji i  wy-
graliśmy piąty mecz z rzędu. 
Po następne zwycięstwo bę-
dziemy chcieli sięgnąć już za 
kilka dni... 

Tabela III ligi 
1. SMS Olimp Oborniki Śl. 	 19 	 54 	 56:15
2. PKPS Siatkarz Bierutów 	 19 	 52 	 55:16
3. UKS Tygrysy Strzelin 	 20 	 38	  43:27
4. TS Faurecia Volley J-L 	19 	34 	 41:31
5. MKS Pogoń Góra 	 19 	 32 	 40:32
6. AKS Strzegom 	 20 	 25 	 32:42
7. KS Gwardia II Wrocław	  19 	 23	 33:40
8. SKFiS Kudowianka	  19	  21	  32:44
9. ZTS Ząbkowice Śl. 	 20 	 15	  24:51
10. FIUKA Średzianin 	 19 	 15 	 26:49
11. ULKS Ogień Żmigród 	 19 	 9	  15:50

              *
 Za te „kilka dni”, czyli 

w sobotę 23 marca, TS „Fau-
recia Volley” Jelcz-Laskowi-
ce rozegra mecz kończący 
ligowe zmagania w  sezonie 
2018/19. W hali jelczańskiego 
Centrum Sportu i  Rekreacji 
podejmie zespół ze Środy 
Śląskiej. Początek spotkania 
- godz. 17.00.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

ULKS „Ogień” Żmigród - TS „Faurecia Volley” J-L 0:3

Igrać z „Ogniem”? Żaden problem!

Siatkarze „Volleya” wygrali po raz piąty z rzędu, więc mają powody do radości...
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W początkowej fazie 
meczu gospodarze mieli 
trzy groźne okazje na 
zdobycie bramki,  
z których wykorzystali 
dwie i ostatecznie  
pokonali bielską ekipę

1:0 - Paweł Bujakiewicz (w 4 min.) 
2:0 - Michał Gałaszewski (14)

Gać
16 marca 2019. Stadion gminny.
 Widzów ok. 150.

Sędziowali 
Waldemar Socha z Jeleniej Góry - główny 
arbiter, oraz asystenci liniowi - Piotr 
Bajer i Andrzej Socha (WS OZPN Jelenia 
Góra).

Żółte kartki
Dariusz Rucki (w 12 min.), Szymon 
Szymański (63), Mateusz Madzia (67), 
Jegor Tarnow (78), Marcin Kozina (90) 
- wszyscy za faule; Mateusz Waliczek 
(70) - za krytykę orzeczeń sędziego oraz 
Paweł Bujakiewicz (90) - za opóźnianie 
wznowienia gry.

Foto-Higiena
Gąsiorowski (5) - Piórecki (5), Barski (5), 
Korytek (5), Orzechowski (5) (76 Hawryło 
- 1) - Tylki (5), Stachowski (5) (80 Cieśla - 1) 
- Bujakiewicz (4), Wejerowski (5) 
(74 Tarnow - 0), Buryło (5) - Gałaszewski 
(5) (68 Jakacki - 1).

Rekord 
Kucharski - Groń (46 Ogrocki), Rucki 
(46 Czaicki), Kareta, Waliczek (79 Caputa) - 
Gaudyn, Szymański, Madzia, Sobik - Kozina, 
Wróbel.

Już w  4 minucie Kac-
per Piórecki przerzucił piłkę 
w środkową strefę boiska, do 
Dominika Wejerowskiego, 
ten podał na prawe skrzydło, 
do wychodzącego za obronę 
Pawła Bujakiewicza, który 
strzałem z  ostrego kąta pola 
karnego pokonał bramkarza 
rywali. Dziewięć minut póź-

niej Wejerowski zagrał do 
Michała Gałaszewskiego, któ-
ry po minięciu dwóch obroń-
ców gości został sfaulowany 
przez kolejnego - Dariusza 
Ruckiego, w obrębie szesnast-
ki. Sędzia podyktował więc 
rzut karny dla Foto-Higieny, 
a  defensora Rekordu ukarał 
żółtą kartką. Jedenastkę egze-
kwował Wejerowski, ale jego 
strzał wyczuł Bartosz Kuchar-
ski i pewnie obronił. Minutę 
później Wejerowski znów po-
dał do Gałaszewskiego, który 
uderzył z bocznej strefy pola 
karnego, podwyższając na 2:0 
dla Foto-Higieny. 

W 21 minucie strzelił We-
jerowski sprzed pola karnego, 
ale poza bramkę gości. Kwa-
drans później ten sam zawod-
nik dośrodkował z  prawej 
strony na pole karne, a  tam 
Marcin Buryło główkował 
prosto w  interweniującego 
Kucharskiego. Trzy minuty 
później Wejerowski egze-
kwował rzut rożny, po którym 
głową uderzył z  9 metrów 
Andrzej Korytek, a  ofiarnie 
interweniujący Marcin Wró-
bel wybił piłkę nogą ponad 
bramkę. 

W  43 minucie Szymon 
Szymański minął zwodem 
Łukasza Orzechowskiego 
i  uderzył z  20 metrów, ale 
piłka poszybowała poza bram-
kę, strzeżoną przez Marcina 
Gąsiorowskiego. 

W  drugiej połowie Foto-
-Higiena wycofała się i  mą-
drze broniła, a  z kontrata-

ków próbowała dobić rywala. 
W 60 minucie Buryło zagrał 
do Wejerowskiego, którego 
strzał z  12 metrów obronił 
Kucharski. Siedemnaście mi-
nut później groźne uderzenie 
Buryły z 16 metrów, obronił 
golkiper gości. Potem Bu-
jakiewicz zagrał na prawą 
stronę pola karnego, do Jana 
Jakackiego, który minął wy-
chodzącego z bramki Kuchar-
skiego, a następnie już z linii 
końcowej boiska odegrał do 
Jegora Tarnowa na 11. metr, 
lecz strzał Ukraińca obronił 
świetnie dysponowany gol-
kiper Rekordu. Tak więc do 
końca meczu wynik już się nie 
zmienił i zasłużenie 3 punkty 
zainkasowali gacianie.

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Błyskawica Gać - Rekord Bielsko-Biała 2:0

Pobili Rekord... zabójczym kwadransem

W tej sytuacji Michał Gałaszewski (na fot. w środku, w niebieskim trykocie) został sfaulowany na polu 
karnym rywali, lecz podyktowanej za to jedenastki gospodarze nie wykorzystali...
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Piłka nożna 
Piłkarskie nadzieje 

Już wrócili na boiska  
najmłodsi zawodnicy, 
a starsi rozpoczną  
wiosenne rozgrywki 
w sobotę 23 marca

Po rundzie jesiennej do-
konano wiele roszad w  po-
szczególnych grupach drużyn 
młodzieżowych. Najsilniejsze 
zespoły awansowały do wyż-
szej klasy, a  najsłabsze zde-
gradowano do niższej. Dwie 
drużyny „Moto-Jelcza” Oława 
spadły do I  ligi okręgowej. 
Spotkało to juniorów młod-

szych, prowadzonych przez 
Jarosława Boguckiego, także 
trampkarzy, których opieku-
nem jest Sebastian Sobczak. 
Jedynym oławskim zespołem, 
występującym w rozgrywkach 
wojewódzkich, są juniorzy 
starsi, prowadzeni przez Ja-
rosława Fliśnika, ale również 
zagrożeni spadkiem do klasy 
okręgowej. Tak mizernych 
wyników w  oławskich dru-
żynach młodzieżowych nie 
było od lat. A najgorsze, że na 
wiosnę nie zanosi się na popra-
wę. Degradacji zespołu tramp-
karzy „Moto-Jelcza” można 

było uniknąć, gdyby działacze 
oławskiego klubu silniej na-
ciskali na organ prowadzący 
rozgrywki. W ostatniej jesien-
nej kolejce oławianie przegrali 
w Brzegu Dolnym, ale zakwe-
stionowali brak dokumentów, 
potwierdzających tożsamość 
zawodników gospodarzy. Sę-
dzia opisał to w protokole, ale 
bardzo długo trwało rozpatry-
wanie protestu. W tym czasie 
dokonano przydziału drużyn 
do poszczególnych klas roz-
grywkowych. „Moto-Jelcz” 
został zdegradowany do klasy 
okręgowej trampkarzy, a póź-

niej przyszła decyzja o weryfi-
kacji meczu w Brzegu Dolnym 
i przyznaniu oławianom trzech 
punktów walkowerem. Skut-
kowało to tym, że podopieczni 
Sebastiana Sobczaka mieli tyle 
samo punktów, jak AP Brzeg 
Dolny, ale lepszy bilans bezpo-
średnich pojedynków. Do kla-
sy okręgowej powinien więc 
spaść zespół dolnobrzeski, ale 
DZPN nie chciał dokonywać 
zmian tuż przed rozpoczęciem 
rundy wiosennej. Prezes Paweł 
Nabiałczyk odwoływał się, ale 
DZPN nie zmienił decyzji.

(POL)

Po równi pochyłej...

Piłka nożna
III liga

I liga okręgowa  
trampkarzy

Polonia Trzebnica - Moto-Jelcz Oława
- mecz przełożono na 27 marca.
WKS Śląsk II Wr. - Barycz Sułów 		  4:3
Silesia-Gaj Wrocław - FC II Academy 		  1:9
Polonia Środa Śl. - Olympic Wrocław 		  2:9 
* Liderem po I kolejce jest FC II Wrocław Academy,  
przed Olympic Wrocław i WKS Śląsk II Wrocław.
 

I liga okręgowa młodzików
 

Olympic II Wrocław - Moto-Jelcz 		  5:1
Gol dla oławian: Adrian Białek.
WKS Śląsk II Wr. - AP Brzeg Dolny 		  4:0

*
Pierwszym liderem jest Olympic Wrocław  
przed WKS Śląsk II Wrocław.
 

II liga okręgowa  
młodzików

 
 
Polonia Środa Śl.  - AP Champions Oława 1:2
Gole dla oławian: Jakub Winnik i Samuel Łuczkiewicz.
Olympic III Wrocław - Forza Wrocław 		  1:1
Strzelinianka - Ślęza Wrocław 		  0:7
Piast Żmigród - AP II Oleśnica			  7:2

*
Liderem po I kolejce jest Ślęza Wrocław,  
przed Piastem Żmigród i AP Champions Oława.

 IV liga okręgowa młodzików

Sokół Smolec - Sokół Marcinkowice 		  4:0
SP Milicz - Parasol III Wrocław 		  0:13
UKS Academy Kiełczów - MKP Wołów 		  1:1

*
Pierwszym liderem jest Parasol III Wrocław,  
przed Sokołem Smolec.
 

Terenowa liga trampkarzy
 
Sokół Marcinkowice - Czarni J-L 		  1:0
Skra Wojnowice - Czarni Kondratowice 	 3:3

*
Liderem po I kolejce jest Sokół Marcinkowice.

Tabela III ligi - grupa III
Wyniki spotkań XIX kolejki,  
rozgrywanej 16 i 17 marca:

Foto-Higiena - Rekord 2:0, Ślęza - Górnik II 0:1, Ruch 
Z. - Stal 3:1, Lechia - Zagłębie II 0:0, Górnik P. - Miedź 
II 2:1, Agroplon - MKS Kluczbork 0:0, Piast - Stilon 0:3, 
Warta - Pniówek 1:1. 

* Mecz Ruch Radzionków - Gwarek, został przełożony 
na 16 kwietnia.

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. Górnik Polkowice 	 15 	 1 	 3 	 46 	 49:23
2. Zagłębie II Lubin 	 13 	 3 	 3 	 42 	 47:19
3. Ślęza Wrocław 	 10 	 4 	 5 	 34 	 35:19
4. Gwarek Tarnowskie Góry 	 10 	 3 	 5 	 33 	 27:19
5. Pniówek Pawłowice Śląskie 	 8 	 7 	 4 	 31 	 33:17
6. Ruch Zdzieszowice 	 9 	 3	  7 	 30 	 28:27
7. Górnik II Zabrze 	 8 	 5 	 6 	 29 	 35:34
8. Rekord Bielsko-Biała 	 7 	 7 	 5 	 28 	 33:27
9. Piast Żmigród 	 7 	 5 	 7 	 26 	 25:31
10. Miedź II Legnica 	 6 	 6 	 7 	 24 	 30:27
11. Stal Brzeg 	 7 	 2 	 10 	 23 	 30:33
12. Ruch Radzionków 	 6 	 5 	 7 	 23	 24:31
13. Foto-Higiena Gać 	 6	  4 	 9 	 22 	 26:33
14. MKS Kluczbork 	 4 	 7 	 8 	 19 	 17:25
15. Stilon Gorzów Wielkopolski 	 5 	 2 	 12	  17 	 20:45
16. Warta Gorzów Wielkopolski	  4	  5 	 10 	 17 	 16:28
17. Agroplon Głuszyna 	 3 	 6 	 10 	 15 	 20:38
18. Lechia Dzierżoniów 	  	 3 	 13 	 12 	 23:42

* W XX kolejce, w sobotę 23 marca, Foto-Higiena za-
gra w Zabrzu, z rezerwą ekstraklasowego Górnika, z którą 
w rundzie jesiennej przegrała w Gaci 2:3. Początek meczu 
rewanżowego - o godzinie 16.00.

* Zestaw pozostałych par XX kolejki: Rekord - Warta 
(2:3), Pniówek - Piast (0:0, Stilon - Agroplon (0:3), MKS 
Kluczbork - Ruch R. (1:2), Gwarek - Górnik P. (3:5), Miedź 
II - Lechia (2:1), Zagłębie II - Ruch Z. (2:0), Stal - Ślęza (1:3).

(W nawiasach wyniki meczów z rundy jesiennej)
 (DCz)

Powiedzieli po meczu Not.: (DCz)

Piotr Jaroszek - trener Rekordu  
- Analizowaliśmy grę Foto-Higieny i spodziewaliśmy się ciężkiego pojedynku. O naszej dzisiejszej porażce 

zdecydowały błędy i złe ustawienie w obronie. To już nasz drugi mecz z rzędu, w którym w pierwszej połowie 
gramy bardzo słabo i dopiero w drugiej zaczynamy atakować. Gospodarze grali bardzo mądrze w obronie, 
zwłaszcza po zmianie stron. Trudno było ich więc przełamać i odrobić straty z pierwszej części spotkania. 
Uważam, że przegraliśmy dzisiaj w pełni zasłużenie...

Marcin Dymkowski - trener Foto-Higieny
 - W przerwie zimowej odeszło od nas ośmiu zawodników, dlatego mogło się wydawać, że czeka nas kata-

strofa. Tym bardziej, że tych doświadczonych zastąpiło pięciu znacznie młodszych graczy. Tymczasem okazało 
się, że nowi są bardziej głodni gry, a w dodatku chcą się rozwijać sportowo, poprzez nabywanie umiejętności, 
predestynujących do występów w trzeciej lidze. Już tydzień temu, gdy graliśmy w Pawłowicach Śląskich, było 
widać początki skutecznej walki. Dzisiaj także prezentowaliśmy się tak, jak chcemy to robić w całej rundzie 
wiosennej. Zaangażowanie i konsekwencja w grze zaowocowały więc trzema punktami... 

 



34 www.gazeta.olawa.pl 12/2019

Po zaciętym spotkaniu, 
ale emocjonującym dopiero 
w końcowych minutach, 
gospodarze podzielili się 
punktami z zespołem gości. 
Obie bramki padły po 
strzałach zawodników 
debiutujących w IV lidze...

0:1 - MACIEJ ALEKSIUK (W 61 MIN.) 
1:1 - KRZYSZTOF BIALIK (66, Z KARNEGO)

MARCINKOWICE
16 MARCA 2019. STADION MCS. WIDZÓW 100. 

SĘDZIOWALI
DAWID MARYSZCZAK Z JELENIEJ GÓRY - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI - SŁAWOMIR 
MICHALCZAK I PIOTR KUZIA (WSZYSCY 
Z WS OZPN JELENIA GÓRA). 

ŻÓŁTE KARTKI
KAMIL ARAMOWICZ (W 16 MIN.), ADRIAN 
MORASZ (65), KRZYSZTOF BIALIK (77), MACIEJ 
RAKOCZY (87) I DAWID WASILEWSKI (+90) - 
WSZYSCY ZA FAULE; JAKUB POLANOWSKI (87) 
I BARTŁOMIEJ CEGIEŁKA (87) - ZA NIESPORTOWE 
ZACHOWANIE ORAZ  BARTOSZ PASZKOWSKI (88) 
- ZA UTRUDNIANIE WZNOWIENIA GRY.
 

SOKÓŁ MARCINKOWICE
JANICZAK (4) - FICOŃ (4), MĄDRZEJEWSKI (4), 
KULEJ (3) - SZYDŁO (5) - KACZMAREK (3) 
(66 POLANOWSKI - 1), MAGUSIAK (3) 
(70 JANIUK - 2), ARAMOWICZ (4) - ROKICKI (3) 
(75 PŁOMIŃSKI - 2), RYBIŃSKI (4) 
(90 SYNÓWKA - NIESKLASYFIKOWANY)
- BIALIK (4) (86 POŁOMKA - 
NIESKLASYFIKOWANY).

BIELAWIANKA
MALEC - PASZKOWSKI, KUŚMIEREK, MORASZ, 
KOWALCZYK - WASILEWSKI, RAKOCZY - PROKOP, 
KURIATA, ALEKSIUK (80 DAWID CHMIELEWSKI). 

To nie było porywające 
spotkanie, zwłaszcza w pierw-
szej połowie. Przyjezdni sto-
sowali prostą taktykę gry 
z kontrataku, z wykorzysta-
niem szybkich skrzydłowych. 
Natomiast marcinkowiczanie 
próbowali konstruować bar-
dziej finezyjne akcje ofen-
sywne, które jednak długo 
nie przynosiły spodziewanych 
efektów. 

A gdy już w końcu miało 
być groźnie w rejonie pola 
karnego bielawian, to ich 
obrońcy lub defensywni po-
mocnicy, przerywali akcje 
Sokoła faulami. Stąd w pierw-
szej części meczu sporo rzu-
tów wolnych, dyktowanych 
przez arbitra także na korzyść 
przyjezdnych. Defensorzy 
Sokoła też bowiem do mię-
czaków nie należą i jak trzeba, 
potrafi ą zagrać ostro. 

Przy dośrodkowaniach 
z rzutów wolnych, które 
w miejscowej drużynie naj-
częściej wykonywał pozyskany 
w zimie ze Śląska Wrocław 
19-letni Kamil Aramowicz, 
zaś w zespole przyjezdnych 
z reguły Maciej Rakoczy, ko-
tłowało się pod bramkami, ale 
goli z tego nie było. 

Najgroźniej było w 11 i 13 
minucie. W pierwszym przy-
padku, po składnej akcji Bie-
lawianki, na czystej pozycji 
znalazł się Bartłomiej Cegiełka, 
ale uderzając z ostrego kąta, tra-
fi ł w wybiegającego z bramki 
Patryka Janiczaka. Dwie mi-
nuty później lewym skrzydłem 
zaatakował Kamil Aramowicz 
i podał wzdłuż bramki. Czający 
się na polu karnym Krzysztof 
Bialik, który podobnie jak do-
środkowujący kolega, również 
w przerwie zimowej trafi ł do 

Marcinkowic z drużyny ju-
niorów wrocławskiego Śląska, 
uderzył z 10 metrów z woleja, 
ale obok spojenia słupka i po-
przeczki. W 32. minucie z kolei 
strzelił atomowo z daleka na 
bramkę miejscowych Piotr 
Prokop, ale piłka poszybowała 
nad poprzeczką. 

W końcówce pierwszej 
połowy okazje po rzutach 
wolnych miały obie drużyny. 
Najpierw po wrzutce Mate-
usza Magusiaka minimalnie 
przestrzelił główkujący z 10 
metrów Rafał Rybiński, a po 
drugiej stronie boiska mocne 
uderzenie Mateusza Kuriaty 
sparował Patryk Janiczak. Po 
chwili golkiper Sokoła obronił 
także dobitkę Bartosza Pasz-
kowskiego. 

Po zmianie stron coraz 
śmielej poczynali sobie przy-
jezdni i w 61. minucie swoją 

większą aktywność w drugiej 
części meczu przekuli na gola. 
Mateusz Kuriata wypuścił 
sprytnie w uliczkę Piotra Pro-
kopa, który wykorzystując kiks 
Jakuba Kuleja, który miał piłkę 
na nodze, ale jej nie opanował, 
wjechał ze skrzydła na pole 
karne miejscowych i zagrał 
wzdłuż bramki. Tam w za-
mieszaniu najwięcej zimnej 
krwi wykazał Maciej Aleksiuk, 
młody piłkarz rodem z Dzier-
żoniowa, pozyskany zimą do 
Bielawianki, który „wślizgnął 
się” między rosłych defenso-
rów Sokoła i z bliska skierował 
futbolówkę do siatki. 

Goście nie cieszyli się 
zbyt długo z prowadzenia, 
bo już niespełna 5 minut póź-
niej rozpędzonego Kacpra 
Kaczmarka nieprawidłowo 
powstrzymał w polu karnym 
Bielawianki jej stoper Adrian 
Morasz i arbiter podyktował 
rzut karny dla Sokoła. Jede-
nastkę sprytnym technicznym 
strzałem pewnie wykorzystał 
Krzysztof Bialik, do niedawna 
etatowy egzekutor karnych 
w drużynie Śląska Wrocław, 
występującej w Centralnej 
Lidze Juniorów. 

W końcówce meczu było 
nerwowo, bo obie drużyny 
dążyły do rozstrzygnięcia 
pojedynku na swoją korzyść 
i pod jedną i drugą bramką 
dochodziło do spięć. Sędzia 
musiał też częściej niż dotąd 
studzić emocje żółtymi karto-
nikami. Na gole to się jednak 
nie przełożyło, więc ostatecz-
nie spotkanie inaugurujące 
w Marcinkowicach wiosenne 
rozgrywki czwartoligowe za-
kończyło się sprawiedliwym 
podziałem punktów.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI
 kat@gazeta.olawa.pl

Sokół Marcinkowice - Bielawianka Bielawa 1:1

Gole debiutantów i sprawiedliwy remis

W pojedynku inaugurującym rundę wiosenną, w drużynie Sokoła (na fot. w zielono-biało-czarnych strojach) wyróżniali się debiutanci - Kamil 
Aramowicz (przy piłce) i Krzysztof Bialik (z lewej, z numerem 77)

Kr
zy

sz
to

f T
ry

bu
lsk

i

PIŁKA NOŻNA
IV liga Fotogaleria z meczu na:

Tabela IV ligi 
- grupa wschodnia

* Wyniki spotkań XVII kolejki, 
rozgrywanej 16 marca:

Sokół Marcinkowice - Bielawianka 1:1, Zjednoczeni 
- Śląsk II 1:4, Górnik - Sokół Wlk. Lipa 3:0, Polonia/Sparta 
- Orzeł Ząbkowice 4:0, Piast Żerniki - Nysa2:0,MKP Wo-
łów 5:2, Orzeł Prusice - Unia 1:0, Polonia Trzebnica - Piast 
N.Ruda 0:3. GKS Mirków - MKP Wołów 3:2.

* Wyniki zaległych meczów z XVI kolejki, 
rozegranych 9 marca:

GKS Mirków - Śląsk II Wrocław 0:5, Polonia/Stal - Piast 
Nowa Ruda 2:1, Unia Bardo - Zjednoczeni Żarów 1:2. 

* Anulowano walkower, przyznany Górnikowi Wałbrzych 
za odwołany pojedynek tej drużyny z Piastem Nowa Ruda 
(w XV kolejce). To przywrócone do terminarza spotkanie 
rozegrane zostało 20 marca, już po zamknięciu tego wydania 
gazety do druku - wynik tego meczu podamy więc w następ-
nym numerze „GP-WO”. 

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. ŚLĄSK II WROCŁAW  16 0  1 48 63:09
2. GÓRNIK WAŁBRZYCH  13 3  0 42 38:11
3. ORZEŁ PRUSICE 11 2  4 35 42:22
4. STAL ŚWIDNICA  10 3  4 33 33:19
5. POLONIA TRZEBNICA  9 3  5 30 32:28
6. SOKÓŁ MARCINKOWICE  8 3  6 27 42:26
7. SOKÓŁ WIELKA LIPA  7 5  5 26 39:27
8. BIELAWIANKA BIELAWA  8 2  7 26 29:30
9. PIAST ŻERNIKI WROCŁAW  6 4  7 22 30:26
10. MKP WOŁÓW  6 1 10 19 28:38
11. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE  5 3  9 18 28:36
12. PIAST NOWA RUDA  5 0 11 15 18:34
13. UNIA BARDO  5 0 12 15 24:42
14. NYSA KŁODZKO  4 1 12 13 30:44
15. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  4 1 12 13  26:62
16. ZJEDNOCZENI ŻARÓW  2 1 14  7 18:66

 * 
W następnej XVIII kolejce, w sobotę 23 marca, Sokół 

Marcinkowice zagra na wyjeździe z Unią Bardo, którą 
w rundzie jesiennej pokonał u siebie 1:0. Początek meczu 
na stadionie gminnym przy ul. Kolejowej w Bardzie - o godz. 
16.00. 

Zestaw pozostałych par XVIII kolejki: Śląsk II Wrocław 
- Orzeł Prusice (3:1), Bielawianka - Górnik (0:2), Sokół 
Wlk. Lipa - Polonia/Stal (2:1), Orzeł Ząbkowice - Polonia 
Trzebnica (0:2), Piast Nowa Ruda - Piast Żerniki (1:4), 
GKS Mirków - Nysa (2:1), Zjednoczeni - MKP Wołów (2:4).

(KAT)

Powiedzieli po meczu Not. i fot.: (Kat)

    Piotr Pietrewicz - trener Bielawianki  
- Liczyliśmy się z tym, że tu trzeba będzie mocno powalczyć, żeby wywieź z Marcinkowic jakąś 
drobną chociażby zdobycz punktową. Taki wariant gry - z przewagą fi zycznej rywalizacji - 
wymusiło to dość małe marcinkowickie boisko, na którym jest niewiele wolnej przestrzeni, 
a także dobre motoryczne przygotowanie Sokoła, mającego w swoim składzie kilku prawdziwych 
„gladiatorów”. Mieliśmy pewien plan na ten mecz i mniej więcej do 65. minuty był on dobrze 
realizowany. Wtedy jednak dość przypadkowa strata piłki w środku pola zaskutkowała rajdem 
skrzydłowego gospodarzy, którego nieprzepisowo zatrzymał w polu karnym nasz stoper, no 
i w konsekwencji straciliśmy gola z „jedenastki”. Ogólnie powinniśmy być jednak zadowoleni 
z remisu, bo wygrywając jesienią u siebie z Sokołem 2:0, w bezpośredniej konfrontacji z tą 
drużyną wywalczyliśmy w dwumeczu 4 punkty. Ponieważ jesteśmy sąsiadami w tabeli, na koniec 
rozgrywek może to mieć istotne znaczenie...

Marcin Krzykowski - trener Sokoła  
- Wiedziałem, że Bielawianka nie przyjedzie do nas grać otwarty futbol, co sygnalizował mi 
wcześniej trener Moto-Jelcza Jarek Fliśnik, którego drużyna niedawno rozgrywała w Bielawie 
mecz kontrolny z naszym dzisiejszym rywalem. I to się w pełni potwierdziło. Goście grali 
nisko w obronie, nie starali się rozgrywać na swojej połowie, tylko posyłali dalekie i szybkie 
piłki w stronę skrzydłowych albo wysuniętego napastnika. My musieliśmy grać atakiem 
pozycyjnym, a jeszcze na słabo wyrośniętej trawie nie było to łatwe. W sytuacji, gdzie żadna 
z drużyn wyraźnie nie przeważała i nie stworzyła więcej sytuacji pod bramką niż rywal, remis 
należy uznać za sprawiedliwy. Cieszy mnie dobra postawa debiutantów, pozyskanych zimą 
ze Śląska. Kamil Aramowicz, który do przerwy z konieczności grał na lewej fl ance, chociaż 
jest prawoskrzydłowym, radził sobie całkiem nieźle. Napięcie wytrzymał także Krzysio Bialik, 
którego już przed meczem wyznaczyłem do wykonywania karnych. Jednak wiadomo, że inaczej 
strzela się jedenastkę, gdy się prowadzi dwa lub trzy do zera, a inaczej, kiedy się przegrywa 0:1. 
Jeśli tylko nie przytrafi ą się im - nie daj Boże - jakieś kontuzje, to z obu tych chłopców będziemy 
mieli w rundzie wiosennej sporo pociechy i pożytku... 
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Futsal 
Ekstraklasa 

Po trzech kolejnych 
porażkach podopieczni 
Lopeza „Chusa” Garcii 
pokonali zespół z Wiel-
kopolski, utrzymując się 
w pierwszej szóstce, która 
będzie walczyła o czołowe 
lokaty

W środę 13 marca jelcza-
nie rozgrywali mecz ćwierć-
finałowy Pucharu Polski, 
z „Rekordem” Bielsko-Biała, 
aktualnym mistrzem kraju 
i uczestnikiem futsalowej ligi 
mistrzów. Ponieśli porażkę 
1:6, odpadając z  tych roz-
grywek. Sobotnie spotkanie 
było znakomitą okazją na 
rehabilitację. Drużyna z pod-
poznańskiego miasteczka 
Pniewy, w  której przed laty 
występował słynny ekstra-
klasowy „Miliarder”, wspo-
magana przez kilkudziesięciu 
kibiców, od początku stawiała 
miejscowym trudne warunki, 
grając bardzo czujnie w defen-
sywie. Wynik spotkania otwo-
rzył Włoch Adriano Foglia, 
płaskim strzałem w  krótki 
róg. W 13 minucie wyrównał 
Piotr Błaszyk z rzutu wolnego, 
wykorzystując złe ustawienie 
Macieja Foltyna - golkipera 
„Orła”. Radość gości trwa-
ła niecałe dwie minuty. Fo-
glia obsłużył prostopadłym 
podaniem Sergio Solano, 
a  Hiszpan uderzył precyzyj-
nie przy słupku i było 2:1 dla 
gospodarzy.

Po zmianie stron brako-
wało składnych akcji i  spięć 
podbramkowych. W  26 mi-
nucie ten marazm przeła-
mał Allyson Amantes, który 
uderzył z  dystansu, a  futsa-
lówka zatrzepotała w  siatce. 
Odpowiedź podopiecznych 
Łukasza Frajtaga była natych-
miastowa. Mateusz Kostecki 
urwał się obrońcom i nie dał 
szans Foltynowi na skuteczną 
interwencję. 

Kontaktowy gol pobudził 
„Czerwone Smoki” do jesz-
cze lepszej gry. Kilkakrotnie 
kotłowało się pod jelczańską 
bramką, jednak bez efektu. 
Gospodarze niebezpiecznie 
kontratakowali. W 34 minucie 
Foglia minął rywala efektow-
nym zwodem, ale przegrał 
pojedynek z Rafałem Rojem.

Dwie minuty później 
Sebastian Wojciechowski 
rozwiał nadzieję pniewian, 
na korzystny dla nich wy-

nik spotkania. Reprezentant 
Polski wywalczył piłkę na 
własnej połowie, rozegrał 
„klepkę” z Foglią i zwieńczył 
akcję, uderzając między nogi 
pniewskiego golkipera.

Kolejne gole już nie padły, 
więc ten zacięty mecz za-
kończył się dwubramkowym 
zwycięstwem miejscowych. 
„Orzeł” zrównał się teraz 
punktami z „Clearexem” Cho-
rzów, a do drugiego w tabeli 
FC Toruń brakuje mu pięciu 
„oczek”. Tę różnicę jelczanie 
będą mogli zmniejszyć już 
w  następnej kolejce, kiedy 
zmierzą się na wyjeździe 
z torunianami. 

- Rozegraliśmy dobrze zor-
ganizowany mecz - komentuje 
Lopez „Chus” Garcia, szko-
leniowiec „Orła”. - Na minus 
można zaliczyć dwie stracone 
bramki - wciąż mamy w  de-
fensywie duże braki. Mimo 
to poprawiliśmy statystykę 

celnych podań, a  niektórzy 
zawodnicy ponownie stają się 
ważni. To zwycięstwo pomaga 
nam uwierzyć w siebie, a co 
najważniejsze - przybliża nas 
do osiągnięcia głównego celu. 
Dzisiejsza wygrana pozwoli 
nam lepiej zagrać w  kolej-
nych spotkaniach, ponieważ 
możemy zapomnieć o  stresie 
z ostatnich tygodni. 

Natomiast Włoch Adriano 
Foglia, zdobywca bramki, 
był zadowolony ze swojej 
dyspozycji: - Jestem szczęśli-
wy ze zwycięstwa, które było 
zasłużone. Graliśmy dobrze, 
choć wiemy, że musimy jeszcze 
wiele poprawić. Ta wygrana 
była dla nas bardzo ważna, 
ponieważ skończyliśmy złą se-
rię, która nas prześladowała. 
Teraz czas na odpoczynek, my-
ślenie o kolejnym boju i dal-
szym rozwoju. Wzrastam tu 
każdego dnia. Jestem w Pol-
sce krótko, ale już dobrze się 

czuję. Szybko się dostosowuję 
i jestem o wiele lepszy niż wte-
dy, gdy przyjechałem. Mam 
nadzieję osiągnąć wszystkie 
cele z zespołem, który próbuje 
zajść tak wysoko, jak to moż-
liwe. Zawsze będę się starał 
grać więcej niż na sto procent. 
Chciałbym podziękować fa-
nom, którzy nas wspierają. 
Patrzymy przed siebie i  roz-
wijajmy się z każdym dniem. 

               *
KS „Acana - Orzeł Fut-

sal” J-L: Maciej Foltyn i Noel 
Charrier - bramkarze oraz Ser-
gio Solano, Mykola Morozow, 
Sebastian Wojciechowski, Ad-
riano Foglia, Elia Walty, Janis 
Pastars, Henry Hakakeyama, 
Allyson Amantes, Nuno Bar-

bosa, Victor Andrade i Kacper 
Kędra.

„Red Dragons” Pniewy: 
Rafał Roj i  Jakub Budych 
- bramkarze oraz Adam Wa-
choński, Dominik Solecki, 
Roman Vakhula, Łukasz Fraj-
tag, Adrian Skrzypek, Patryk 
Hoły, Gracjan Miałkas, Kamil 
Kijak i Piotr Błaszyk.

               *
Bramki: Adriano Foglia 

(w 9 min.), Sergio Solano 
(15), Allyson Amantes (26) 
i  Sebastian Wojciechowski 
(36) - dla „Orła”, a dla „Red 
Dragons”: Piotr Błaszyk (13) 
i Mateusz Kostecki (27).

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

KS „Acana Orzeł Futsal” J-L - „Red Dragons” Pniewy 4:2

Jelczańskie „Orły” poskromiły „Czerwone Smoki”

Sytuacja bardzo rzadka na polskich arenach sportowych. Wspólne zdjęcie kibiców rywalizujących drużyn...
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Władze klubu  
i sztab szkoleniowy 

* prezes:  
Paweł Nabiałczyk

* kierownik drużyny:  
Mariusz Pałucki 

* trener:  
arosław Fliśnik 

Kadra MGKS  
„Moto-Jelcz” Oława  

- wiosna 2019

* Bramkarze: Radosław 
Florczyk(1984), Mateusz Kubas 
(1994) i Adrian Leśkiewicz (1999).
* Obrońcy: Łukasz Anklewicz 
(1997), Paweł Bekieszczuk 
(1991), Kamil Dołgan (1993), 
Andrzej Gancarczyk (1981), 
Artur Gancarczyk (1978), Adrian 
Kolano (1994), Jakub Mańkowski 
(1998), Marcin Mazur (1994), 
Jakub Skorłutowski (1993), Jakub 
Skorupa (1999) i Tomasz Watral 
(1970). 
* Pomocnicy: Mateusz 
Dobkowski (1993), Janusz 
Gancarczyk (1984), Bartłomiej 
Musiał (1999), Karol Nikodem 
(1990), Mateusz Prusak (1990), 
Paweł Skorupa (1991), Maciej 
Sobota (1997) i Krzysztof Waliś 
(1998).
* Napastnicy: Adrian Gelles 
(1999), Jakub Kulczycki (1998) 
i Krzysztof Telatyński (1986). 
                       ***
 Przybyli: Radosław Florczyk 
(z Czarnych J-L), Kamil Dołgan, 

Janusz Gancarczyk i Marcin 
Mazur (wszyscy z Foto-Higieny 
Gać). 

Ubyli: Piotr Kosecki - nie podjął 
treningów, Marcin Bomba - 
transfer do LZS Starowice 
(IV liga opolska), Wiktor 
Gajdek - wypożyczony do Orła 
Marszowice, Kacper Makowski 

i Maciej Sobota - wypożyczeni do 
Czarnych J-L. 

*
Pierwszy wiosenny mecz 

oławianie rozegrają w sobotę 
23 marca, w  Sobótce, gdzie 
od godziny 16.00 rywalizować 
będą z  miejscowym „Zacho-
dem”.  

Powrót Janusza Gancarczyka do gry w drużynie „Moto-Jelcza” to  
z pewnością największy hit transferowy tej zimy w powiecie oławskim...
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Osoby funkcyjne w klubie

* prezes  
- Grzegorz Ostrowski

* wiceprezesi  
- Damian Chartuniewicz 
i Waldemar Chmielewski

* kierownik drużyny  
- Tadeusz Rydzyk

Trener - Radosław Florek

Kadra Czarnych  
Jelcz-Laskowice 

w rundzie wiosennej 2019

Bramkarze: Adrian Lipiec (1994) 
i Piotr Orłowski (1996).

Obrońcy: Marek Bartosiewicz 
(1980), Mateusz Fiłon (1990), 
Marek Miniach (1996), Tomasz 
Tarasewicz (1989), Konrad 
Witkowski (2000), Artur Sokal 
(1995) i Fabian Antas (1992).

Pomocnicy: Adrian Okoń 
(1996), Sebastian Zgoda 
(1994), Piotr Kucharczyk (1997), 
Kacper Dumański (1996), 
Dominik Chruściel (2001), Oskar 
Księżopolski (1999), Norbert 
Kubicz (2000), Bartosz Ursyn-
Szantyr (1995), Jakub Targowski 
(1993) i Przemysław Krzesiński 
(1986).

Napastnicy: Radosław Florek 
(1988), Patryk Szczebelski (1997) 
i Paweł Musiał (1999).

***

Przybyli: Adrian Lipec (Widawa 
Bierutów) i Bartosz Ursyn-Szantyr 
(Orzeł Pawłowice)

Ubyli: Radosław Florczyk (MGKS 
MJO) oraz Dawid Kowalik, 
Dominik Dębicki, Daniel Kuźma, 

Ismael Taoussi i Jakub Krzemień - 
nie wznowili treningów.

W trakcie załatwiania: Mateusz 
Rolka (Burza Bystrzyca) oraz 
Maciej Sobota i Kacper Makowski 
(MGKS „Moto-Jelcz” Oława).

Czarni Jelcz-Laskowice

Radosław Florczyk (na fot. z prawej) przez kilka ostatnich sezonów 
strzegł bramki Czarnych J-L, a na finiszu piłkarskiej kariery wrócił do 
swojego macierzystego klubu z Oławy...
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Wyniki spotkań XXI kolejki, rozgrywanej 16 i 17 marca
Acana Orzeł Futsal J-L - Red Dragons Pniewy 			   4:2
Gatta Active Zduńska Wola - Clearex Chorzów 				    3:3
Piast Gliwice - AZS UŚ Katowice 				    5:2 
Rekord B-B - Red Devils Chojnice 				    9:4
Słoneczny Stok Białystok - FC Toruń 				    2:4
Pogoń 04 Szczecin - AZS UG Gdańsk 				    5:2

Tabela po XXI kolejce
1. Rekord B-B 	 46 		  116:46
2. FC Toruń 	 41 		  54:44
3. Clearex Chorzów 	 36		   75:46
4. KS Acana Orzeł Futsal J-L 	 36 		  71:61
5. Gatta Active Zduńska Wola 	 34		   75:63
6. Piast Futsal Gliwice 	 33		   67:50
7. Red Dragons Pniewy 	 28 		  56:53
8. Słoneczny Stok Białystok	  21		   61:84
9. Red Devils Chojnice 	 19 		  52:81
10. AZS UŚ Katowice 	 18 		  56:67 
11. Pogoń 04 Szczecin 	 12 		  53:94
12. AZS UG Gdańsk 	 8 		  60:107

*
W następnej kolejce KS „Acana Orzeł Futsal” J-L zagra 

na wyjeździe z FC Toruń. Ten mecz odbędzie się w piątek  
22 marca, w  hali Toruńskiego Centrum Sportowego przy  
ul. Św. Józefa 17. Początek o godz. 18.30.

(TN)

Ekstraklasa futsalu

Skarb kibica wrocławskiej klasy okręgowej Stronę opracowali: 
KAT i TN

MGKS „Moto-Jelcz” Oława
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